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U praszać* o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w mieeiącn.
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CZAS
Rok 1876.

o S a  pocztowej. -  Lutów nśfrasOto
•ojf niozwaczjł ■«. 1*®* •*"»» nfoesoB®

—   I . , , cb-nv.nmi kie wydatki zwyczajne i nadzwyczajne na 1877
ewica do jak groźnych następstw pod przeciwnego zdrowym zasadom . L ..( lecz bez kredytu dodatkowego) oznaczone są

wiem  finansowym prowadzi droga, na cznej produkcyi. Liberalizm i centralizacja I & 474 zh.. a przvp0mnę, że wydatki w bu-
względe n̂ , * „ raz yjer- oddziałały zgubnie na rozwój bogactwa na- dże(de uchwalonym na 1876 r., wraz z kredytem
j» k , wprowadzono państwo a ,żen ią  ich ™ ier* .iy  kn dodatkowym wnosiły 404,156.480; dochody „ą
wszy chroniczny deficyt zatrwożył przy . g ’ , b/ w i kaoitałów rok 1877 obrachowane są na 376,637.817, zaś
wódców klubowych i że teraz dopiero py- ściągmeniu wszystkich zasobów ‘ b u d ż e c i e  uchwalonym na 1876 obrachowane były
taia- dokąd idziemy? U ® .«“  rara PaństW?' a * !  „  373,552.342 d r / Pozoctajc jeszcze Izbic do

w  lntar.b nonrzedn;ch nie dostrzegano skiwamu prowincyj. Kierunek ten, który uchwalenia budżet ministerstwa sprawiedliwości, 
W latach poprzeuii *  doprowadził do katastrofy giełdowej i prze- datki na zasiłki dla dróg żelaznych na pensye

tych niebezpieczeństw, ho budżet hywai oo p nic ^ ds kowai ,  a kto L h ^ ,  wresscie na procenta od długów pd-
rocznie przedmiotem targu dla okupienia mysie» j, j , v . zacietej opo- stwa i ich umorzenie, a nakomec ustawa finan-
jałriejś nowej reformy wyznaniowej lub kon- wie, czy nie on jes rem - • I do którćj się wcieia budżet. uchwalony. Bh-
stvtucvinei P . Herbst i inni koryfeusze zycyi budżetowej. , , L ko pięćdziesięciu mówców jest jeszcze zapisanych
stytucyjnej •. nnnzvcve System ekonomiczny z system em  k o n s ty   ̂ d b § . budżetu, lecz spodziewać
stronnictwa zw ykU  byli p r z e n ^ ć  opozycyę w iąż ą  s i/ n a d / r  ńci61e i s o l i - \ X ^ Z y  i t b a c z n i  ich część1’się w y k re ś liłb y
pod  h as łem  oszczędności, do rozpra L  ich  b łęd y . L ib e ra lizm  i c e n tr a -L ie przedłużać rozpraw.
żetowych w delegacy ach  wspólnych a w o a r  4  d o p ro w a d z iły  finanse p a ń s tw a  i W  c i ą gu  t y c h  dalszych rozpraw budżetowych, 
Radzie państwa układali się  oni z gabine | liz \  1 , - ,  ____ _ linf™ i nmutrzp nrócz drobnych potyczek przy
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upraaza eię nadesłać prsekMem pucztcwym. 8 p n m n t t
ó ,  W. Piątkowski ul. Hetmańska 10; w M d m ,  Carrefour de la Oroa
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R, l . Daabe & Com. (takie w Fraaskferde b. SU), R o*« *  Cos-

Grabinet Auersperga i Lnssera pierwszy 
raz spotyka się z systemaiyczr-ą opozycyą 
w łonie Rady państwa i to od stronniclwa 
większości, na którem w ciągu pięciołe- 
tnicR ̂ wyeh rządów przeważnie się wspie­
rał. Wprawdzie już od początku zachodzi­
ły pewne odcienia i różnice między stano- 
wtskiepi 'ministerstwa a dążeniami stronnic­
twa Wiernokonstytucyjnego. Grabinet trzy­
mać się musiał pewnych warunków, poc 
jakiemi nadaną nni została w ładza, a ge 
neza jego równie jak skład odejmowały 
mu cechę ministerstwa ściśle parlamentar­
nego. Nie był on bowiem powołany z łona 
parlamentu, nie weszli do jego składu ko­
ryfeusze stronnictwa, jak niegdyś za Biir- 
gerministerium. Mimo tego członkowie roi 
nisterstwa chętnie ulegali naciskowi klu 
bów, w klubach czerpali natchnienia, skła 
dali tam przy każdej sposobności wyznanie 
wiary, zgoła, starali się o jak najściślejsze 
zespolenie się z większością, choćby ko­
sztem ciągłych ustępstw.

Dla czego po pięciu latach harmonia ta 
zdaje się być nieco zachwianą, stosunek 
wzajemności między ministerstwem a wię­
kszością nagle doznał oziębienia? Zkąd 
stronnictwo, które ustawicznie miało prze­
wagę, pod którego wpływem ustalił się o- 
becny systemat i przechodziły wszystkie 
reformy tak konstytucyjne, jak ekonomi­
czne, dziś w rozprawach budżetowych pod 
surową bierze krytykę rezultaty gospodar­
stwa będącego tylko stosowaniem się do 
dążeń większości. Nie chcemy wcale brać 
w obronę tego pięcio-letniego gospodar­
stw a, ale twierdzimy tylko, że w równej 
części odpowiedzialność zań spada na stron 
nictwo większości parlamentarnej, jak i ni 
rząd, który był zawsze jej powolny.

Czyby ta większość chciała zmienić kie 
runek, czy tylko spodziewa się i dąży do 
zmiany kierowników? Co do kierunku, nie 
dostrzegamy, aby z lewicy podniesiono, 
choćby jedną nową zasadę ekonomiczną lub 
postawiono odmienny programat finansowy. 
Hasło oszczędności ciągle powtarzane, to 
nie systemat ekonomiczny, to tylko kryty­
ka negatywna i zwykłe godło opozycyi. 
Zadziwiać może, że dopiero dziś dostrzega

Radzie państwa układali się  oni z gabine- lizacya d o p row au z^  prócz drobnych potyczek przy
tem aby wyjednać dalsze ustępstwo dla stan bogactwa narodowego do £  roztrząsaniu zasiłków dla dróg żelaznych, główna

\  dyum krytycznego. Zasadnicza zmiana m o  l lka 8t0CZ0I1ą będzie przy uchwalaniu §. 8 usta-
liberalnycn reiorm. w rozdziale stron-1 głąby być jedynie wypływem zwrotu w sy- wy skarbowćj,‘ który to paragraf orzeka w jaki

Obecnie zaszły zmiany rPformatorsko- stemacie konstytucyjnym. Tylko autononn-Lp0sób ma być pokryty  niedobór.  Niedo- 
nictw Rady państwa: zapał re , ; v,0dnieśćby mogli program skutecznych bór ten, według budżetu zaprojektowanego przez

„jpn,. ostygł, a natomiast sprawy sci pou y  » P g komisye budżetową, a przyjmowanego bez zmianyhberałny nieco o s t y g ^  ita pier. reform, w tym duchu, wjakira s t r o n n i c t w o  IkomisyęD^ j  ^  nje liczac
ekonomicz ^  raowy 0 rozdziale agraryjne w Berlinie projektowało na polu kredytów dodatkowych, dotychczas przez ministe
wazym plan e. J Rtarvcb i mło- ekonomicznem stanąć w obronie pierwotnej LyUm nie wniesionych, które wyniosą około 12 mi
w ie r n o k o n s t y t u c y j n y c h  na a ^  y ne produkcyi, własności ziemskiej przeciw przy iionów, tak, iż cały niedobór 40 milionów dosięgnie
dych, ale trzy kluby wieraokonstytucyjne P kanitałistów Ao-raryści niemieccy Wspomniony §. 8. projektowanćj ustawy skar
wraz z nową frakcyą p. Skenego łączą Się Wllejom kapi a s . Agr y . nie- bowćj orzeka, iż niedobór ma być pokryty (podo-
i rozchodzą głównie w kwestyach finanso- do zdrowego p r o g r a m u  ekonomie g . Lnie jak niedobór na rok 1876) wypuszczeniem 

Dnoyycva dzisiejsza iest dziełem spe- znaleźli podstawy politycznej, dla tego_ lctl| renty 0procentowanćj w złocie, ale obok tego po- 
T yi tów ieat ieszcze iednem z następstv/ dążenia są dotąd tylko teoryą. Podobnie w zwala ministrowi finansów zaciągnąć dług bieżący, 
^ ^ 1 ^ ^ ^ ™  W io-lni. teoretyczną tylko h M j  oMgacye renty , ,  bę<„  wydane , aprze-

W  k r y t y c e  opozycyą ta  m a często zu- chodzi przeprowadzać w  vinY C j, Otóż nad tym paragrafem ustawy skarhowćj to-
n e łn a  s łu szn o ść  P o ło żen ie  finansow e j e s t  storn w  i n t e r e s i e  p r o w i n c y i  i  p ro d u k c jj  j  w klubach pariamentarnych rozprawy

Inpm o - n a n o d a r s t w o  ekonomiczne z grun- warstw społecznych. W iększość natomiast L Wielu uważa zbytecznem to dodatkowe
f  lliwfm środki zaradcze niewzbudzają opozycyjna czy ministeryalna stoi zawsze pozwoiemc zaciągnienia długu bieżącego; twierdzą 
tu wadliwem, środki zaw dczt n ewzouuz^ą P j stanowisku snekulacyjnem, a nie oni, że w rozporządzeniu tćm jest niejako wotum 
ufności w poprawę; przedłożenia rządowe|jeszcze :^ ^ n o m s K U  s p e a ^ ^ możeJ nfn’ści dla Jnistra skarbu, wotum zachęcające go

;nej p ro d u k c y i,  a le  ta k ż e
, j c,fU /„ r ira c n u ią c c g u  iiiu/ru na, iu, “j —j  o -  ireuiY i . u u . j b . u . v --------- r  *—

ro z k ła d u  pouatKOW. . . .  b in e t zu ż y je  s ie  w  sp o rach  z g ab in e tem  chwi l i ,  a ż  dopiero sprzedał ją  teraz w przededniu
W sz y s tk o  to  p ra w d a , co w ięcej zu p e łn ą  ^  . 1 to row ać n a  k a ż d ą  wojny, bo 14 t. m. a przeto daleko niekorzystnej,

s łu szn o ść  m a ją  te  f ra k e y e  w ie rn o k o n s ty tu - w ę g ie rsm m , i ze irzcD a 1 , L iż m6głby ją  był sprzedać w marcu r. b. gdy
cv jn e  k tó re  ze  sp ra w ą  u re g u lo w an ia  budże- ew en tu a ln o ść  d ro g ę  d la  m , ’ uchwaliła Rada państwa ustawę o pokryciu medo-
4  ’ iH t .w u W irn  łaoya sn ra w e  u g o d y  m en tarn eg o . N ie  je s t  to  je d n a k  w a lk a  z a ‘ bora na rok  1876 wypuszczeniem obligacyj renty,
tu  p rz e d h ta w sk i sg *  J J  P Q g  ^  L a d n ic z a  w  im ię  odm iennych  dążeń  ekono- p rzeciwnie posłowie obstający za umieszczeniem 
ro z d z ia łu  b a n k u  p rz y  n ieu s ta lo n e j, ^owszem . ^  w  im i p r0 g ram u , k tó ry b y  zara-U  §. 8. wspomnianego dodatku, upoważniającego
c o r a z  b a r d z i e j  z a e h w ian e j w a luc ie . D ia g n o z a  / -  i ’ , p a ń s tw a  i zubożen iu  k ra -  wyraźnie ministra skarbu do zaciągnięcia długu
z łeg o  byw a cz ę s to k ro ć  tra fn ą , w sze lak o  le - O f*  n iedoborom  p a ń s tw a  i zuoozenm  b/eż zanim rentę 8przeda, odpowiadają: iż
k a rz e  w ie rn o k o n s ty tu c y jn i z d a ją  s ię  d ąż y ć  jd w  k o ro n n y ch  m o n arch ii. | celem tego. dodatku nie jest ani wotum za^ąnią,
do z b y t h e ro iczn y ch  o p e r a c y j , p o m ija ją c !

 ..............  * I 01B8P0NDINCYA „CZASU?inne środki, jakieby wskazać mogły zdro 
we zasady ekonomiczne. Na seryo w obe­
cnych stosunkach mówić niepodobna o ope- 
racyi obcięcia budżetu wspólnego przez re- 
dukcyę armii, chociaż świeżo w Radzie 
państwa środek ten zalecał Dr Sturra. Dru

ani nieufności dla ministra skarbu, lecz ułatwienie 
korzystniejszćj dla skarbu państwa sprzedaży renty. 
Albowiem jeżliby wspomnione rozporządzenie do­
datkowe nie znajdowało się w ustawie, minister 
skarbu byłby na łasce kapitalistów, którzy wie­
dząc iż musi rentę w oznaczonym czasie koniecznie 
sprzedać, ofiarowaliby mu niższe ceny. PrzeciwnicyW iedeń 17 grudnia.

A  S z c z e e ó ł o w e  rozprawy nad projektem budżetu I odpierając ten zarzut przedstawiają, że chociaż
pauBLwa oiouta. i,v.łi *o.vwi. i A  p , . . .  r iQ7 7  ™ w tvm roku I wspomnione dodatkowe rozporządzenie nie będzie
gim punktem programu nowych frakcyj opo- dociwiów i wyda Rozprawy rozJoczęte d. 7go wyrażone w §. 8., może minister zaciągnąć dług
zycyjnych jest zerwanie ugody i unia p e r-  r *  „ k o ń c z ą  siezaledwie pojutrze 19 t. m. Uchwa- bieżący dopóki renty nie sprzeda, lecz postępowa 
L U  Rozbroić psństwo r.a zewnątrz, a  • £  % £ ?  t o p i m m . :  w y jm ę  to
przeprowadzić zupełny rozbiór państwa przez datki na dwór cesarski, na Rade Państwa. ę l ą p  domniemane pozwoienie już nie jest do-
unię personalną, to kuracya radykalna, bo mi“istróM | ° 18t̂ ^  dwa puszczone, po wyrażnćm jego wykreśleniu przez
równa śmierci. | ccn!a> Â “dl̂ Ŵ J ! ^ a d bS*eteni m ini- Izbę z §. 8. Szczególnićj klub tak zwanych „nię-

Czyż nie byłoby właściwszem szukać JJJSwa skarbu, którego postępowanie ostro kr>rJ p 0 ^ f ^ S i s t r a ł ^ w r S e t o S
środków wzmacniających organizm? Obok tykowano; n a d l a  zapatrywania, aby Izba wyrzuciła
oszczędności w administracyi, pobudzania I łono ^ ® ba ™®]ska bez żadnć; zmian/w sz e l-  z §. 8 wspomniony dodatek, 
sił produkcyjnych p rz ez  zmianę systemu g y^ 0ZyCye budżetu według w niosków ' komisyi Jednak większa^cześć klubu postępowego z pp. 
ekonomicznego. Mnogość doświadczeń na' bud7 etowćj odrzucając kilka poprawek wniesio- Skenem i Walterskirchenem na czele L Z1® A' 
suwa tu niedawna „ L sz .o ćć .
s % m u  o“ S g o  ” | W S S  w projekcie bud te t, W »y.t- sowita Olbo tak ja k  w r. a., *  jest aby o,sekta

W §. 8 ustawy, iż dla pokrycia niedoboru wydaną 
sędzię póżnićj o d d z i e l n a  ustawa. W poparciu 
swego zapatrywania przytaczają, iż niedobór przej­
dzie znacznie sumę 28 milionów, wykazaną teraz 

j budżecie, albowiem jeszcze rząd zażądać ma 
rredytu dodatkowego na zasiłki dla budujących 

się dróg żelaznych: po uchwaleniu więc dopiero 
tego kredytu dodatkowego będzie wiadomy ogól­
ny niedobór; wówczas więc oddzielna ustawa o- 
znaczy sposób jego pokrycia. Taki jest jawnie 
przytoczony powód, aby o d r a c z a ć  uchwałę co 
do pokrycia niedoboru. Lecz proponujący ten śro­
dek, m ają jeszcze d r u g i  ważny a n i e w y g ł a -  
szany p o w ó d ,  mianowicie obawiają się, aby po 
uchwaleniu budżetu Izba nie została odroczona na 
długi przeciąg czasu; chcą więc temu przeszko­
dzić nie uchwalając sposobu pokrycia niedoboru, 
przez to uczynić koniecznem zwołanie Rady pań­
stwa w styczniu.

Po uchwaleniu budżetu i ustawy finansowej, ma 
jeszcze Rada państwa roztrząsnąć i zatwierdzić 
t y m c z a s o w e  u k ł a d y  h a n d l o w e  zawarte 
między monarchią austryacką a Francyą i Anglią 
na jeden rok 1877, a  będące istotnie tylko prze­
dłużeniem na rok jeden dotychczasowych trak ta­
tów handlowych, wypowiedzianych w r. z. przez 
rząd austryaćki. Do takiego przedłużenia widzi 
się* rzad znaglonym, gdyż nie może zawrzeć sta­
nowczych traktatów, dopóki nie przyjdzie do skut­
ku ugoda między Austryą a Węgrami o związek 
landlowo przemysłowy i nie zostanie ustanowiona 
minimalna taryfa cłowa, na zasadzie którćj zawie­
rane być mają następnie traktaty handlowe z in- 
nemi mocarstwami.

S p r a w a  b a n k o w a  dots^d nio postąpiła na- 
przód od chwili, w którćj stan jćj przedstawiłem 
wam w liście z d. 5 grudnia, t. j. 3 grudnia, w któ­
rym to dniu ministrowie Lasser i de Pretis Peszt 
opuścili wracając do Wiednia. Od owćj chwili nie 
jyło żadnych aż do dziś dnia rokowań w sprawie 
lankowćj, między obu rządami zajętemi przy roz- 
irawach nad budżetem tak w Sejmie jak  i w Ra­
dzie państwa. Rząd węgierski t r w a  przy zasa­
dach ugody w sprawie bankowćj zapisanych w pro­
tokole z 9 m aja, rząd zaś austryaćki ż ą d a  na 
zasadzie 6go warunku tegoż protokółu z m i a n y  
tych zasad w sposób, iżby je technicznie łatwiój 
zastósować można.

Lecz podczas tej przerwy w rokowaniach, rząd 
węgierski po walnćj naradzie przedstawić miał 
Cesarzowi projekt założenia oddzielnego zupełnie 
banku narodowego węgierskiego a raczćj wypusz­
czenia w obieg banknotów węgierskich przez rząd. 
Projekt ten uważają tylko za rodzaj postrachu dla 
uczynienia Banku narodowego i rządu austrya- 
ckiego skłonniejszemi do przyjęcia zasad w pro­
tokóle z 9 m aja zapisanych. Natomiast z wspól­
nego ministerstwa spraw zagranicznych i skarbu 
miał wyjść projekt założenia jednego banku pań­
stwowego (Reichsbankl, któryby miał dwie główne 
filie w Wiedniu i w Peszcie (prócz pomniejszych 
w innych miastach) zapas zaś złota i srebra w 
twierdzach Komornie lub Ołomuńcu.

W iedeń 17 grudnia.

(223, niedzielne, posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 

11 min. 15. Udział deputowanych z początku i przez 
dość znaczną część posiedzenia bardzo nieliczny; 
z członków rządu także obecni tylko pp. Z i e m i a ł -  
k o w s k i ,  M a n n s f e l d  i U n g e r .  Dopiero około 
godz. 12 7 , sala napełniła się nieco, i z ministrów 
przybywają jeszcze pp. G l a s e r  i S t r e m a y r ;  pó­
źniej jeszcze pp. L a s k e r ,  P r e t i s  i H o r s t .  Pu­
bliczności nieco więcej niż zwykle, zawsze jednak bar­
dzo mało.

Po odczytaniu nowych petycyj, między któremi 
niema żadnej z Galicyi, Izba przystępuje do porząd-

O if ś ó  H l w - a r i y s i f o i s *

M TIPI lCZASńW MIKOŁAJOWSK1CH.
( P u n l n  t  B a b u r i n . )

PO W IEŚĆ  

/ .  T u rg e n ie w a .
(Spisana « opowiadania P i.tr . P i.trn .ica . B.)

kom.me, krokiem po cienistej alei lipowej,
chodząc pow y gzle lata> minione wypadki i zna-
przypomnę s V . Daonczas mygi moja meu-
ne megdyś os y, h z d o j r z a k z e j  doby mojego
nne spocząć n | ‘odach mi0dości, jeno przenosi
życia, m też n P jub uprzytomnia mi ten pe-
Ś V c t  S r y  jest przejściem z wieku dziecinne-

8° Ł t f S S  “ S ę  siebie na wsi, w domu su-
°  ; wiecznie gniewnej babki mojej. . dwuna

T i  I  -,n w i d z ę  siebie m alcem ... I przesuwają się stołetmm widzę ludzki0) owemi czasy po-

znane6 . przesuwają się tak wyraźnie, jak gdybym 

jY e “ 0rbid°ęgląopowiadał, trzymając się następstwa 

wypadków.. • __________

io gabinetu, jak rygor

domu nakazywał, cichuteńko, na palcach, w czarnej, 
dużej chustce na szyi, związanej na węzeł w kształ­
cie rozetki, z mocno zaciśniętemi usty, aby, oroń 
Boże, oddech Iokajski nieuraził pańskich nosów — 
i z czubkiem włosów siwych, skręconym na samym 
sjczvcie łysiny ... Wszedł, ukłonił się nisko, postą­
pił naprzód i podał mojej babce na czarnej, lakiero­
wanej tacy list duży z ogromną pieczęcią herbową, 
na laku czerwonym wyciśniętą... Babunia wzięła 
okulary, powolnie rozpieczętowała i przeczytała l i s t . ..

— Czy on sam jest tu? zapytała poważnie.
— Co rozkaże Wielmożna P an i? ., trwożnie wy­

mruczał Filipicz.
— Głupiś!.. Pytam, czy ten, który przywiózł to 

pismo, jest tu osobiście ? . .
  Właśnie jest t u . . .  jest t u . . .  W kaacelaryi sie­

dzi. . .  czeka. . .  Babunia zabrzęczała swym bursztyno­
wym różańcem. . .

  Każ m u . . .  powiedz, że może mi się przedsta­
wić . . .  A waszeć— kończyła, zwracając się do mnie— 
siedź mi spokojnie... żadnych hałasówI..

I  bez tego ostrzeżenia w zupełnej cichości siedzia­
łem w mym kąciku, na przeznaczonym dla mnie ta- 
burecie, nie śmiejąc nawet ruszyć palcem. . .  Ale ba­
bunia trzymała mię w żelaznych rękach I

Po upływie pięciu minut wszedł do pokoju męż­
czyzna mniej więcej trzydziestopięcioletni, czarnowło­
sy śniady, z kościstą, ospowatą twarzą, garbatym 
nosem i gestemi brwiami, z pod których łagodnie 
iakoś a smutnie poglądały na świat piękne siwe o- 
czv Kolor tych oczu i wyraz me odpowiadały zu­
pełnie całości twarzy wyraziście wschodniego typu. 
Przybyły czł ;wiek miał na sobie długi surdut powa­
żnego'kroju i ciemnej barwy. Wszedł, stanął u drzwi 
samych i ukłonił się — tylko głową, nie zginając
korpusu zupełnie. .

— Twoje nazwisko: Baburm? zapytała babunia 
i natychmiast mruknęła półgłosem, snać dla siebie 
samej: II a I'air d’un Armenien.

— Tak jest, nazywam się Baburin — odpowie­

dział głuchym i nizkim głosem. Zauważyłem, że przy 
pierwszem słowie mej babki: „ t w o j e  nazwisko" 
brwi i ego ściągnęły się z lekka. Czyżby spodziewał 
sie, że babunia będzie mu mówić „pan“, lub „wy"? 

_  Ty rosyanin jesteś? prawosławny?
— Tak jest.
Babunia zdjęła okulary i zmierzyła Baburina od 

stóp do głowy wzrokiem zimnym i badawczym. Nie 
spuścił oczu, patrzył spokojnie, rękę tylko prawą 
włożył do kieszeni. Najbardziej zainteresował mię za­
rost tego człowieka. Twarz jego ogoloną była sta­
rannie, ale w życiu mojem nie widziałem tak mo­
cno błękitnych śladów zarostu po bokach twarzy i 
na brodzie.

— Jakób Piotrowicz — zaczęła babunia — w li­
ście swym dość ciebie chwali i zaleca mi jako czło­
wieka trzeźwego i pracowitego. J ednak. . .  dla cze- 
góżeś go ty opuścił?

— Ponieważ dla niego w jego gospodarstwie po 
trzebni są ludzie innych. . .  przymiotów. . .

— Innych przymiotów?.. Co to je s t? . .  Ja tego 
jakoś nierozumiem.. .  I babunia znów zabrzęczała 
niecierpliwie swojemi paciorkami. Jakób Piotrowicz 
pisze mi —  mówi dalej — że zauważył w tobie dwie 
szczególności... czyli1 dziwactwa jakieś. Powiedzże 
mi, jakie to są te dziwactwa?. .

Baburin zlekka ruszył ramionami.
  Nie domyślam się zupełnie, co mianowicie Ja-

kóbowi Piotrowiczowi podoba się nazywać dziwac­
twami. Chyba to, że ja  naprzykład.. że ja nie przy­
znaję prawa wymierzenia kary cielesnej. . .

Babuni twarz wyraziła zdziwienie.
  jakto ? ..  Miałżeby Jakób Piotrowicz chcieć ka

rać ciebie cieleśnie ?. • Ochłostać ? ..
Śniada twarz Baburina poczerwieniała aż po włosy.
  Pani nie raczy mię rozumioó — przemówił. . .

To ja nieprzyznaję nikomu prawa karać cieleśnie in­
nych, np. chłopów. . .

Babunia zdziwiła się jeszcze bardziej, wyrażając to 
nawet niezwykłym rąk podniesieniem.

  Aa! . .  wymówiła nareszcie i przechyliwszy nie­

co Da bok głowę, uważnie bardzo wpatrywała się w 
Jaburina przez chwilę, jak gdyby po raz pierwszy 

go ujrzała... Aa! . .  Proszę 1.. Taka jest twoja za­
sada ? ..  To szczególne i nawet. . .  bezsensu. . .  Jakże 
ty to sobie rozumiesz ? .. Nikt nie ma prawa karać 
chłopów?..

Zatrzymała się, jakby czekając na odpowiedź, lecz 
natychmiast dodała spiesznie:

— Zresztą twoje zasady w tym względzie, chociaż 
nie mają sensu, są mi zupełnie obojętne, bo nie 
przyjmuję cię zi ekonoma, ani nawet za dozorcę ro- 
lót, tylko do bióra, za pisarza. Czy umiesz dobrze

?
* — Piszę zupełnie dobrze, t. j. poprawnie, bez błę­
dów ortograficznych. ,, . 3 , .

_  Ale i to mi także wszystko jedno. Chodzi mi 
głównie oto,  aby pismo było czytelne, wyraźne 
i bez tych tam nowomodnych liter początkowych 

ogonami i figlami nieprzyzwoitemi, bo tego cier­
pieć nie mogę. Rozumiesz?... A jakież jest drugie 
twoje dziwactwo ?

Śaburin zaciął się trochę, przestąpił z nogi na 
nogę, kaszlnął..

— Doprawdy, że nie wiem... chyba może w liście 
wzmiankuje się o tem, że ja... że ja nie jestem sam...

— Jakto? Tyś żonaty?
— Nie, proszę pani... a le ..
Babunia zmarszczyła brwi.
— Cóż tedy?
— Mam przy sobie pewną osobę... płci męskiśj. 

Towarzysz mój, ubogi człek, z którym się nierozsta- 
ję nigdy.. od lat, jeżeli się nie mylę, dziesięcin...

—  Czy to twój krewny jaki?
— Nie, nie krewny. . .  tak — towarzysz. Zamę. 

żaden z jego strony we względzie gospodarskim 
wyniknąć nie może — z wyraźnym pośpiechem obja­
śniać zaczął Baburin, jak gdyby chcąc uprzedzić za­
rzuty . . .  Zamętu, ani kosztów żadnych; stołuje się
u mnie, mieści się w tym samym pokoju co ja... 
Prędzćj nawet pożytek jakiś przynieśóby mógł, 
ponieważ jest piśmienny, — niepochlebiając mówię,—

w stopniu wysokim, przytem moralność rzadka, przy­
kładna...

Babunia słuchała go mrużąc oczy i ruszając usta­
mi, jak gdyby coś przeżuwała. . .  Przerwała nareszcie:

— Ten człowiek żyje twoim kosztem?...
— Tak, pani.
— Z litości go utrzymuj eszP
— Nie, pani— z obowiązku, ponieważ człowiek 

ubogi powinien pomagać innym, równie ubogim...
— Doprawdy? Pierwszy raz słyszę! Sądziłam do- 

ychczas, że to jest raczśj obowiązkiem ludzi bo­
gatych...

— Dla bogatych — pozwoli sobie pani powie­
dzieć — to obowiązek konieczny, więc nie zawsze przy­
jemny... Dla nas zaś, ubogich...

—  No dosyć już, dosyć... za dużo mówić lubisz... 
przerwała mu babunia... I pomyślawszy chwilkę spy­
tała głosem nosowym, co było u niój zawsze zna­
kiem złego humoru.-

— A w jakim wieku ten twój rezydent?...
— Moich lat mnićj więcćj...
— Twoich?... Myślałam, żeto twój wychowaniec...
— O, nie... On jest moim towarzyszem... A przy­

tem...
— Dosyć jut, dosyć — przerwała znów babunia. 

Więc znaczy, żeś ty filantrop — mówiła dalój z od­
cieniem szyderstwa w głosie... Filantrop, taki... Ja­
kób Piotrowicz ma słuszność; w twoim stanie — to 
szczególność wielka... A teraz pomówmy o rzeczy... Ja 
ci obiaśnie. iakie będą twe zajęcia... Ale najpierwśj

krzyknęła ra-
objaśnię, jakie będą twe zajęcia... 
do płacy... Que faites vous icirCO r  7 . _ _

ptem babunia, zwracając ku mnie twarz swą kości­
stą i żółtą... Atte* ttudicr votre devoir de mytho- 
logie!...

Zerwałem się — przystąpiłem do ucałowania babu- 
ninój rączki—  i wyszedłem... ale bynajmnićj nie do 
mytologii, tylko prościuteńko do ogrodu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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ku dziennego: dalszego ciągu obrad nad budżetem 
ministerstwa rolnictwa.

C Z A S z  Środy 2 0  G rudnia 1 8 7 6 .

syi rozpatrującej sprawy dotyczące podatku grun- 
Dep. D z w o n k o w s k i  w dość obszerne™  I T g°- WJbr“ 0 dep’ St re / r u w i t z a .  

mówieniu motywuje i etuwia w Ł k o  podwyS l e -juto P “ g0dŁ ~  Nost® “e
^obszernym  hktorycznymjoglądzie na o^ganizfcy”  |  dJkon^T m f s e k c ^  pm w nfci wspólnie ̂  refe°rStem |  e ,biednycb rodziców, którzy

W i e d e ń  18 grndaia.

me pozycyj wniesionych przez komisyę na kulturę 
krajową na całe państwo) przynajmniej aż do wy­
sokości wniosków rządowych, która to różnica wy-|
S S S  na f  * •  Iz,ba powi,lnaby tem łatwiej (224te Posiedzenie Izby deputowanych).

S S f 5 ^ 7 * ,  *  do °^tatecmych granic I czątku ^
go z łm^ml -nandat. jako c z ta .k  k.m i
Jem uposażenia z ministerstwa s p r a ?  t o l u S c h .  .
w dalszym ciągu przechodzi do skrytykowania za- z Galicy,. °dCZytaneim PetJcyami me ma żadnej

n in  r7 0 rin « iv rt]i «» ' 1  _ _ ______________ I 1 T *

jego Co do zarzutu o przeniesieniu p r o k S r a ' z  kom isji " 2 * 5  “ synom dostatecznych ś
a n i ' s^do,weg°  <|0 Linzu, minister, I wnioski Radzie pełnej. I w ; (̂ ° oddalonego miasta z uniwers
o ile go zrozumiałem, tłómaczył tylko ’łagodność 
postępowania swego, bo rzocz, dla której go prze-
I ll f iS innn rlrtculu /In n u n / ł n ^ . ż . '  _  • ?_j * i . . .

środków
ersytetem.

ićl Zapowiedziane na wczorajsze p:siedzenie obrady I raereeM -itZstudvów*nniwUSk*fb P o b ij ą  się przez 

niesiono, doszla do „iadomości'rnitósto J  ^  p T ^ t i ^ l T S  ^  V ™ * * a T ' w S e t t i S , T S

I™ CZpî ° P Dyr^k^f inżyd^ryi^kW ^m ^mvmdam^I ^ ^ P ^ 0f V ^ i T S ' m i e S  m“ & m ;  
ę. Dep. Lienbacherowi wogóle zarzuca minister, żel magistrat, iż ministerstwo woinv zezwoliło na hnrk Ir D- P' |^ra, nv, ,ub Czerniowce. Nadto są w  

sztucznie naciąga fakta do swoich wywodów, nada-|wę rzezalni na Grzegórzkach pod warunkiem ahv .W?W1,C zakla(Iy dające biednym studentom choć 
jące w ten sposób ż,alom swoim pozory prawdziwości, gmina złożyła tak zwany dem oliru n as-revers' oho a^ dosblteczne> zawsze jednak znaczne wsparcia, 
gdy tymczasem patrząc na rzecz zblizka, łatwo prze- wiązujący tak długo, dJpókTpierścfń^Ztvfikacvi f  zab.rakłoby. lm w  obcem mieście. Gdyby
konać się, ze to jednak nie jest zupełnie tak. iaklzewnetrznveh t. ł łłł ił IMflftTTIl niA rp A aIa Mt A I li A M. A ł  A A I przeto zniesiono uniwersytet lwowski, najmniejsza 

łaby się w położeniu, żeby

wonie innych okelicluoSciach , ^  w ^ T z ^ T ^ ^ ^  „czoraisze roz l ^ f  « *

Ł K i a s  W - j a b s  —  f e t a r * - ,ych s“ y 6 w <
Koniec pLedzenia o g o d , w iectó , L Ł ^ S S S

.najduje się w tem samem położeniu, co pewien | •—  ■-----------  I która nie ruska, która od r. 1871 jest polska? Na
compozytor, który gdy publiczności nie podobała sie I w  • u • , , . I . i - .  - 1 °  odpowiedzieć mogę, że student Rusin,

jego opera, rzekł 1 wam opera moja się nie podoba , W rozPra^ ach 0 uniwersytecie lwowskim w Izbie jeśli aż do studyów uniwersyteckich wiernie do- 
ale mnie się podoba! Pod względem zarzutu, że za I ^ePu ôwany c“ Rady państwa dnia 13 b. m. po Ic^owa  ̂ swych tradycyj narodowych, nie jest już
W1AIA n r o  n n io  n o  n n l  n  n o tn  „ A  l   . , ,  I / I n n  T lir» n    Ti___t •  i  i  .  .  I /R P T O /n n y  T \rvn o r/>rJAtrri a .  1. _ • _ t • i  •

1 7 ,  . *IU * ---------  o n i j i j n u T ł a i H «

6a k \ e “ ; V ^ CphroW» iS &  I J K T f f l S l  J Ł  j f * »  " T T  ^  f «  W
sowne do stanowienia dla rozpłodu szlachetniejsze-1 miniQf.profmo ononnitAjt: .'i • i i  / " , .
. . .  Nakoniec zakhda r u ó w r & t " ^  
wozdaniu „yd.ne.uu U d i  S ^ n y T f  &  " ldr
komisyi specyalnej, zwołanej do roztrząśnięcia spraw zwvczainvrh ’ ’ wydatków nad- 
dotyczących chowu koni; sprawozdanie to jest nie- W w v Ł a 1 .  ■ .
autentyczne i zawiera zdania, które częścią niedo- nione m i S  Sie ó T f r  L T  ’ -° i -WySZCZeg<51- 
kładme, częścią wręcz sprzecznie oddają myśli ob- czet śnmv na  ̂ 9 a l i c y i  wschodniej: na po-

S dK ? „ * r ekt 7 t o y S ' '  iak 10 W,aSnie “ d» t  »dd»wych l . O ^ T . ^ L d r S ' d o g m r

niu^fudntócr^lośdal^kieTprzed61̂116 "  i m i e -  " a ,za‘ aPie4  W ^ m ’ S T ' S L^ S ! S - ? r?edewM3r8tlFie,“ nam e- rostwa i sądu jedna rata w ilości 5,000 złr.; dla

stan włościański unad?°ŚP n f “ie ’ s,kutkie™ czego \ f e 6 d  się dla Galicyi wschodniej: na poczet ceny 
an wiosciansKi upada. Podczas gdy we Francyi kupna za grunt św. Maryi Magdaleny we Lwowie

ro n in  c ł n n n  I 1 O QOA   I 1 . °  •? V" łV

myślę powodować się mową tego lub owego deputo-1 f naukowe ukrzepia tylko świadomość narodową,
danego, tylko do orzeczenia całej Izby stósować się I Panowie! Wybaczycie, że po tak wyezerpujacem I Pirowadzac do êPsze£0 poznania swego indywidu-
będę. Izba ma prawo powiedzieć roi: „stój!“ gdy mi I()mów,emi1 sprawy zabieram jeszcze g ło s• ale przed-1 alne£°> narodowego jestestwa,
iowie, stanę. _ |m iot to tak ważny, że niepodobna nam pominąć I . tRlyby więc czyniono usiłowania około zniesie-

n*A m i l / i r m i ł i n m  7 . * I T11Q 11 Tl 1 l l i o v o i r f n l i i     _  i  i

w A^t°rbv 7 lP0J’T je znaczenie stanu włościańskiego, 1 2 ,3 2 0  złr., na zbudowanie nolego^dorou kam ^o w ? « ?  ^  ° l  k, m<5wi, 0 konfiskatach pism, i to f  miłczeniem. Ustęp w sprawozdaniu kom isji “ a ™ r s y t e t u  lwowskiego z tego powodu, że 
lichwiiskiemu11 ten wydany na Pastw§ żydowstwu| w Stanisławowie 100,000 złr.; dla Gahcyi z S -  I I ®  -  V,^ykazui ^  liczbami ułożonemi Ibudżetowej, w  którym wypowiedziano zapatryw a-|P^ P ol*kuL odkyw Ĵ^ 81

Tu Przyjęto wniosek o zamknięcie dyskusyi.

między nimi p. Czerkawski Euzebiusz. P r e z ^ o  
wzywa do wybrania mówcy jeneralnego. Po chwili 
przerwy hr. C o r o n i n i  zdaje sprawę, że siedmiu

,, - , — ............ .    „apatryw a-r7''. t''J‘7lxu1 ''Ul'yvv«ją się wykłady, nie przysłużo-
edle ogłoszeń w W iener Z tg  ogromne postępy. I m e> że Przed rozpoczęciem kosztownych budowli noby się bynajmniej naszemu interesowi narodo-

Największa część konfiskat umotywowana jest para- w Krakowie wypadałoby zasadniczo postanowić wemu- (Tn. °pnszczamy ustęp o niebezpieczeństwie
grafem o zaburzeniu porządku i spokoju publiczne- 0 przyszłości uniwersytetu lwowskiego, nie jest I wy narodowienia Rusinów przez szkoły średnie).

1 a 121,314,650 zlr", na r. 1876’ zaś wW abU^'oi dak?eby to wygadało w Austryi, gdyby rzeczv-1 przecie niczem innem, jak zaingurowaniem znie T ,Jedn- .)'eszcze okoliczność podnieść mi należy.
e..s złr., przeto w r. 1877 bpdzie uh a oa \  ■ " JJ10 byio ły ê zamacbdw na porządek publicznyl sienia uniwersytetu lwowskiego. Gdy w roku ze-1 . ®zanowny  pan deputowany z Tarnopola nad-
 ̂ > niż w r 1876 S^zie leli o yo,o85 złr. mlliej Deu. M«*ni lr  zwrnna ------- Isylvm v Im ienił, że nrzv uniw^ovtnoio   i__x_

dniej: na zbudowanie nowego szpitala przy domu kar- 
   li7„„„UJł. nym w Wiśniczu 25,000 złr.

-P? 8^0su jest jeszcze zapisanych 10 mówców, ^ydatkl na rok 1877 razem wynoszą

1 ł  *jvao.jc; o p i a » C ,  LK Z M c u llllU  I TTT j  1 , ,

mówców zapisanych z lewicy i środka zgodziło się L u  1 a;' skusyi Pierwszy zabiera głos der- L i e n b a -  
wybrać mówcą jeneralnym dep. bar. Zschocka ale' - 1 w ebszernem nrzemówiomn
f,| '7 Q l m / i t f A . ,  _   • i  . ^

obszernem przemówieniu, które trwało

za-

- . - - ' z  j  v - v .w iUJU1 u a i .  a i e  i u ] * t  0  , . A iuiw  t r w a io
trzej mówcy z prawicy domagają się swojego mów- ‘ f  . &odziny, zastanawia się nad pytaniem, czy I Tu stawiono i Dmieto wniroeb 
cy jeneralnego. Wnosi tedy, aby za wzorem znane- r  . S1? od kilku wydatki pozostają ^  sto- LkusJi ™  °S6k
go precedensu dać panom i  prawicy prawo wvbra- z ulePszemami w sądownictwie. Mówca nie
nia osobnego mówcy jeneralnego. n  ‘ nrzeraa ta o. n i .k u . .  ,.i„-----------------------. .
bo wszakże prosił popr ' ' 
mówców, czy są zapisani 
się nie zdeklarował 
dnak wniosek dep.
Izba, uchwala go jednomyślnie 

Z prawicy tedy 
Dr. C z e r k a w s k  
niu bar. Zschocka

 ̂  ̂  “  i i a w u i m o i  UUJUiCI U U G SazyG I i  1 i 7 X J | • . u o i a u i u u j o u j v
o zamknięciu dy-1nmw’ersytct krakowski, było to jego tylko mr,ie-G< , te laifcdry z ruskim języlcicm w ykładow ym ?

ri- Imanie, ale niebezpieczeństwo zniesienia nie było I W a V® może? Słyszeliśmy już dziś, że
Do głosu zapisanych jeszcze siedmiu mówców, jeszcze wyrażone. Dziś atoli, gdy zapatrywanie nie mieJsce Potemu. Pan sprawozdawca

iadzv nimi Pnlulr o   T. W n  r»nr?-n’x»lo lr^m;a-<r» «     lon ^ w oim r *--------- ------------- ------------- ------------- 1 * 1 * • -

riio * uLuwaidjłjc statut organizacyjny I j ńłnn- v \  , v  oojeKiywnego są-
dla wyższych szkół technicznych, przeznaczył był lz ^a ’ j 6J wytyka niedopuszczenie naczelni-
wyzszą szkołę górniczą dla Krakowa. Statut n i e ' k<5w 0m,n ^  —  .....................
otrzymał sankcyi, a gdy w r. 1874 rząd przystąpił 

o reorganizacyi akademii technicznej we Lwowie
w ? *  ?PT m,ał. si§ po raz wtóry o reorganizacyę 

stytutu technicznego w Krakowie w tym duchu,
r i  0bejm0,w ał. Szkołe górniczą, budowniczą i me-

e I tego Polakom, życzę im w szystkiego, ale niczego 
j_ I naszym kosztem. Pytam was, panowie, gdzież przy 
m I uniwersytecie krakowskim byłoby miejsce dla nas ? 

sądownictwa. I te&° uniwersytetu istnieniu. ' I Kraków wszakże^ to miasto czysto polskie, poło-
. ,  mówca, upatrując w | jednak nie jest; wypada mi owszem stwier-1żone tef' na ziemi polskiej ; nie mielibyśmy nawet

wolnego państwa, utrzymu-1 dz'ó, że wszyscy przejęci jesteśmy na wskroś prze-1prawa z^dać, aby przy uniwersytecie krakowskim  
m,D,< pewne granice; m ia-1k°naniem o potrzebie dalszego istnienia uniwer-l ?no .81* którejkolwiek stronie z naszemi po-

 _______  I a v fa łn  Aa    t • • , . I trzehami n n rn rln w p m i N ia  m n rn v  a x___

Tarnopola (Czerkawski Euzebiusz).wydatki prze-lwanywano nad postępowaniem prokuratoryj, a dziś ni
chaniczną. Zamiast tego zaprowadzono obecnie wyż-1 J J  u? P0ł™dem do ubolewania, jak dowodzi spra- 
szą szkołę przemysłową, która, jak się zdaje, nie Wa redakt°ra Sigla, któremu, choó to obcokrajowiec, 
odpowiada oczekiwaniom i życzeniom Krakowa Nai- -0Ł® w ?alcburgu prcces, a dopiero po wyro- 
wiecei razi nnmim'n/>io , i t IKu uniewinniaiacvm wdann w

.. ______ . . .__ ________________________________________     . , T , . naszej ziemi położony.
wyższają dochody o 20,921,750 złr. Przypominam też, że gdy z okolic ------------------ ...................................

Następnie tez dyskusyi uchwalono wszystkie inue nia uniwersytetu w  Czerniowcach
rozdziały budżetu aż clo końca, głosując wedle ro z-1 głoska, iż to znaczy zwinięcie uniwersytetu r/ . . - -   - — ........

wiecei razi nominippip „ r j 7 T 7 ‘ 7  l KU uniewinniającym wrdano w i m eitych napisów. Dla pory zbyt spóżaionój przed I sk iego , ok rzyk  oburzenia  p rzeb ieg ł przez w szyst-1  v ln ,ę I ° .,g o  w Pra w d zie  w  r. 1805 , a le  w  r. 1817-
niczpi w  życzenia co do szkoły gór- h y , ? ładz n,nn,0' ptawię liczby tych ostatnich rozdziałów w liście na- kie nasze Plsma krajowe; ale opinie publiczna p zy ci, g0 znow ce8arz Franciszek I, a w  oda

życzeń Krakowa, i |s tó w  o rumi-1 stępnym. można było łatwo ułagodzić, gdy1V  Ek“ c pa2 / ^ m e n c i ę  erekcyjnym z dnia 7 sierpnfę
Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 25. Następne mmister oświecenia wyraźnie wówczas powiedział 10^  , powiedziano między inuemi — pozwojw'

mtro. Na nor7ariŁ„ ---- - :------- <- -- * I*« <’łiM zi o wzniesienie n o w e g o  uniwersytetu a 8obie odczytać te słowa: jest ich tylko kilka (cz
pomnożenie liczby uniwersytetów już istnie-1 t-a)  ’ nDozkrzewienie i udoskonalenie nauk i ważny  

jących. Dziś atoli rzecz zmieniła się o ty le , że l !  , w p y w  na Pomyślność ludu, zamiar dania kró- 
pomysł zniesienia uniwersytetu lwowskiego w y - |^ s °.m uaszym^ Galicyi i Lodomprvi nnmnitn 

i szedł od męża tak wpływowego i znamienitego, , a8Z0j pieczołowitości i łaski ojc.
W i e d e ń  18 grudnia. I jakim jest pan deputowany z Leopoldstadtu, i żc )U ’ atóre Nas nakłaniają do wzniesienia uni-

1 ,  , , X '- ' u  IV ia iiU W d , i o ł . / n ,  A „  J . •* v/„ęoo
Z polecenia kolegów upraszam ministra, aby potrze- ; 0 Dadzofze Prasy! który pozbaw a pro ku rato
b§ szkoły górniczej w Tr ’ ' irZw r,A«wn. n,    , . „ . *■_ . ..

Minister rolnictwa h
p u u ze -irxw ri0rp„7-_ .; j .u. p w u .jw j wonieć posieazema o godz. 4 min. 25. NastenneI,nimsrer os"

h w  Wie 7 Z!ą'f pod ro?wagę. stracye do te  ̂ swnhAd  ̂ body działania. Jako ilu- jutro. Na porządku dziennym po kilku innych punk-1ie  cb°dzi o 
r. ^ n n s f e i d  odpowiedzią- eniesienia nrokuratrrn a P ^ ^ D d  tach na sam koniec dopiero ustawa finansowa nad | w'?c 0 Pomni, zwraca się do deputowanychIj   , .P  . . .  Salcburga na radzce są-lktóia nrzyid/ln de Ahq7ornvph ' liaeveh rwJ

-   ■. ^ . . .  . .  VUUUHiaUrt I . , / ----------  „ K i r ,  i , i M.
ze skarga na zaniedbanie chowu koni nie nowa a • • *r ?le cw? wszyst.kiem słuchał rządu, szczegół , 
wobec powtarzających się ustawicznie skarg tych D!6,b konfisko«ał pisma przychylne rządowi, a nie
jestem dość śmiały {keck genua), by twierdzić, żeI piSm,a °PozycyJne- Stało się to w skutek użalenia na- 
rzeczy tak zle się nie maj<|? jak 00  nwn/'r>n4i— :___|miestnika i jesfo urzędnika nnlinvinanm• mimioiAM n«

ojcowskiej, oto po-

S 3 b V F H ? 3 * 2  t e ® e ^ a ę K S b S 3 i s S 3 S » 5
wysławiane dawne dobre czasy także nie były tak f ; . , y “'etylko n.e osłania powagi sprawiedli
dobre, bo dziś postąpiono tylko w znajomości

S ?  ’   .
wtarzał

T7.P

• i’ . ,  ̂  ̂ " Ł6* ouirtryioujl-
wości, lecz po prostu ją narusza. Mówca przytacza

Kie BKargi w liczbach, ja na podstawie'liczb stwier-1 Ta U0'“ o'tPg0, lyiK0. ni0 stanęła na porządku dziennym, I dania ńi 
dzam, że w Galicyi stósunkowo zawsze jeszcze o I ^  ? -jeSZCu e D,ie wyg°towane. Na to od- litawski
wiele _mnicj odstanawia się klaczy, niż gdziekolwiek I b m i™  d lii’, d0r,baLc h e r - że D'3 ricze?a, lecz zobowiąż

koniec te ustawiczne niepochlebne k | koi d̂sy? Jonormczną obwinia o ,W0W

on, jak panowie przekonać się możecie z spra- )ve!jsytetu we Lwowie, mieście stołecznem Naszego 
{R.) Sytuacja wewnętrzna zawsze nie zmieniona. w °zdania, wedle pewnego planu agituje za z n ie - |n ;  ,?• k!zyż więc był°by słusznie, czyż by-
zvnrmina ona nwn k i/ Isieniem uniwersytetu lwowskiego. Szukając zaś I 7  .P1 *tycznie mądrze, panowie, gdybyście przez

............................. ‘ " " ””  ' ’ cieli zburzyć
który posia-

_ ____  _ _ spodziewam się,
nania powodów takich nie ma, bo frekweneya uni-1że *nie uczyaici e !

. __ ______ „„ ..w ersy tetu  tego od r. 1871, t. j, od czasu spoi- wyrażając nakoniec nadzieję, że nie zapadnie
narodowym. To są d w a |szczenia tój akademii, nietylko nie zmniejszyła sie | l )e)vllie w tej wysokiej Izbie uchwała znosząca

lecz owszem, jak już dziś powiedziano, u s t a w i c z n i e  | p !lwer8ytet lwowski, zwracam się jeszcze do J. 
się wzmaga, a nawet wzniesienie nowego uniwer-1, s.c' pana r,l'nistra oświecenia z prośbą, aby na- 
sytetu w Czerniowcach nie zaszkodziło akademii | k?niec .iuż przystąpił do obsadzenia owych nie-

  j  „ lwowskiej, tak, że w  tym roku liczba uczniów —  I wrolu katedr z ruskim językiem wykładowym na
możemy postawić jako pewnik. Rząd przed-lIiczba z pewnością poważna — doszła tysiąca Ku P Y  . F awniczym profesorami zwyczajnemi, 
,,fl ’ - -  , ł ": “ “  A -J------------------ 8 ’ • ; , aby me było pozorów, jakoby katedry te'utw o­

rzone były nie na zawsze, lecz na to, by je znów
me uważa się skrępowanym ani solidarnie tej więc stronie trudno zaznaczyć upadek uniwer- j 

zobowiązanym w sprawie bankowej. Rząd przedlita-18ytetu lwowskiego.
ten upadek polega na braku dosko-1  ̂ im °+!!!)

zdolnych profesorów? Nie do mnie to na-1h * V w i “ 1 “  Dr‘ K a‘

lwowskiego,

indziej. Nakoniec
tyki panów z Gali..,. „„ . . - - -  »31onwill

S S K S S S

właściwie na dawniejsze upośledzanie Galicyi ‘ 1 Dotrzeb Ind" ! naf1fn ■
tylko służyć za tem silniejsze uzasadnienie 
na postępowanie dzisiejsze). Dep C z e i  
m u  odpowiada minister: Wiadome mi 
go o ś r e d n i e j  szkole górniczej dla ] 
sucho muszę oświadczyć, źe nie mogę

/i iuuwcow ze środka, 
którego wśród powszechnej wrzawy nazwiska nawet

* I I r v i “ Huoyi
z r i& r a o w a ć T o U ^ 1116 Z? CStatn,e sw e słowo P°j0dnawcze, cóż inne- 
l !  1  I §0 ~ p y ^ y _ m ę  ~ .  wyniknąć może z obrad konfe

wrażenie sprawia na
wiada ministrowi: o  ś r e d n i e j  szkole g d r S e i l m ^ j a k o  
wcale me mówiłem, ale muszę także sucho , 
czyć, że w Krakowie także nikt nie znajdzie 
bie zapału dla pomysłu o szkole niższej góx 
dla robotników. Potrzebny jest wyższy zakład b u ­
kowy, a do zaprowadzenia go potrzebne względy 
ministra B i  J

won aa Hn„ x j „ " : ------ * ----- " ” 9- Mó- wiekiem radca m. Dr K o n f f

Przemawiają sprawozdawcy speeyalny i jenerał,,, 12 2  ń ^ i a p r a S S T a ' ) ,  ”.o

rolnict\va do wydziału ministra oświecenia. Deputo- Nakoniec rr-nlh rl ■ przeciw uz,5rPacyi węgierskiej, staje opłata w kwocie 4 złr roczcfe- 21 wolnemi

H 2 5 W S 5 S Ł T T  ? "  ^

; S e : r k d e P ' K a l U r a  przekazano I szczegółach, w jakich przeTstalffTm ów eA 6 pid edOpi0rO • W drodze ustawodawstwa krajowego,
n S  Ł S J' a, , tując ÓW akt urzędowy z Onawv 1 ^  '- ^ ' I f - zet° • I wnicska kc“ iayi Banit.rnej wypadnie opu

J r jednego członka do komi-!mu znacą, więc też nic stanowcze?! odnos^ cych. ?!« do sposobu wy-
stanowczego odpowiedzieć I kopania u s t ^  a ^ z y S  t y i o  te°, Z r o

wy
mają

mny
lennikiem stanowisk wyjątkowych, szczególniej gdy się na dalsze wywody. Ryłoby to zaiste nrzvnisv 
chodzi o przywileje lub hegemonię stronnictwa; wać tej sprawie zbyt wielkie'znaczenie i u /n  !\v'ić 
a e u pojmiecie to łatwo —  oświadczam się podobieństwo jej przeprowadzenia gdvbv sio" o nici 
V ™  stanowiskiem wyjątkowem. Bo powinniście obszerniej jeszcze rozwodzono. Ż  h-eh'nr ze to no 

I  ;y  .’. ,  0  G a l l c y a . . t ó  kraj w ielki, najw iększy|w odów  zrzekam się głosu w  tej dyskusyi, . , . - . . .  ------- , najw iększy.
xTi-a w 2' i C1 manar0bib kraj liczący 1340 mil kwa- Minister oświecenia i spraw" diichownvcb Dr 

< owych a 6 milionów mieszkańców. W rzeczy- S t r e m a y r  oświadcza- 
wistości więc przypada na 700 mil kwadratowych Panowie! Pod koniec tei nieco ro/wlekłei dv« 
.peden uniwersytet, a na trzy miliony mieszkańców, kusyi sądzę, że wolno mi o-Tinic/vV- <i,. n.. L .

szystkie inne kraje koronne mają razem pięć wtórzeniu c a ł k i e m  s t a n ó w  c / e i ? o  \ i<świ-Jó-  
uniwersytetów, a na każde 2 1/„ miliona przypada c z e n i a ,  danego już w ’komisvi hifdżptowAi > 
jeden; stosunek to więc korzystniejszy. Ztad nie r z ą d  d z i s i e j s z v a n i  1 7 1  , 1 lldże.tow.ej ’ >,c 
zdaje mi s i ę ,  iżby na seryo twierdzić można, że z a m i a r u  z n o s fć  u n f w e  r s  w o w a ^ l
dwa uniwersytety dla Galicyi za wiele. Powinni-1(oklaski!) ] u j, j a k o k o l w i e k  i , . . . . . . ,v. , , .  ■ ..
ście też zważyć, że Galicya ciągnie się długim pa- w r o z w o j u  (oklaski) z i c  g o
sem od zachodu ku wschodowi, długość kraju Te okrzyki nochodziW .
wynosi blisko 100 mil. Gdyby przeto zniesiono|wozdania ogólnego od’ dem itowflnvp^Pni 
uniwersytet lwowski, byłyby w Galicyi okolice, i hmych z nrawicv ’którzv ł ?  - I
które od najbliższego miasta z uniwersytetem, gdy brać głos stanęli tuż 1- .k? nmster miał za- 
się Kraków ma na m yśli, byłyby oddalone o 7 o |s te ^ a k v m  S prZy 8to,c mim-
dn 5 0  S  f Ś Czerniowce uwzględnię, o 45 Nakoniec przemawia sprawozdawca snecvalnv 
do 50 mil. Jest to stosunek me zachodzący w  ża- dep. Dr. S u e s s  Fdward • speeyalny
dnym innym kraju koronnym. A jeśli uwzględnię Kilku' mnńw m ń w n L  • -i - u . ,  .
s z e f o w o  ludność G alie,, wścIk,dniej, w  której do
środku, a w ięc , że tak powiem, w samem sercu n ieco  n „ j  ■ • powoau
lołożony jest uniwersytet lw ow ski, stwierdzić mi czuję potrzebe lubo ' pizedmiocie r0ZWICSC się

WVlia.fljl 7ni'noiom'fl nm'irorcvfptn  I i -1 7 y _wypada, że zniesienie uniwersytetu pokrzywdziłoby łoby uchwały Bo dkpracedenT u ^ b r ^ ^ b '
to plemię w najżywotniejszych, w najważniejszych staw ać nr™ to„, p , trzeba mi ob-
interesach. Zwinięcie tego uniwersytetu byłoby komisvi nie moo-a w -  m o y J a . )v sprawozdaniu
ciosem w  samo serce tego plemienia, ciosem śmier- Odkąd snotvka m ie ^ l080" ™ ’
telnym. Bo powinniście zw ażyć, że ruscy ucznim I w a c f p o T b n j ^ ^ o ś w E ^  za.8zczyt> ! e w  sPra 
wie uniwersytetu Iwowskieeo. którveh lie.*ha w  ,./.i  1 . . .  y poświęcająwie uniwersytetu lwowskiego, których liczba w pil-1 i7 a r ir 7o”c z ^ a i Z " S f  i"  W hh! e “ief J 
roczu bieżącem dochodzi niemal 400 , * ,  to  p oi wać s^d'o przedmiotach których
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Przypadają, na podstawie wszelakich, jakie otrzy­
mać można, materyałów i z wszelką, na jaką  
dolnym  się zdobyć, sprawiedliwością i bezstron­
nością. Winienem jednak powiedzieć, że zadanie 
8prawozdawcy specjalnego właśnie w tym wy­
dziale nie jest łatwe. Jeśli wysoka Izba raczy 
rozpatrzyć się w czterech sprawozdaniach, które 
dotychczas sporządziłem w imieniu komisyi bud­
żetowej, spostrzeże znaczną między temi czterema 
8prawozdaniami różnicę. W pierwszem sprawozda­
niu sadziłem, że można bezpośrednio przyłożyć 
rękę do dobra oświecenia publicznego, wykreślając 
Poprostu niektóre pozycye z budżetu zupełnie, mia­
nowicie te, które uważałem za nieodpowiednie ce­
lowi, t. j. próbując bezpośredniej inicyatywy co 
do zmian w sprawach oświecenia. Wysoka izba 
nie zgodziła się na to; w drugiem i trzeciem spra­
wozdaniu proponowano tylko rezolucye, jak  w latach 
dawniejszych. Gdy atoli trzeba było się przekonać, 
że te rezolucye prowadziły wprawdzie do bardzo 
długich obrad, ale w wielu wypadkach do żadnego 
owocu rzeczywistego, w tym roku nie podjąłem 
się nawet zaproponować szanownej komisyi bud­
żetowej jakąkolwiek rezolucyę w sprawach oświe­
cenia, lecz wypowiedziałem tylko moje zapatry­
wania w motywach, zrzekając się coraz więcej 
bezpośredniego wpływu wysokiej Izby na sprawy 
oświecenia.

Obecnie, gdy w motywach tych niema żadnego 
zapatrywania, a jest tylko wezwanie do rządu, 
aby wypowiedział s w o j e  zapatrywanie, nawet ta 
ostateczna granica objawienia swego mniemania, 
uważana jest za coś podstępnego, za coś krzyw­
dzącego. Ależ, panowie, nie można posunąć się 
dalej w skromności objawiania swych zapatrywań, 
jak  ograniczając się na zawezwaniu rządu w mo­
tywach, aby on wypowiedział s w o j e  o tem lub 
o owem mniemanie.

Otóż co komisyi budżetowej a szczegółowo jej 
sprawozdawcy specyalnemu dziś tak bardzo wzięto 
za złe Cóż takiego powiadają motywa? Motywa 
zalecają przyzwolić dość znaczną kwotę na zaku­
pienie gruntu dla uniwersytetu krakowskiego, i to 
tylko jako pierwszą ratę kwoty mniej więcej jesz­
cze raz tak wielkiej. Nie zdaje mi się, iżby pa­
nowie z Galicyi w przyzwoleniu tem dopatrywać 
się mieli pokrzywdzenia ich interesu. Ale motywa 
Wypowiadają też mniemanie, że przed rozpoczę­
ciem kosztownych budowli w Krakowie należa­
łoby zasadniczo postanowić o przyszłości uniwer­
sytetu lwowskiego; jak  słuszna zaś była taka 
uwaga, co więcej, do jakiego stopnia komisya 
budżetowa była zobowiązana do takiego wezwania 
rządu, pokaże się, jak  mniemam, wnet z tego, co 
dalej powiedzieć mi wypada.

Już w roku zeszłym mieliśmy dość obszerną nad 
tym przedmiotem dyskusyę, a w niej także Jego 
Magnificencya, pan deputowany Dr. Czerkawski 
bardzo gorąco przemawiał tak za uniwersytetem 
lwowskim jak  i krakowskim, z jego t© mów prze­
konaliście się wówczas i dziś jeszcze, że gdy Ga 
licya przypadła do Austryi bez Krakowa, wzniesio­
no uniwersytet lwowski; gdy następnie Krakow 
także przypadł do Austryi, uniwersytet lwowski 
zniesiono; gdy Kraków <znów odpadł, przywrócono 
uniwersytet lwowski; a że dopiero od roku 1 4b, 
od czasu ostatniego wcielenia Krakowa, uniwer­
sytet lwowski i krakowski istnieją jednocześnie 
obok siebie, że atoli aż do owego czasu uniwersytet 
lwowski zastępował poniekąd brak , ilekroć stary 
uniwersytet Jagielloński odpadał. Jest to fakt hi 
storyczny, wyłuszczony szczegółowo przez wspo 
mnionego mówce przedemną, fakt co prawda bar­
dzo pouczający, ‘ z którego jednak nie myślę wy-
snować konkluzyj- . , . . . ,

Ograniczam się na rozważeniu dzisiejszego stanu 
rzeczy, zaczynając od wydziału teologicznego

We Lwowie mamy licznie zwiedzany grecko- 
unicki wydział t e o l o g i c z n y ,  w Krakowie mamy 
wydział teologiczny, który istnieje własnm tylko 
dla nazwy. Ma dziś, jeśli się nie mylę} dwu^pro­
fesorów a  ośmiu uczni zwyczajny c 
kursach rocznych (śmiechy). .

Wydziały prawnicze mamy przy 
tetach, przy obu licznie zwiedzane. Wydziały filo­
zoficzne mamy przy obu um wersy te , - P' J
żadnym z nich z dostatecznym aparatem, jakice o 
wymagają dziś szczególniej nauki przyrodnicze, 
a którego sprawienie wymagałoby znacznych sum, 
które, jak  na uniwersytet, doszłyby na wszelki 
wypadek wielu setek tysięcy. Co się tyczy wydziału 
lekarskiego, istniało dotychczas przy uniwersyte­
cie lwowskim tak zwane niższe studyum medycz- 
no-chirurgiczne, które zniesiono, nie zastępując go 
niczem innem ; przy uniwersytecie krakowskim na­
tomiast istnieje wydział lekarski, tak , że w rze­
czywistości tylko pod względem fakultetu prawni­
czego jest przy o b u  uniwersytetach rezultat za­
dowalający. Komisya budżetowa — a tylko w je j 
łonie miałem zadanie traktować rzecz tę budże­
towo — musiała zdać sobie jasno sprawę, że po­
zycye żądające dla obu uniwersytetów idą dro­
gami całkiem różnemi.

Gdy się porówna sprawozdania, których tu w imie­
niu komisyi budżetowej dotychczas bronić miałem 
zaszczyt, pokaże się, że w tych niewielu latach 
wydatki zwyczajne na uniwersytet lwowski zinmej- 
szvlv sie o 19,000 złr., wydatki zwyczajne na um-

krakowski podniosły się o 21,000 sir.; 
ostatni ubytek dla uniwersytetu lwowskiego spo­
wodowany był zwinięciem studyów hirurgicznych 
Oprócz tego żądano w tym czasie aż do r. 1877 
włącznie na uniwersytet krakowski w szeregu wy­
datków nadzwyczajnych razem 46,250 złr Dli 
Lwowa zaś w całym tym czasie na wydatki nad 
zwyczajne nic nie żądano. . . , ,,

Porównawszy te liczby, przyznacie mi słu^ “ ^ ć’ 
gdy powiem, że pod względem f i n a n s o w y m  
Kraków się podnosi, Lwów zaś u p a d a ;  o innym 
zaś upadku uniwersytetu lwowskiego, jak  bilanso­
wym nigdzie i nigdy nie mówiłem, i rozumie się, 
że mówić nie mogłem. Powołuję się na świade­
ctwo szanownych kolegów z Galicyi, którzy zasia­
dała w komisyi budżetowej.

Ale trzeba było zdać sobie sprawę, że jakiśkol- 
wiek zamiar, jakaś tendeneya jest podstawą tego 
ustawicznego mnożenia się wydatków na uniwer­
sytet krakowski, podczas gdy równego przymna­
żania wydatków na Lwów me widać. Mowiono 
o tem już w roku zeszłym, w tym roku znów mu­
s ia łab v ć  mowa o tem, bo dla Krakowa zada się 
z a k u n  enia gruntu, co musi być pierwszym kro­
kiem de wykonania wielkich meżbędnych budowli, 
a n”  drugie, że we Lwowie Wydział krajowy jako 
zawiadowca fnndKMU s tu d y jn e g o ,  aapom edm l

S e t o w a  musiała przeto, me spuszcza-srr&tsv* te sussCzv może do wykonania dla obu uniwersytetów 
i k  bodowli, teby oba uniwersytet, wy­

nieść między pierwszorzędne co do uposażenia, 
czy też inne są jego zamiary? Otwarcie tu powie­
dzieć mi trzeba, że gdyby dziś chodziło o tak 
wielkie nakłady na d w a  uniwersytety, jak  rząd 
uczynić je  zamierza na rzecz Krakowa, musiałbym 
zadać sobie pytanie, czy nie byłoby raczej spra­
wiedliwą użyć tych wielkich środków na to, by 
dać akademię innemu krajowi koronnemu, któiy 
jej nie posiada, niż dwa razy dla Galicyi czymc
tak wielkie nakłady?

Otóż pozwoliłem sobie tedy w roku zeszłym 
wypowiedzieć osobiste zapatrywanie moje o izeczy 
i nie mam powodu cofać je  dzisiaj. Zapatrywanie 
moje było to, żeby instytut techniczny we Lwo­
wie uposażyć w wszelakie środki niezbędne do 
uczynienia z niego zakładu ile możności jak  naj 
lepszego i żeby tak samo zdążano do uczynienia 
w Krakowie wszystkiego, co za pomocą środków 
pieniężnych ku podźwignieniu i uposażeniu uni­
wersytetu w należyte środki naukowe jest konie­
czne, tudzież ażeby to, co we Lwowie okazało się 
żywótnem, tam pozostawiono.

Jest to kwestya nietylko pieniężna, panowie. 
Pan minister oświecenia i spraw duchownych nieraz 
wspomniał, że głównie sprzeciwia się pomnożeniu 
uniwersytetów niemieckich w Austryi, bo przy po­
mnożeniu uniwersytetów trzeba zaraz brać siły 
naukowe drugorzędne, może nawet trzeciorzędne. 
Jeśli przeto już w prowincyi niemieckiej, dla któ­
rej co do powołania sił naukowych je s t wybór 
także w wielkiem cesarstwie memieckiem, trudno 
mieć w większej liczbie zupełnie uzdolnione siły 
naukowe, rozumie się samo przez się, że, myśląc
0 wyniesieniu uniwersytetu w języku polskim do 
stanowiska pierwszorzędnego, można wprawdzie 
pokusić się O to (man diesen Versuch zwar wa- 
gen kann), ale niepodobna pokusić się jednocześnie 
przy dwu niwersytetach.

Sądzę przeto, panowie, że stanowisko zajęte 
przezemnie osobiście, nietylko odpowiada słuszno­
ści, nietylko wymaganiom nauki, że i Austiya po- 
chlubićby się mogła, i że panowie narodowości 
polskiej mogliby być bardzo radzi (sehrfro li), 
gdyby tylko jeden uniwersytet rzoczywiście gło­
śniejszej sławy osiągnąć zdołali, lecz że, choćbym 
nawet stanął na stanowisku specyalnie polskiej 
narodowości, a nie na stanowisku austryaekiem, 
które tu zajm uję, nawet z tego stanowiska zna­
cznie więcej pragnąćby należało posiadać j e d e n  
wielki i świetny uniwersytet, niż tutaj coś robić
1 tam coś robić, a nic nie osiągać, coby rzeczywiście 
mogło stanąć przed całą Europą jako twór chlu­
bny, jako twór, którym — powtarzam to — poszczy- 
cićby się mogła cała Austiya. Co prawda, musia­
łyby wobec tego mniej lub więcej ustąpić— jakże 
to powiedzieć — pewne interesa lokalne. O znie­
sienie uniwersytetu lwowskiego nie chodzi, lecz 
chodzi o to, aby środki, któremi się może na ten 
cel rozporządza, skoncentrowane były na jednem 
miejscu, by na temże miejscu osiągnąć coś rze­
czywiście znamienitego.

Jeśli się to stanie, cóż wtedy państwo, cóż wtedy 
Rada państwa uczyniła dla Galicyi ? W biegu osta­
tnich (lwu, trzech lat wznieśliśmy — co nie stało 
się w żadnym innym kraju — za nadzwyczaj wiel­
ką  sumę, tj. na snmę 1,300,000 złr., wielki insty­
tut techniczny we Lwowie, który w tym roku bę­
dzie wykończony. Gotowiśmy teraz dać środki, 
aby w tym samym kraju uposażyć wielki uniwer­
sytet w wszystko co potrzeba. Czyż to niedość 
sprawiedliwie? Czyż to nie czyni zadość słusznym 
żądaniom? A czyż potrzeba, panowie, żeby nam 
w tedy zarzucano jeszcze, że wśród rozpraw  budże­
towych ustawicznie dzieją się zaczepki przeciw 
narodowości polskiej, czyli, jak  mówił jeden z bardzo 
znamienitych mówców z tamtej strony Izby, że my 
tu chcemy roskoszować się w ich boleści?

Panowie! Zdaje mi się, że tego nie rozumiano 
tak bardzo na seryo. Każdy, kto chce patrzyć na 
sprawę sprawiedliwie i ze stanowiska tylko słuszno­
ści , tudzież ze stanowiska środków pieniężnych, 
któremi rozporządzamy, będzie musiał przyznać 
mi słuszność, gdy powiem, że każdy powinienby 
być zadowolony, jeśli nam rzeczywiście się powie­
dzie wznieść w Galicyi wielkie i dzisiejszym wy­
maganiom nauki zupełnie odpowiadające ognisko, 
i to przy tym uniwersytecie, który ten sam mówca 
przedemną z tamtej strony wysokiej Izby słusznie 
nazwał klejnotem z owych czasów walk ducho­
wnych, w których Polska tak poważną odgrywała 
rolę. Oto, panowie, moje zapatrywanie osobiste. 
Komisya budżetowa nie domaga się niczego innego, 
jak  tylko, żeby rząd wypowiedział swoje na spra­
wę zapatrywanie. Rząd zapatrywanie swoje wypo­
wiedział, a zdaje mi się, że teraz wszystkie strony 
mogą być zadowolone.

Na tem skończyły się rozprawy o uniwersytecie 
lwowskim.

Mowa dep. K r z e c z u n o w i c z a na posiedzeniu 
Izby posłów dnia 16 b. m., miana podczas obrad 
nad budżetem ministerstwa skarbu, brzmi w całćj 
osnowie:

Mówca z lewicy (l)r Sturm) twierdził, że obe­
cne urządzenia konstytucyjne i stronnictwa stojące 
w opozycyi przeciw konstytucyi, są przeszkodą do 
uregulowania finansów. Nie mogę zgodzić się z tem 
twierdzeniem; idealne przeszkody nie wstrzymują 
mnie od wypowiedzenia zdania mojego, bo one nie 
istnieją, bo ustawodawstwo o finansach państwa 
należy do Rady państwa.

Tenże mówca wspomniał o potrzebie oszczędzeń. 
W tej mierze muszę zgodzić się na zapatrywania 
pana ministra skarbu. Nie można mieć nadziei 
znacznych oszczędzeń. Jeżeli tu i owdzie da się 
uzyskać oszczędzenie mniej znaczne, to czeka nas 
pomnożenie wydatków innych, wydatków na cele 
produkcyjne, wydatków szczególnie na organiza- 
cyę sądów, której zmiana będzie potrzebną, gdy 
zostaną załatwione projekta do ustaw, wniesione 
przez p. ministra sprawiedliwości.

Nie mogę równie podzielać zdania tegoż mówcy, 
aby oszczędzeń szukano w budżecie wojskowym. 
Mówca przypomniał nam r. 1859, w którym mimo 
wojny wydatki na wojsko nie były stosunkowo 
tak wielkie. Ależ mówca zapomniał, jakie zmiany 
zaszły w Europie od r. 1859. Dwa państwa, z któ­
rych wtedy jedno było małem, drugie nie zbyt 
jeszcze wielkiego znaczenia, urosły później na mo­
carstwa pierwszego rzędu, zwiększyły swoje siły 
wojskowe w sposób olbrzymi i zmusiły nas do ta ­
kiego samego postępowania. Szanowny mówca za­
pytał, na co wydawać tyle na wojsko, kiedy 
w końcu musi się czynić, co chcą inne państwa. 
Ależ żadne mocarstwo, nawet pierwszego rzędu, 
nie zechce narażać się występowaniem przeciw 
kilku innym mocarstwom podobnym. Gdyby jednak 
Austrya zmniejszyła swoje siły wojskowe, wtedy 
już nie dwa lub trzy mocarstwa, ale j e  d n o  przy­

jazne mocarstwo wystarczy, aby dawać Austryi 
rozkazy lub zakazy.

Nie dość jest starać się o wolność wewnętrzną; 
należy mieć środki do obrony monarchii i wolno­
ści przeciw nieprzyjaciołom zewnętrznym.

Co do działania rządu na polu fmansowem a 
w szczególności na polu podatkowem, mu?zę naj­
pierw wyrazić ubolewanie, że rząd przy projekto­
wanych reformach nie zwrócił uwagi na całość 
podatków niestałych. Podatki niestałe i stałe stoją 
z sobą w związku tak  ścisłym, iż nie osobno, 
ale równocześnie o nich sąd wydaw ać należy, ażeby 
w żadnym kierunku nie dopuścić zbyt wielkiego 
obciążenia.

Nie chcą użyć wyrazu: błędy — ale nie wielu 
się znajdzie, którzyby chcieli zaprzeczyć, że pra­
wdziwe nieszczęście (Missgeschick), prawdziwe fa­
tum prześladuje projekta rządowe do reformy po­
datków.

Dwóch mówców z lewicy wspominało o stracie 
czasu i wielkich wydatkach na reformę podatku 
gruntowego. Prawda, po wydaniu ustawy o refor­
mie tego podatku stracono już 7 la t, a do końca 
roku 1876 wydano 16 milionów na wykonanie tej 
reformy, i zapewnie będzie ona kosztować jeszcze 
drugie tyle. Nie można tu zwalać winę na rząd 
obecny, lecz głównie na Radę państyya, która idąc 
za zdaniem rządu dawniejszego, dodała do przy­
jętej za wzór ustawy pruskiej tyle niepotrzebnego 
balastu, iż wykonanie ustawy austryackiej z tak 
niesłychaną postępuje ciężkością.

Tak smutne doświadczenie powinneby przynaj­
mniej być nauką na przyszłość. Niestety i ta nau­
ka nie przydała się na wiele. W późniejszych pro­
jektach obecnego już rządu znajdują się takie po­
stanowienia, których nie ma w znanych mi usta­
wach państ\v innych, a które znowu przyniosłyby 
stratę czasu i zwiększenie kosztów na wykonanie 
ustaw.

Więcej niż pięć lat jest obecne ministerstwo 
u steru. Dopiero po upływie trzech lat od objęcia 
steru wzniosło ministerstwo projekta co do podat­
ku domowego, zarobkowego, rentowego i docho­
dowego, i to takie same, jak ie  już były wypraco­
wane przez ministerstwo dawniejsze.

Projekt p o d a t k u  d o m o w e g o  był już w tej 
Izbie w sesyi z r. 1874 uchwalony i do Izby pa­
nów odesłany. Komu znaną jest pilność i skłon­
ność Izby wyższej do załatwiania projektów rzą­
dowych, szczególnie takich, które już w Izbie po­
słów są załatwione, ten nie może oswoić się z my­
ślą, ażeby Izba wyższa z popędu w ł a s n e g o  
zwlekała załatwienie projektu o podatku domo­
wym, nad którym obrady nawet w komisyi tej 
Izby dotąd nie zostały rozpoczęte. Wielkie przeto 
prawdopodobieństwo przemawia* za tem , że rząd 
sam użył swego wpływu, ażeby pawstrzymać obra­
dy w Izbie wyższej nad tym projektem. To pra­
wdopodobieństwo staje się niemal pewnością, gdy 
zważymy, że rząd obecnie wniósł nowy projekt do 
ustawy, który różni się z a s a d n i c z o  od projektu 
wniesionego w r. 1874, bo usuwa główną tegoż 
zasadę szacowania wartości domów użytkowej, 
a wprowadza tylko niektóre zmiany w przepisach, 
które teraz obowiązują.

Tego zwrotu w zdaniu rządowem nie mogę po­
czytywać za nieszczęście, gdy już w roku 1874 
z wszelką usilnością przedstawiałem, że ówczesny 
projekt o podatku domowym nie może sprowadzić 
sprawiedliwego rozkładu i nie przyniesie korzy­
stnych finansowych rezultatów, lecz stanie się przy­
czyną znacznych wydatków.

Lecz ten zwrot w zapatrywaniach rządowych 
sprowadził stratę jednego roku parlamentarnego; 
ta strata powstała ztąd, że rząd w r. 1874 wniósł 
projekt niestosowny.

Drugi od rządu w r. 1874 wniesiony projekt poda­
tkowy, projekt reformy p o d a t k u  z a r o b k o w e g o  
był już w komisyi tej Izby załatwiony w drugiem 
czytaniu z początkiem roku bieżącego. W paździer­
niku, udając się do Rady Państwa, miałem jeszcze 
to przekonanie, że projekt rzeczony przyjdzie do 
tej Izby w pierwszym lub drugim tygodniu, że po­
zostające jeszcze projekta podatku rentowego i do­
chodowego nie tylko w komisyi, lecz i w Radzie 
Państwa zostaną załatwione na tej jeszcze sesyi, 
która długiem trwaniem zagrażała.

Trudno mi opisać zdziwienie, które mię owładło, 
gdy rząd wniósł projekta nowe, których przeczuć 
nawet nie mógłem, gdy rząd wniósł nowy projekt 
do podatku zarobkowego, który t a k ż e  u s u w a  
z a s a d n i c z e  przepisy projektu, przez ten sam 
rząd w r. 1874 wniesionego.

W skutek tego zwrotu straciliśmy znowu jeden 
rok parlamentarny.

Rząd twierdzi, że projekta tegoroczne dążą wła­
śnie tylko do wprowadzenia prowizoryum. Prawda 
że prowizorya są rzeczą w Austryi tradycyjną, lecz 
już czas zerwać z tą tradypyą.* Zresztą*'prowizo­
ryum w nowych projektach jest tak  urządzone, iż 
przyszłe, stanowcze rozwiązanie, któreby odpowia­
dało zasadom projektów z r. 1874, stanie się nie- 
możliwem, a przynajmniej na długie lata odwle 
czonem. Zapowiadać przyszłe, inne stanowcze roz 
wiązanie kwestyi podatkowej, jest to trzymać miecz 
Damoklesa nad głowami podatkujących, aby się 
trwożyli, nie wiedząc co ich jeszcze czeka.

Od czasu objęcia steru przez ministerstwo obecne 
mamy już więcej niż 5 lat straconych dla reformy 
podatkowej.

Przyczynę do wniesienia nowych projektów po­
datkowych szukał pan minister skarbu w obawie 
iż uchwalenie i wykonanie reform projektowanych 
w r. 1874 wymagałoby zbyt długiego czasu. Lecz 
ta przyczyna nie może być dostateczną dla pro­
jektów nowych, które odstępują zupełnie od z a s a d  
p r o j ek t ów'  dawnych, przez ten sam rząd wniesio­
nych. Przyczyna ta jest nawet niestosowną w chwili 
obecnej, gdy projekt podatku domowego już przed 
półtora roku w tej Izbie, a projekt podatku za­
robkowego w Komisyi izbowej został załatwiony, 
przeto pozostawały jeszcze do obrad tylko projekty 
do podatków rentowego i dochodowego, które także 
między tegorocznemi projektami rządowemi się 
znajdują. Obrady nad projektami nowemi będą 
oczywiście trwać dłużej, niż mogły trwać obrady 
nad resztą projektów z r. 1874; będą one trwać 
dłużej już z tego powodu, że że raptowne zwroty 
w zdaniach tego samego rządu zmuszają do ści­
ślejszego badania jego projektów.

Gpy zbierzemy waszystkie niepowodzenia, którym 
ulegały rządowe projekta podatkowe, nasunie się 
nam mimowolnie owo: „Difficile est satiram non 
scribere.u

Lecz zaprawdę, moi panowie, rzecz i chwila zbyt 
ważna, aby myśleć o satyrach.

Dotychczasowe nieszczęścia zmuszają do obawy, 
że i nowe projekta podatkowe podobnym ulegną 
klęskom, czy to przy obradach i uchwałach nad 
niemi, czy przy ich wykonaniu, czy nareszcie z po­
wodu rezultatów.

Obawy te są tembardziej uzasadnione, gdy rząd 
dotąd nie wykazał Izbie nawet prawdopodobnych 
finansowych rezultatów, których po wykonaniu tych 
nowych projektów spodziewać się można. Nawet 
ci z pomiędzy posłów, którzy się oddają specyal­
nie studyom w sprawach podatkowych, nie wie­
dzą dotąd, czy projektowany podatek osobisto do­
chodowy', przy zastosowaniu obmyślanego na po­
czątek przez rząd procentu podatkowego, przyniesie 
16 lub 15 albo 10 lub toż 8 albo 6 milionów, czy 
protektowane przez rząd tak zwane opuszczenia, 
drobne przy podatku gruntowym i domowym, zaś 
wielkie przy dotychczasowym podatku dochodowym, 
sprowadzą zmniejszenie w dochodach skarbowych 
w sumie 8, 10 lub 12 albo więcej milionów. Spo­
dziewany rezultat tych umniejszeń mógł przecież 
być wykazany w cyfrach pewnych, na podstawie 
dat rządowi przystępnych.

Brak wykazów należytych musiał nasuwać wą­
tpliwości; nasunął wątpliwości nawet takie, iż nikt 
wiedzieć nie może z niejakiem prawdopodobień­
stwem, czy nowy podatek osobisto dochodowy po­
kryje koszta rozkładu i straty z opuszczeń w po­
datkach innych?

Przyznajcie panowie, że wśród takich okoliczności 
jest obawa o los nowych projektów rządowych zu­
pełnie uzasadnioną.

Nie znajdziecie, panowie, państwa prawdziwie 
konstytucyjnego, w któremby rząd wnosił do par­
lamentu projekta tak, jak  u nas wniesione zostały 
obecnie projekta podatkowe. W piśmie rządu, ma- 
jącem tytuł exposś, wniesionem razem z projektami, 
nie ma właśnie tego, co w niem być powinno; 
nie ma odpowiedniego projektów uzasadnienia; 
nie ma wykazu rezultatów spodziewanych. Zkąd 
to pochodzi ? Nie sam rząd może ponosić winę za 
tak niedostateczne wnioski; współwina cięży na 
Radzie Państwa, która w niewysłowionem swojem 
zaufaniu przyjmowała już podobne wnioski, nie 
żądała dostatecznych wyjaśnień, nie potępiała po­
dobnego postępowania.

Nie będę się wdawał w bliższe rozpiznanie pro­
jektów rządowych, bo przyjdzie czas na to, gdy one 
z komisyi wniesione zostaną do Izby. Muszę jednakie 
zarzucić, że w tych projektach nie zwrócono baczno­
ści na utrzymanie sprawiedliwego stosunku między 
poszczególneini rodzajami podatków stałych, że 
nawet w tych projektach są przepisy, któreby ten 
stosunek uczyniły niesprawiedliwszym niż jest obe­
cnie; mianowicie przepisy, któreby przyniosły korzyść 
tym, którzy obecnie płacą tylko podatek dochodowy, 
a za to spadłyby większe ciężary na inno klasy po­
datkujących, mianowicie także na posiadaczy gruntów 
i domów, które już obecnie zbyt ciężko i więcej niż 
inne źródła dochodów są opodatkowane.

Grunta i domy są obecnie podatkami gruntowym 
i dom ,wym więcej obciążone, niż w innych państwach 
europejskich. Prócz tego cięży na nich należytość 
opłacana w przypadkach przenoszenia własności.

Należytość ta  p r z y g n i a t a  s z c z e g ó l n i e  w ł o ­
ś c i a n  g a l i c y j s k i c h  w takim stopniu, że uwa­
żać ją należy jako jedną z głównych przyczyn, iż 
stają się ofiarami lichwy, przeciw której przychodzi 
obecnie szukać ochrony osebnemi ustawami. Muszę 
tu odnieść się nawet do pana ministra sprawiedli­
wości, aby się zajął rozwiązaniem pytania, czy jest 
to słusznem i sprawiedliwe®, ażeby włośc:anin gali­
cyjski, który nabywa lub dziedziczy posiadłość, płacił 
tak wielką należytość, gdy za to nie zyskuje nawet 
zabezpieczenia praw swoich w kręgach hipotecznych 
ani podwyższenia kredytu rzeczowego? księgi hipo­
teczne dla posiadłości włościańskich są w innych 
prowincjach, lecz nie ma ich dotąd w Galicyi.

Oprócz wysokich podatków dla państwa, spadają 
głównie na grunta i domy inne ciężary: dodatki kra­
jowe, indetnnizacyjne, powiatowe, gminne, szkolne, 
kościelne, dregowo. Po wsiach i miasteczkach spadają 
wszystkie te ciężary prawie wyłącznie na grunta i 
domy a wynoszą one razem wzięte prawie tyle co 
podatki, w Galicyi nawet w powszechności znacznie 
więcej.

Muszę wyrazić ubolewanie, że rząd dotąd nie uznał 
potrzeby wykazania ciężarów krajowych i miejsco­
wych, jakie są przeciętnie w każdym kraju. Ta t e  
wykazy powinny być uwzględnione szczególnie przy 
obradach nad reformą podatków, inaczej bowiem nie 
można zachować sprawiedliwego stosunku w rozkła­
dzie ciężarów publicznych.

Słyszałem już zarzuty, że sporządzanie wykazów 
o ciężarach publicznych miejscowych ulegałoby tru­
dnościom bardzo wielkim. Lecz przy silnej woli i 
pracy można przezwyciężyć te trudności. Powołam 
się na przykład Anglr, gdzie są różne ciężary miej­
scowo na p trzeby hrabstw i parafialne, i nie ma 
tyle urzędników w ministeryach jak u nas, a prze­
cież miałem w ręku drukowane raporty angielskiej 
administracji skarbowej, w których były wykazane 
ciężary lokalne dla p -szczególnych części państwa i 
osobno te, które spadają ua rzeczy nieruchome, tak, 
że c a ł o ś ć  ciężarów na cele putdiczne, które spa­
dają na grunta i domy była dokładnie przedstawioną. 
Co w Anglii można zrobić, można też i u nas.

Nietylko podatek gruntowy i domowy, lecz także 
inne podatki stałe doszły do takiej * u nas wy­
sokości, że z tych podatków nie można się spo­
dziewać znaczącego podwyższenia dochodów skarbo­
wych; nie można się tego spodziewać ani przez re­
formę tyćh podatków, ani przez zaprowadzenie no­
wego pedatku osobisto-doehodowego, który dotknie 
p i raz drugi przedmioty już obecnie opodatkowane; 
dotknie on zuowu więcej dochody z gruntów i do­
mów, niż inne; bo grunta i domy, które mają zna­
miona widoczne, nie mogą uchylić się od podatku, 
inne zaś przedmioty w znacznej części uchylić się 
potrafią.

Kto mniema, że z podatków stałych można osią­
gnąć znaczące podwyższenie dochodów skarbowych, 
ten się łudzi. Po latach, choćby nawet zamierzone 
ref m y  zostały wykonane, nastąpi rozczarowanie, 
zniknb ułuda. Tym cz.sem jednak stosunki finansowe 
pogorszą się, jeżeli inne środki nie będą użyte.

Pan minister skarbu wspominał już poczęści o ta­
kich środkach, mianowicie o cłach i podatkach od 
cukiu i wódki; z ich reformy czyli podwyższenia spo­
dziewa się większych dla skarbu dochodów.

Dotychczasowy podatek cd cukru i wódki nazwany 
jeit u nas niewłaściwie podatkiem konsumcyjnym; 
jest on po latkiem od produkcji, bo płaci go produ­
cent przy wyrobie i nie może go w r8gule odzyskać 
przez podwyższenie ceny produktu, którego wyrób 
zwykle jest połączony z gospodarstwem rolnem. Ażeby 
się uchronić od straty, któraby wynikała z podatku 
wysokiego i z ceny produktu nieodpowiedniej, mu­
siałby powstrzymać produkcyę albo ją  znacznie zmniej­
szyć. To jednak nie jest łatwem. Gdy gospodarstwo 
rolne jest urządzone w związku z fabryką cukru lub 
z gorzelnią, nie można wprowadzić w krótkim czasie 
zmiany tego urządzenia. Do takiej zmiany potrzeba 
lat wielu, wśród których producent musiałby pono­
sić znaczne straty.

Jednakże Panowie! przysłowie wasze: „potrze­

ba prawo łamie" zniewala mnie, iż nie będę go­
rąco powstawał przeciw podwyższeniu podatku od wy­
robu cukru i wódki, które mi się wydaje zoo- 
śaiejszem, niż podniesienie podatków stałych. Lets 
podwyższenie to musi się trzymać granic rozsądnych 
i słusznych i powinno być otoczone środkami ochroo- 
ntmi, ażeby nio zr. szkodzić produkcji i nie sprowa­
dzić umniejszenia dochodów skarbowych zamiast ich 
powiększenia.

Jednym z tych środków jest oczywiście podwyż­
szenie cła od przewozu cukru i spirytusu z państw 
innych. Podwyższenie to powinno być zastósowane 
nie tylko do zwiększonej cyfry podatku, lecz także 
do premii wywozowej, jaką dają państwa inne.

Obecuy system wymierzania podatku od wyrobu 
wódki powinien być zatrzymany w zupełności; bo on 
użycza większej niż inne systemy wolności w pestę- 
tor;aniu przy produkcji; chroni ją od szykan kon­
troli zbytecznej i szkodliwej Do tego systemu już 
zostały zastósowane urządzenia w gorzelniach. Zmia­
na systemu zmusiłaby do zmian w tych urządzeniach, 
sprowadziłaby przeto potrzebę wydatków nowych. 
Wydatki takie m żna liczyć we wszystkich gorzel­
niach razem na parę milionów. Chwila obecna nie 
jest zaprawdę stósowną, ażeby zmuszać do wyda­
tków tak wblkich, pożytku nie* przynoszących.

Dalszym środkiem ochronnym jest stosowne wy­
mierzenie zwrotu pedatkn przy wywozie cukru i spi­
rytusu za granicę. Przy wymierzeniu tego zwrotu 
muszą być najpierw uwzględnione cyfra podatku i 
decesa {Schwendung), które umniejszają ilość pro­
duktu już opodatkowanego, a które tzczególnie przy 
spirytusie są dość znaczne. Musi być także uwzglę­
dniony zwrot podatku, kió-y dają przy wywozie pań­
stwa inne, a mianowicie stosunek cyfry tego zwrotu 
do cyf.y opłacanego tam podatku. Gdyby w innyeh 
państwach dawano przy wywoź e zwrot stosunkowo 
więkizy, niż u nas, wtedy produkt nasz nio mógłby 
konkurować z produktem zagranicznym, nie mógłby 
mianowicie konkurować przy" wywozie, cłami obcemi 
nie skrępowanym, na potrzebę morza neutralnego, 
do której to potrzeby zaspokojenia konkurują wszy­
stkie p.fijtwa. Obecne rozprawy w parlamencie nie­
mieckim o cłach tak zwanych retorsyjnych nmgą 
służyć za przykład, że przy wymierzaniu ceł i zwro­
tu podatku przy wywozie, powinien być miany wzgląd 
na to, co się dzieje w innych państwach.

Specjalnie w Austryi należy mieć przy wymierza­
niu zwrotu podatku wzgląd na kolejowe taryfy towa­
rowe dopóty, dopóki te taryfy będą u nas wyższe, 
niż w państwach innych, dopóki te państwa będą u- 
mi ły uzyskiwać n a w e t  na n a s z y c h  kolejach że­
laznych taryfy tranzytowe niższe, niż my je mamy 
dla przewozu wewnętrznego.

Ze wszystkich podatków tak zwanych konsumcyj- 
ny:h wybrał sobie pan minister skarbu podatek od 
wódki i cukru do podwyższenia; podatek, ciążący 
właśnie na takiej produkcji, która jest połączona z 
gospodarstwem rolnem, która oddziaływa korzystni* 
ua to gospodarstwo i na utrzymanie i podniesieni* 
siły podatkowej gruntów, już i tak podatkami bar­
dzo obciążonych.

Zaprawdę do niewysłowionej wdzięczności dla p. 
ministra skarbu poczuwać się będą posiadacze grun­
tów, gdy tak starannie o nich pamięta nie tylko 
przy podatkach stałych, lecz także i przy podatkach 
niestałych.

Posiadacze gruntów mogli się spodziewać obrony 
skuteczniejszej u pana ministra rolnictwa, lecz i ta 
jak widać nie dostała się im w udziale.

Prócz cukru, prócz wódki, są jeszcze inne przed­
mioty użytku powszechnego, które nie należą do nie­
zbędnych* potrzeb życia Judzkiego. Między innemi jest 
trunek, mianowicie p i w o  {wesołość) które smakuje 
dobrze (zw iększona  wesołość), którego produkcja jest 
bardzo wielką, a od r. 1861 podnosi się w stopniu 
daleko znaczniejszym, niż produkcja wódki {wesołość.)

Muszę Panowie! wyrazić zdziwienie, że pan 
minister skarbu nie wspomina o podwyższeniu po­
datku od piwa. Mówią, że to byłoby niepopnlarnem 
szczególnie w okolicach Wiednia i w niektórych czę­
ściach królestwa Saskiego ( Wesołość). Nie mogę po­
jąć, dla czego podwyższenie podatków od cukru, wód­
ki i stałych ma być popularniejsze® niż pod­
wyższenia podatku od piwa. Zresztą rząd w tych 
rzeczach nie za popularnością gonić, ale na potrzeby 
państwa wzgląd mieć i podatków tam gdzie one są 
mniej uciążliwe szukać powinien Muszę tu zauważyć 
jeszcze, że podwyższenie podatku'cd piwa, równie jak 
podwyższenie podatku od cukru i wódki, nie powię­
kszy kosztów poboru, przeto przysporzy państwu do­
chód większy, od którego nic potrącać nie potrzeba.

Podłag udzielonych nam dat statystycznych o po­
datkach kcnsumcyjnycb, wynosi podatek piwny prze­
ciętnie 1 złr. 12 ct. od wiadra, 2*/io centa od masy, 
ł/10 jednego centa od seidla piwa. Podwyższenie po­
datku o jednę trzecią część wyniesie przeto od wia­
dra 37 */„ od masy 97 i00> cd seidla a3/10e czyli mniej 
niż ćwierć centa. Takie podwyższenie me może, zda­
niem mojem, przynieść uszczerbku znacznego ani 
produkcji ani konsumcyi.

Snma podatku od piwa wynosi w budżecie tegoro­
cznym 24 miliony złr., przeto podwyższenie podatku 
o trzecią część może przynieść 8 milionów. Jakżeż 
można lekceważyć takie powiększenie dochodów w chwili 
obecnej, gdy potrzeba jest wielką i gdy jasną jest 
rzeczą, że znaczące podwyższenie dochodu z podatków 
stałych jest niemożliwem?

Są jeszcze inne przedmioty, dotąd nieopodatkowa- 
ne, w znacznych ilościach spożywane i produkowane, 
do niezbędnych potrzeb życia nie należące, których 
opodatkowanie, stosunkowo małe, może przynieść skar­
bowi znaczne sumy, np. papier, zapałki i inne rze­
czy, które w innych państwach, szczególnie we Fran- 
cyi są opodatkowane.

Takie środki jeduak powinny być utyte n i e z w ł o ­
czni e  dla naprawy stanu finansowego. Spodziewają 
się też, że rząd przystąpi niezwłocznie do tego, bo 
właśnie chwila obecna jest stosowną, gdy nowe u- 
stawy o cłach jeszcze nie załatwione, bo oczywiście 
cła od produktów w państwie opodatkowanych mu­
szą być dla ochrony tej produkcji podwyższone. 
Chwila obecna jest stosowną także i dla tego, że 
wkrótce mają być zawarte nowe traktaty handlowe. 
Jestem przekonany, że układy z Węgrami nie mogą 
być przeszkodą do wprowadzenia takich podatków; 
bo Węgry potrzebują znacznego podwyższenia docho­
dów skarbowych, a podatki stałe doszły u nich 
do wysokości przynajmniej nie mniejszej niż u nas.

W roku przeszłym przedstawiłem wam moi pano­
wie, zdanie moje co do wprowadzenia opłat od inte­
resów giełdowych i od wyroków rozjemczych sądów 
giełdowych. Dzisiaj jeszcze dodam, że krzyczącą je*t 
niesprawiedliwość, ażeby od kupna lub dziedziczenia 
n i e w i e l k i e j  c h ł o p s k i e j  posiadłości płacono 
wi ęce j  niż od interesu giełdowego, na krocie ty­
sięcy zawartego. Mała opłata od interesów giełdo­
wych po 3 lub 4 centy od 100 złr., przyniesie skar­
bowi państwa parę milionów. Tego lekceważyć nie 
można, wobec wielkiej teraźniejszej potrzeby.

Powołałem się na Francyę i nie uczyniłem tego



bez powodu. Po klęskach nieszczęśliwej wojny, po 
stracie dwóch prowincyj, po zniszczeniu znacznój czę­
ści kraju, po wypłaceniu niezmiernej kontrybucji 
pięoiu miliardów, podniosła sią Francja w pięciu la­
tach tak, iż uregulowała swoje finanse. Na posie­
dzeniu Izby deputowanych, odbytem przed parą 
tygodniami mógł francuski minister skarbu powie­
dzieć, że nie potrzebuje reform podatkowych, które 
różne interesa krzywdzą dotkliwie; mógł on z praw­
dziwą dumą wyrzec: „francuska renta nie była ni­
gdy i nie będzie nigdy opodatkowana."

Do takich rezultatów przyszła Francja, bo tam 
nie zwlekali długie lata, lecz zaraz po klęskach u 
żyli środków stosownych do polepszenia stanu finan­
sowego.

A cóż się dzieje u nas? Oto, mamy deficyt od 
lat wielu, deficyt chroniczny, który przed parą laty 
nie śmiano jeszcze uznać za taki, bo łatano dziury 
przychodem ze sprzedaży własności skarbowój, którśj 
obecnie już nie stało.

Pomimo to, pomimo że już deficyt pokrywa się 
nowemi długami, my dotąd nie mamy programu, 
nie mamy planu rządowego, któryby wskazywał sto­
sowne a dostateczne środki zaradcze i spodziewane 
po tych środkach rezultaty.

Moi Panowie! czyż nie możemy słusznie powie­
dzieć: d o p e ł n i ł a  się m i a r a :  nie można dłużśj 
cierpieć, aby ciężary państwowe zwiększały się cią­
gle wielkiemi procentami od nowych długów; muszą 
już raz być użyte środki stosowne i dostateczne do 
uregulowania finansów państwa. Jeżeli to się r y c h ł o  
nie stanie, wtedy znowu powiemy: „ d o p e ł n i ł a  s i ę  
m i a r a ,  ale z tym dodatkiem: „ m u s i my  znowu 
b a n k r u t o w a ć . "

Jednakże Panowie! ażeby środki projektować i u- 
chwalać, ażeby powierzać ich zastosowanie i wyko­
nanie, potrzeba pełnój  m i a r y  zaufania. Czy to 
zaufanie nie jest silnie wstrząśnięte przez opóźnienie 
użycia środków stosownych, przez nagłe zwroty w 
środkach już projektowanych, przez inne nieszczęsne 
działania? Raczcie panowie odpowiedzieć sobie sa­
mi na to pytanie.

Do wypowiedzenia tej gorzkiej prawdy nie skła­
nia mię zaprawdę wzgląd inny, jak tylko wzgląd na 
interes państwa; chcę, aby państwo nasze było sil- 
nem na polu finansowem, aby także i na zewnątrz 
zachowało odpowiednie mu stanowisko wielkiego mo 
carstwa.

Pan minister skarbu wyrzekł w jednej mowie swo­
jej: „krytykować łatwo, krytykujecie, lecz przyjdźcie 
z myślami d o d a t n i e mi . "  — Posłuchałem go, po­
dałem myśli dodatnie, o ile to jest w mocy jednego 
posła.

Sądzę jednak, że już czas, aby Rada państwa pod­
niosła się sama do skutecznej inicyatywy; inaczej bo­
wiem spadnie na nią z pewnością współodpowiedzial­
ność za klęski przyszłe, tak jak już spadła za to, 
le ta Rada państwa, wspólnie z rządem, uznawała 
tak zwany postęp ekonomiczny lat przeszłych za po­
stęp prawdziwy, póki ten postęp nie stał się po­
wszechną klęską ekonomiczną.

Moi Panowie! Stan finansów państwa nie polepszy 
się, dopóki Rada państwa nie położy końca dotych 
czasowemu postępowauiu.— Skończyłem. (Oklaski.)

NPan zatwierdził wybór gr. kat. księdza Abdiasza 
S z e p a r o w i c z a ,  na prezesa rady powiatowej w 
Tłumaczu; i wybór właściciela dóbr Jana Ohano-  
wi c z a  na zastępcę prezesa tejże rady.

Sąd wyższy w Krakowie mianował Filipa Si do­
r a  ka,  sierżanta rachunkowego 77 pułku piechoty, 
kancelistą w sądzie powiatowym w Żywcu.

W iedeń 18 grudnia. Izba deputowanych Rady 
państwa ukończyła dziś obrady nad budżetem; jutro 
toczyć się będzie jeszcze dyskusya nad kilku pozo- 
stałemi pozycyami budżetu, wreszcie nad ustawą fi­
nansową. Do tego przedmiotu zapisało się dotychczas 
jedenastu mówców.

— Prezes gabinetu węgierskiego p. T i s z a  znów 
dawał cnegdaj na konferencyi stronnictwa liberalnego 
wyjaśnienia co do stanowiska rządu węgierskiego w 
kwestyi ugodowej. Z wyrażeń ministra wypływało na­
przód, że rząd niespcdziewa się rychłego załatwienia 
tej sprawy. Tisza bowiem oświadczywszy, że rząd w 
kwestyach ugodowych trwa na stanowisku kilkakro­
tnie wypowiedzianem, dodał, iż w tej chwili nic wię­
cej powiedzieć nie może nad to, „że rząd starać się 
będzie, aby podczas świąt załatwione zostały sprawy 
będące w toku z Austryą, a to w kierunku, jakiego 
dotychczas trzymał się rząd węgierski i jak najry­
chlej, tak iżby rząd węgierski za otwarciem na no­
wo posiedzeń sejmowych mógł Izbie zdać sprawę o 
stanowczym wyniku rokowań". Sejm węgierski od­
będzie najbliższe posiedzenie najdalej 10 stycznia. 
Z słów powyższych wnosić można, że węgierski pre­
zes ministrów nie wykluczył jeszcze zupełnie pono­
wnego porozumienia się z rządem anstryackim, i że 
sytuacja nie jest jeszcze tak bardzo rozpaczliwą, jak 
to głoszą niektóre dzienniki węgierskie. Po oświad­
czeniu Tiszy wywiązała się w klubie krótka dysku- 
Bya co do związku sprawy bankowej z sprawą odrę­
bnego obrębu celnego. Z sprawozdania z tego posie­
dzenia okazuje się, że powszechnem było zapatrywa­
nie, iż obie te sprawy nie stoją w ścisłym z sobą 
stosunku. Pester Lloyd i Presse zaprzeczają pogło­
skom o ponownej podróży Tiszy i Szella do Wiednia 
ze strony węgierskiej nie przypuszczano nawet jej po­
trzeby, mogłaby więc ona tylko nastąpić na osobiste 
wezwanie NPana.

Spraw a wschodnia.
W ostatnich dniach rozeszły się niepokojące po­

głoski o ruchach wojsk rosyjskich nad Prutem, z któ­
rych pesymiści starali się wyciągnąć nietylko oczy­
wiste prawdopodobieństwo wojny rosyjsko-tureckiej, 
ale i blizki jej początek. Pogłoski te powstały z po­
wodu wcielenia rezerwistów i urlopników do główne­
go korpusu w Kieszeniewie, co tyczyło się tylko zwy­
kłej dyzlokacyi wojska. Pomijając już wzgląd czyslo 
militarny samo położenie polityczne obecnej chwili, 
nie pozwala Rosyi w jej własnym interesie jakich­
kolwiek kroków zaczepnych. Zresztą jest rzeczą pe­
wną i nieulegającą wątpliwości, że oo do przejścia 
wojsk rosyjskich przez Rumunię dotąd nie zaszła je­
szcze żadna stanowcza umowa. Twierdzenie to po­
piera doniesienie urzędowego organu rumuńskiego 
Courrier de Roumounie, który zaprzeczając wszelkim 
w tej mierze pogłoskom dodaje, że rząd rosyjski nie 
zrobił u rządu rumuńskiego żadnego kroku. „W chwili, 
której by krok ten nastąpił, gabinet bukaresztski nie 
mógłby, według przepisów konstytucyi, zawrzeć żadne­
go układu bez poprzedniego uchwalenia przez obie 
Izby odnośnej ustawy." Tenże sam dziennik donosi 
zarazem, że Porta z swojej strony starała się wcze­
śniej zapewnić co do stanowiska Rumunii względem 
Rosyi. Rząd turecki wysłał do Bukaresztu jednego

z wyższych urzędników w zamiarze zbadania przy­
szłego stanowiska Rumunii na wypadek wojny mię­
dzy Rosyą i Turcyą. Ajent ten odwołując się na 
artykuł 26 traktatu paryskiego oznajmił rządów ru­
muńskiemu, że Porta jest gotową przesłać na granicę 
rumuńską swe wojsko, aby przeszkodzić przechodowi 
wojsk rosyjskich. Na to rząd rumuński miał odpo­
wiedzieć : Art. 26 traktatu paryskiego orzeka, że Ru­
munia porozumie się w razie potrzeby z W. Portą, 
co do wzmocnienia kontygensn swej armii; dotąd 
nie ma żadnych dowodów, aby Rosjanie zamierzali 
Prut przekroczyć; koBferencya stambulska nie orzekła 
nic jeszcze o neutralności Rumunii; nakoniec Rumu­
nia widząc okrucieństwa wojsk tureckich w Bułga­
ryi, Bośnii i Serbii, postanowiła, chroniąc się od wszel­
kiego rodzaju niebezpieczeństw, nie wydawać swego 
kraju i swojej ludności na pastwę barbarzyństwu i 
okrucieństw czerkiesów i baszybozuków.
_ — Doniesienia paryskiej ajencyi Havasa, a prze­

biegu obrad przedkonferencyjnycb, zostały zachwiane 
telegramem Polit. Corr. z Konstantynopola, prze­
strzegającym przed zbytnią wiarogodnością tych do­
niesień. Korespondent powiada, że w dyplomaty­
cznych kołach stambulskich wiadomość o rozszerze­
niu tertoryalnem Czarnogóry, uważa się co najmniej 
za przedwczesną. Uchwała ta miała zapaść na posie­
dzeniu konferencyi wstępnej z 12 grudnia. Otóż Po­
lit. Corr. zaręcza, że dotąd kwe3tya czarnogórska 
nie była poruszona w naradach przedwstępnych. Ro­
zbierano tylko sprawę linii demarkacyjnej, a sprawa 
rękojmi będzie ostatnim punktem tych narad. Przed­
stawiono już rozmaite projekta rękojmi. Według 
chwilowego usposobienia, skłonnność do obustron­
nych ustępstw jest wyraźną. Przedmiotem i tłem 
poufnych rozmów dyplomatycznych jest projekt oku- 
pacyl przez wojska jednego z mocarstw nieintereso- 
wanych w sprawie wschodniej. Ze wszystkich tych 
projektów rękojmi zasługuje głównie na uwagę pro­
jekt lorda Salisbury, który wysłannik angielski miał 
rozwinąć w Paryżu i zamierza przedstawić na kor.- 
forencyi stambulskiej. Korespondent paryski do Po­
lit. Corr. donosi, że lord Salisbury pragnął zamiast 
ekupacyi, urządzić w Turcyi rodzaj międzynarodo­
wej żandarmeryi, któraby złożona z Europejczyków 
i zorganizowana na sposób wojenny utrzymywaną 
była kosztem Perty. Za wzór dla takiej żandarmeryi 
ma posłużyć legia cudzoziemska w Algierze, Szwaj­
carowie papiezcy króla neapolitańskiego i pułki cu­
dzoziemskie króla francuskiego. Lord Salisbury nad­
mienił dalej, że gdyby uzbrojono chrześcian, krajo 
wców i utworzono z nich policyę miejscową, to nie 
mogliby się oni wstrzymać od napada na mahome­
tan; podczas gdy międzynarodowa żandarmerya, wol­
na od wszelkiej do Mahometan nienawiści, byłaby w sta­
nie spokojnie przestrzegać porządku i wypełnienia przyo­
biecanych reform. Okupacya przez wojska jednej tyl­
ko narodowości, zwłaszcza przez wojska rosyjskie 
prowadziłaby wprost do wojny.

W Grecyi konfereneya stambulska sprawiła wiel­
kie wrażenie. Kolonia mieszkających w Atenach E- 
pirejczyków, Tesalończyków i Macedończyków posta 
nowiła wypracować memoryał, zawierający żądania 
greckie i przesłać go do Konstantynopola przez oso 
bną deputacyę. Memoryał ten ma udowodnić, że 
w prowincjach greckich pod rządem tureckim, sto 
sunki są nie mniej uciążliwemi, jak w prowincyach 
słowiańskich. Grecy upraszają więc konferencję, aby 
ze względu na sprawiedliwość wzięła i ich także pod 
swoją opiekę. Rząd grecki obiecał żądanie to emi- 
gracyi heleńsko - tureckiej poprzeć w Konstactyno 
polu przez swego ajenta.

Izba ateńska zamierza przesłać Gladstonowi adres 
dziękczynny.

Journal de Sain t- Petersbourg ogłosił w tych 
dniach okólnik, w którym Porta daje odpowiedź 
na depeszę ks. Gorczakowa z d. 13go listopada 
r. b. usprawiedliwiającą mobilizacyę. Okólnik ten 
brzmi w całej osnowie:

Wysoka Porta 30 listopada. 
Jego Excelencya jenerał Ignatiew odczytał mi 

i dał w odpisie depeszę okólną ks. Gorczakowa 
z d. l/13go b. m. Załączam ją  Panu.

Nie potrzebuję Panu mówić, że wiadomość ta 
zrobiła na wys. Porcie nader przykre wrażenie. 
Pojmujemy, że książę kanclerz uważał za potrze­
bne usprawiedliwić w oczach Europy uzbrojenia 
Rosyi i mobilizacyę jednej części armii rosyjskiej; 
czego jednak łatwo nie możemy sobie wytłóma- 
czyć, jest to, że książę usiłuje całą odpowiedzial­
ność za sytuacyę na nas zrzucić.

Bynajmniej nie zamyślam iść drogą rekrymina 
cyi i rozbierać twierdzenia księcia kanclerza kry 
tycznie jedno po drugiem. Ograniczam się na 
podniesieniu faktu, że gdyby administracya rzą­
du ottomańskiego istotnie tak była złą, iż się nie 
da poprawić, jak chcą, aby wierzono,' natenczas 
państwo musiałoby stać się łupem ustawicznych 
rokoszów; tymczasem rzuciwszy okiem na dwu­
dziestoletni okres czasu od traktatu paryskiego, 
można zapisać tylko bardzo małą liczbę ruchów 
powstańczych, których wewnętrzna pobudka i cha­
rakter specyalny zbyt są znane, iżbym potrzebo 
wał zatrzymywać się nad tern dłużej i udawa- 
dniać, iż nigdy nie mogę służyć za wzmocnienie 
twierdzeń ks. kanclerza w jego okólniku.

Wszyscy też wiedzą czem była pierwotnie owa 
później tak krwawa walka, o jakiej ks. Gorcza­
kow mówi. Wypadki, które od tego czasu zaszły 
i których historyczne przedstawienie uważam za 
zbyteczne, każdy jeszcze dobrze pamięta.

Rząd ottomański zmuszony użyć siły, aby przy­
wrócić porządek publiczny mocno naruszony przez 
konspiracye zbrodnicze, aby wziąć w obronę spo­
kojnych swych poddanych zagrożonych w swej 
egzystencyi i w swych posiadłościach, aby ode­
przeć napaść zbrojną niczem nieusprawiedliwio­
ną, rząd ottomański niecbcąc oddać państwa na 
pastwę samowoli agitatorów, musiał się chwycić 
środków legalnych, jakiemi rozporządzał, aby za­
jąć stanowisko prawnej obrony. Rzecz naturalna, 
Ż9 niepokoje, które usiłowano wywołać i którym 
namiętności rewolucyjne starały się od początku 
nadać charakter walki rasowej i religijnej, nie 
mogły być stłumione bez bolesnych ofiar. Jakąż 
pomimo materyalnego przywrócenia pokoju, pier- 
wszem staraniem rządu było naprawić o ile się 
da bezpośrednie następstwa tych wypadków, za­
radzić potrzebom ludności, którą do nędzy do­
prowadzono aby z rozpaczy ukuć broń dla sie­
bie, udzielić zbłąkanym poddanym obszerną am- 
nestyę, wreszcie, ukończyć dzieło sprawiedliwo­
ści. Przejęci przekonaniem, że ściśle spełniliśmy 
nasz obowiązek, zrzucamy więc z siebie, i to z ca­
łą siłą naszej dobrej świadomości odpowiedzial­
ność za przelaną krew. Każdej chwili i wszędzie 
wyczerpaliśmy wszelkie środki pojednania, zanim 
chwyciliśmy się ostatecznych a pełnych grozy 
sposobów, i bez obawy, aby nas posądzono o nie­
prawdę, możemy dodać, że ustawicznie dawaliśmy 
Europie otwarte dowody naszego szczerego pra 
gnienia przywrócenia pokoju.

CZAS z Środy 20 Grudnia 1876.

Jeszcze niedawno, kiedy podpisaliśmy bezwa­
runkowe dwumiesięczne zawieszenie broni i kie­
dyśmy przyjęli projekt konferencyi, daliśmy no­
wy dowód naszego życzenia, aby dojść do poko­
jowego rozwiązania w toku będących trudności.

Okoliczności te są tak znane, że zdaniem na- 
szem nie można poczytywać rządowi za zbrodnię,
. eżełi nie zrzekł się natychmiast i z zaparciem 
się własnych swoich obowiązków, poruczonej so­
bie zasady zwierzchnictwa, którą bronić jest obo­
wiązany, na korzyść i wbrew rewolucyi.

Cesarski rząd rosyjski zapewnia całą Europę, 
że nie ma innego celu na Wschodzie, jak pole­
pszenie losu ludności chrześciańskiej. Jeśli tak jest 
w rzeczy samej, to widoczną jest zbyteczność 
tych nadzwyczajnych przygotować wojennych, o 
usprawiedliwienie których stara się ks. Gorcza- 
kow w swoim okólniku. Więcej jak kadży inny 
rząd, Wysoka Porta jest przeniknioną żądaniami 
wyrażonemi przez Jego Książęcą Mość i niczego 
więcej nie pragnie, jak tylko urzeczywistnienia 
tego dzieła, któremu poświęca całą pieczę i gor­
liwość swoją. Turcya, zanim stanie u celu swo­
ich starań i usunie różnego rodzaju trudności 
stojące na drodze postępu, przebyła okres, który 
przyznać należy — odznaczał się tylko nieprzer­
wanym szeregiem wypadków nieszczęśliwych i o- 
kolicznościami, których wpływu szkodliwego na 
sobie doświadczała.

Pomimo tego i wbrew wszystkim przeszkodom, 
które się sprzeciwiały spełnieniu jej losu, powoli 
i bez żadnego wstrząśnienia politycznego, które 
bistoryą największych narodów europejskich krwią 
napiętnowało, udało się jej osiągnąć granicę, w 
których przeobrażenie jej instytucyj naturalny 
weźmie przebieg i stworzy jej nową egzystencyę.

Rządowi cesarskiemu nic bardziej nie leży na 
sercu, jak aby powszechne uczucia przez to za­
dowolić, żeby zakres koncesyj, które miano na 
oku podcząs traktatu paryskiego znacznie roz­
szerzyć. Przyobiecane przez nas reformy, prze­
prowadzimy bez najmniejszej zwłoki w całem pań­
stwie, i jesteśmy skłonni uczynić w tym kierun­
ku wszystko, co od nas może zależeć.

Niepodobna wierzyć, żeby tyle usiłowań do o- 
brony praw naszego monarchy, zapewnionych ak­
tami międzynarodowemi, jak również niepodle­
głości państwa i tyle dowodów uroczystych gor­
liwości rządu cesarskiego nie czyniło zadość upra- 
wnioninym oczekiwaniom przyjaznych mocarstw, 
aby były zapoznane lub źle tłómaczone.

Wychodząc z tego przekonania upoważniam Pa­
na odczytać depeszę tę Jego Excelencyi ministro­
wi spraw zewnętrznych i odpis jej mu pozostawić. 

Proszę przyjąć i t. d.
Pod d. 1 (13) grudnia St. Pietierburgskija Wie- 

domosti mówią, że o ile można wnosić z najśwież­
szych wiadomości z Konstantynopola, sprawa 
wschodnia zdaje się przybierać postać pokojową, 
chociaż i możebności wojny zaprzeczyć jeszcze 
teraz niepodobna. Główną trudność, jak wiadomo, 
stanowi dziś kwestya rękojmi. Porta wymaga, 
aby mocarstwa zadowolniły się rękojmią moralną, 
t. j. znowu samemi tylko jej przyrzeczeniami. Ro- 
sya jednak obstaje mocno za rękojmią najpewniej­
szą, którą jest okupacya wojenna prowincyj tu ­
reckich aż do czasu, pokąd reformy konieczne nie 
będą wprowadzone w życie i zabezpieczone w zu­
pełności przeciw samowoli muzułmańskiej. I tu 
właśnie kryje się całe niebezpieczeństwo sprawy. 
Na konieczność reform zgadzają się wszyscy, lecz 
kwestya rękojmi jest dotąd szkopułem, o który 
rozbija się zgoda. Wedle najnowszych atoli wia­
domości jest prawdopodobieństwo, że i ta  prze­
szkoda usuniętą będzie. Porta jest rozczarowaną 
ostatecznie. Liczyła ona na to, że kwestya rę­
kojmi, t. j. zajęcie prowincyj, będzie jabłkiem nie­
zgody dla mocarstw, ponieważ, zdaniem dyploma­
tów tureckich, z sześciu rządów, mających udział 
w konferencyach, przynajmniej trz y : Austrya, 
Francya i Anglia, wystąpią silnie przeciw propo­
nowanej przez Rosyą okupacyi, i tym sposobem 
konferencje skończą się na niczem. Rachuba ta  
jednak okazała się niezupełnie ścisłą. Austrya 
nietylko że przezwyciężyła dawny swój wstręt do 
okupacyi, lecz nawet przygotowuje się sama do 
zajęcia Bośni; przekonała się bowiem nareszcie, 
że to jest środek jedyny odwrócenia katastrofy, 
któraby ją ,  pomimo woli i chęci, niewątpliwie 
wciągnęła do wojny z Rosyą. Francya przychyla 
się w zupełności do projektu rosyjskiego. We­
dług wiarogodnych wiadomości, otrzymanych przez 
dziennik petersburski z Konstantynopola, delegat 
francuski hr. Cbaudordy oświadczył otwarcie w. 
wezyrowi i ministrom tureckim , że Francya po­
stanowiła popierać wymagania Rosyi w sprawie 
rękojmi i ustanowienia kontroli nad wprowadze­
niem reform w Turcyi. Co się zaś tyczy Anglii, 
to i ona także zaczyna się godzić z myślą zaję­
cia Bułgaryi przez wojska rosyjskie; wiadomości 
najnowsze w sposób stanowczy i jednogłośny twier­
dzą, że tak jest niewątpliwie. Z Berlina donoszą 
dziennikowi petersburskiemu osoby dobrze poin­
formowane, że w skutek osobistego pośrednictwa 
cesarza Wilhelma, gabinet berliński zdołał prze­
konać królowę Wiktoryę i lorda Derbego, że oku­
pacya Bułgaryi przez wojska rosyjskie o ile jest 
konieczną, o tyle też nie przedstawia żadnych 
niebezpieczeństw dla Anglii. W ogólności dziś 
w kołach dyplomatycznych angielskich mniemają, 
że Anglia nie przyjmie żadnego udziału w wojnie 
Rosyi z Turcyą i że wyrzeknie się nawet pierwo­
tnego zamiaru zajęcia Konstantynopola, a nowy 
ten zwrot w polityce gabinetu St. James jest po 
większej części skutkiem wielkich manifestacyj 
narodu angielskiego przeciw wszelkim czynno­
ściom rządu, przychylnym Turcyi. Te wszystkie 
okoliczności stały się powodem, ża mgr. Salisbury 
otrzymał od swojego rządu nowe instrukeye bar­
dziej pokojowego charakteru, w skutek czego i 
narady przedkonferencyjne dają dziś więcej nie­
równie, niż z początku, nadziei pokojowego roz­
wiązania sprawy wschodniej. Stosunki też między 
pełnomocnikiem angielskim i posłem rosyjskim 
w Konstantynopolu stały się bardziej poufnemi 
i przyjacielskiemi. Utrzymują nawet, że mgr. Sa­
lisbury oświadczył już jen. Ignatiewowi, iż Anglia 
zgadza się na zajęcie Bułgaryi przez wojska ro­
syjskie, ale z tem zastrzeżeniem, aby wcześnie 
określona była i przestrzeń, jaką wojska rosyjskie 
mają zająć w Turcyi i czas trwania okupacyi. 
„Chociaż spełnienie tego warunku przedstawia 
pewne trudności — mówi dziennik petersburski — 
lecz zdaje się, że przy dobrych chęciach i uspo­
sobieniach pokojowych ożywiających teraz wszyst­
kich członków konferencyi, trudności te usunąć 
się też dadzą. Główna bowiem kwestya zamyka 
się w zasadzie; jeżeli zaś mocarstwa zgadzają się 
już na konieczność okupacyi i urzeczywistnienia 
tego środka nie myślą poczytywać za casus belli, 
to kwestye szczegółowe o tem , jakie prowineye

mają być zajęte przez wojska i jaki czas trwać 
ma okupacya, już tylko drugorzędne mogą mieć 
znaczenie, i nie powinnyby doprowadzić do star­
cia." Czas trwania okupacyi — zdaniem St. Piet. 
Wied. — określa się sam przez się ; ponieważ bo­
wiem ona jedynym jest środkiem skutecznym wpro­
wadzenia i spełnienia reform, zatem trwać po­
winna aż do czasu, pokąd reformy będą nietylko 
wprowadzonemi faktycznie, lecz i zabezpieczo- 
nemi przeciw wszelkim ewentualnościom. Opo­
wiada następnie dziennik petersburski, że kiedy 
cs. Gorczakow w rozmowie z byłym posłem tu­

reckim w Petersburgu Kabulem baszą dotknął był 
kwestyi o reformach, a poseł oświadczył, że wpro­
wadzenie ich będzie wymagało przynajmniej pię­
ciu lat czasu— tedy kanclerz rosyjski „z właści­
wym sobie lakonizmem dowcipnym" miał odpo­
wiedzieć: „w takim razie i okupacya będzie
trwała również pięć lat." — „Niewierny— kończą 
St. Piet. Wied. — czy rzeczywiście ks. Gorczakow 
wyrzekł słowa powyższe, bądź co bądź jednak 
malują one przewybornie sytuacyę sprawy. Oku­
pacya, jako rękojmia reform, trwać powinna tyle 
czasu, ile będzie potrzebną, t. j. pokąd reformy 
będą ostatecznie utrwalone. Tak też zdają się 
dziś zapatrywać na kwestyę wszystkie mocarstwa 
obradujące. Z Wiednia mamy wiadomości, że tam 
postanowiono czas zajęcia przez wojska rosyjskie 
Bułgaryi, a przez wojsko austryackie Bośni za­
kreślić tymczasem na trzy lata, ponieważ mnie­
mają, że ten czas będzie wystarczającym dla wpro­
wadzenia i utrwalenia reform; w razie potrzeby 
_ ednak czas ten przedłużyć zamierzają. Zajęcie 
przez Austryą i Rosyą prowincyj tureckich zacząć 
się ma i skończyć jednocześnie. Austrya domaga 
się nadto, aby jej dozwolonem było, oprócz Bośni, 
zająć jeszcze Serbią, lecz w tym przedmiocie ża­
dne postanowienie jeszcze nie zapadło."

i zagrasiezRa.
Kraków 19 grudnia. Zapowiedziane na dziś 

posiedzenie Rady miejskiej nie odbywa się i obrady 
nad budżetem wstrzymane zostały do przyjazdu Pre­
zydenta miasta.

— Jutrzejsza loterya na ubogich pod opieką Dam 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo zbogaconą zo 
stała dziełami artystów naszych, gdyż pp. Matejko, 
Kossak i Abramowicz, nie wymieniając osób, które 
prace swe bezimiennie nadesłały, chętnie pośpieszyli 
z ofiarowaniem dzieł swoich. Jeszcze raz nadmienić mu­
simy, że na wencie w sali redutowej nie same tyl­
ko przedmioty zbytkowe nabywać można, ale wszel­
kiego rodzaju wyroby, nawet po najniższych cenach, 
przystępnych dla każdego.

— Wczoraj na Zgromadzeniu ogólnem dawnej Re­
sursy krakowskiej uzupełniono wybory na r. 1877. 
Gospodarzami wybrani zostali: prezes Jakób A n t o ­
n i e w i c z ,  hr. Artur P o t o c k i ;  kontrolorami i za­
stępcami pp Marceli J a w o r n i c k i ,  hr. Henryk S o ł- 
t y k ,  Dr Feliks S z l a c h t o w s k i .

— Straż policyjna przytrzymała: Wiktora Stalin 
skiego, który pod przybranem imieniem Jana Nowa­
ka żebrał po domach z podrobioną listą składek; był 
on już za to samo przestępstwo pociągany; Jędrzeja 
Góralczyka, z Morawicy, parobka, gdy sprzedawał 
trzcinę skradzioną zmarłemu tam proboszczowi; Jana 
Głogowskiego, za kradzież lampy w sieni.

—  L is tk o  16 grudnia
Niemożemy pominąć, iż kanonik X. Stanisław Sta 

nowski, pleban w Bahorcn, mając na pamięci, że tu 
się urodził i wychował, pośpiesza zawsze z gotową 
ofiarą, gdy idzie o wspomożenie ubóstwa. Na ubogich 
tutejszych przesłał on 40 złr., na odnowienie ołtarza 
Najśw. Panny Maryi 5 złr., złożył następnie na rę- 
ee plebana tutejszego X. Praszałowicza 100 złr. jako 
stały fundusz na nagrody dla pilnych uczniów, a o 
becnie wyznaczył 50 złr. dla ubogiego ucznia, które 
go rodzice nie są w stanie posyłać do szkoły; na 
budowę nowej szkoły przeznaczył 50 złr.

— X. Józef Grabowski, wikary w Borzęcinie, ob­
jął zarząd probostwa w Strzelach wielkich, a do Bo 
rzęcina przeznaczony X. Wojciech Konieczny, b. ad­
ministrator w Sobolewie. X. Klemens Jaworski, wika­
ry w Ketach, przeniesiony do Porębki Uszewskiej 
X. Stanisław Kurdziel, przeznaczony na wikarego do 
Zdzarca, umarł. X. Jan Adamowicz, pleban w Ole­
szycach, otrzymał probostwo w Lubaczowie; zarząd 
parafii w Oleszycach otrzymał X. Edward Karnecki, 
zawiadowca w Lubaczowie.

—  Prokuratorya we Lwowie zarządziła konfiskatę 
Nr. 136 Słowa za korespondencyę z Stanisławow­
skiego.

— Z powodu doniesienia Schles. Kirchen Ztg 
powtórzonego w Czasie o zabytku po królu Sobie­
skim na Pomorzu, otrzymujemy następujące pismo

O kazalnicy kościółka Radackiego, sporządzonej z 
kolasy, niegdyś własności Jana III, pisali już tak 
Niemcy jak i Polacy. Z tych ostatnich, szczególniej 
Karol Milewski w dziele swem: „Ogólny rys ency- 
klopedyi dla płci żeńskiej" (Warszawa 1840 T. II 
str. 230), takiej nam o tej pamiątce wiadomości u 
dzieła: „Ktokolwiek zwiedzając Prusy, przybędzie w 
okolice Nowego Szczecina, miłą odniesie nagrodę za 
czas poświęcony na zboczenie do Radaczu, wsi ko­
ścielnej pod tem miastem leżącej, w której kościele 
przedstawi się jego oczom kazalnica utworzona z reszt 
wspaniałego niegdyś powozu. Jest to pudło kocza 
wyzłacane tak pięknie, jak w najstarszych jeszcze 
tylko ołtarzach widzieć i podziwiać się zdarza; na 
wierzchu położony napis: Currus triumphalis Jo- 
hannis regis Polonorum, oznajmia, iż to był powóz, 
którym oswobodziciel chrześciaństwa po zwycięstwie 
nad niewiernymi z tryumfem wjeżdżał do Wiednia; 
zapewne dar wdzięcznych Wiedeńczyków dla wybaw­
cy swojego. Nad napisem wznoszą się nakształt piór 
strusich wojenne znaki z półksiężycami i turbanami. 
Pozłota samego pudła tak się błyszczy, jakby dziś 
ukończoną była. Na złotym gruncie są wspaniale ma­
lowane arabeski i gieniusze, ostatnie trzymają czę­
ścią Sobieskiego tarczę, częścią wojenne Chrześcian 
i Turków znaki, częścią pięknie powiązane głoski 
I. S. R. P. (Johannes Sobieski Rex Polonorum). Te 
głoski znajdują się w bardzo wielu miejscach. We 
dług tamecznego podania, pułkownik Kleist, niegdyś 
tej wsi dziedzic, towarzysząc Fryderykowi W. do 
Czech i Szląska, w jednym z tamecznych klasztorów 
ten powóz zdobył i niezwłocznie go do dóbr swoich 
przesłał. Fryderyk powziąwszy o tej zdobyczy wia 
domość, wydanie jej rozkazał Kleistowi, który na 
tychmiast przerobił powóz na kazalnicę i umieścił ją  
w nowo wówczas przez siebie założonym kościele, 
Niepodobna wybadać, w którym klasztorze Kleist ten 
rzadki łup zdobył, ale niewątpliwą jest rzeczą, że 
pobożny Sobieski w powrocie z Wiednia, to świade 
ctwo ziemskiego tryumfu swojego klasztorowi jako 
votum złożył. Na przodzie kazalnicy z tryumfalnego 
wozu zrobionej, w miejscu drzwiczek dano osobne 
pole, również wyzłacane, obejmujące herb Kleistów 
nazwisko tego, który kościół wystawił; a gdy to no

we pole gaśnie i czernieniem już razić zaczyna, tym­
czasem pierwotnie złocone strony powozu najświeższy 
blask rzucają".

Wiadomość powyższą skreślił Karol M i l e w s k i  
na podstawie dzieła jakiegoś niemieckiego autora, z 
którego przytacza nawet w końcu mały ustęp w prze­
kładzie polskim: „Dziwną jest rzeczą (mówi niemie­
cki autor), że złotem okrjty powóz znajduje się teraz 
w prostym kościele. O zmiano rzeczy! Ale jak nie­
gdyś wspaniały monarcha obchodził w nim zwycię­
stwo nad nieprzyjaciółmi Chrześciaństwa, nad barba­
rzyństwem i zabobonem, a Niemcy od straszliwych 
niewoli kajdan ocalił, tak mogą kiedyś wymowne u- 
sta obchodzić w tym samym powozie zwycięstwo nad ir- 
religią i zepsuciem obyczajów, i trzodę swoją z wię­
zów grzechu i zbrodni prawą nauką oswobodzić. 
Wtenczas znowu się zbliży powóz do pierwotnego 
przeznaczenia swojego".

— Wczoraj otwarto w Czechach część kolei z Pra­
gi do Dux (niegdyś zamek Wallensteina nad granicą 
Szląską) a mianowicie z Brtix do Osieka.

— W Gradcu w Styryi odebrał sobie życie 10- 
letni chłopiec, wracając ze szkoły; w obecności bo­
wiem swoich towarzyszy, którym zamiar swój wprzó­
dy oznajmił, rzucił się w młynówkę i znikł.

—  Walka z exploatacyą dziennikarską. Wszy­
stkim, którzy się zajmowali Towarzystwami zabezpie­
czeń, znane jest postępowanie dzienników i dziennicz­
ków tak zwanych fachowych (Fachbldtter).

Cel ich jeden i ten sam wszędzie, to jest pieniądz; 
środki zaś według okoliczności najrozmaitsze: od je­
dnych Towarzystw brano opłatę za pochwałę, od dru­
gich za milczenie, od innych za oskarżenie współza­
wodnika lub za rzucenie nań podejrzenia, od wielu 
za polecanie ich publiczności. Sposób postępowania 
w tym interesie bywa także rozmaity. Z niektóremi 
Towarzystwami traktowano wprost ustnie, nakładając 
warunki za milczenie lub mówienie. Względem twar­
dszych używano innego środka i napisano artykuł, 
w którym lekko dotknięto słabych stron Towarzy­
stwa, dodano słówko o ostatnim bilansie, rzucono 
wątpliwość o stanie Towarzystwa i kończono ten pierw­
szy artykuł w różnej formie, ale zawsze w tym sen­
sie: Dalszy ciąg nastąpi". „Będziemy mieli sposobność 
wiele ciekawych stron tego Towarzystwa odsłonić i 
oświecić publiczność o prawdziwym stanie tego To­
warzystwa i o ludziach do kierownictwa w niem po­
wołanych. "

Publiczność sama w dobrej wierze, w nieświado­
mości powodów takiej zaczepki, wielkie mając wyo­
brażenie o specyalistach, o ludziach fachowych, przez 
łatwowierność i nieznajomość spraw tego rodzaju, 
długo sama pomagała niesumiennym tym manewrom. 
Nadstawiała ucha, niepokoiła się, przypuszczając, że 
w takiem ostrzeganiu jej musi coś być prawdy; do­
dajmy jeszcze, że niezaczepione Towarzystwa podno­
siły do pewnego znaczenia zaczepki przeciw innym 
wymierzone. Była więc chwila, w której naprawdę 
dzienniki te na stan Towarzystw wpływać mogły.

Naturalną było rzeczą, że najsłabsze Towarzystwa 
i chylące się ku upadkowi, oraz te, które mając nie­
jakie sprawki na sumieniu, najwięcej cierpiały— naj­
więcej płaciły; ale płaciły także i najpoważniejsze i 
najlepiej prowadzone, a to bądź ze względu na wraż­
liwość publiczności, bądź dla uniknLnia tłómaczeń 
i polemiki z ludźmi niesumiennymi i w środkach nie- 
przebierającymi. Po takim więc artykule, o którym 
wspomniałem wyżej, następowały bezpośrednie nego- 
cyacye z redakeyami; jedne Towarzystwa okupywały 
się, drugie dawały odczepne, inne prenumerowały kil­
kadziesiąt, czasem kilkaset egzemplarzy dziennika za­
czepiającego. Złe dochodziło do najwyższego stopnia. 
Poważnym Towarzystwom sprzykrzyła się ta exploa- 
tacya, przeciw której legalnego i prawnego środka 
wynaleść nie było można i znaleziono inny, za po­
mocą połączonych sił Towarzystw.

Doszedł nas okólnik zawierający uchwałę, do któ­
rej przystąpiło niemieckich i austryackich Towarzystw 
zabezpieczeń 82, mówię o ś m d z i e s i ą t  dwa.

Obowiązują się one od Igo stycznia 1877 r. „ża­
dnego niemieckiego dziennika zabezpieczeń fachowego 
( Versicherungs Fachzeitung) ani pośrednio ani bez­
pośrednio, inseratami albo innemi jakiemikolwiek za­
siłkami nie popierać, ani pośrednio ani bezpośrednio 
więcej nad dwa egzemplarze takiego dziennika nie 
prenumerować.

Jest więc nadzieja, że nikczemna ta exploatacya 
skończy się, a publiczność już teraz wiedzieć może, 
jaką ma wagę przywięzywać do opinii, którą o To­
warzystwach wyczytuje w tak zwanych f a c h o w y c h  
dziennikach anstryackich i niemieckich.

t k a t r .  We wtorek dnia 19go grudnia: Roz­
pocznie; Krotochwila w 1 akcie przez X. Y. orygi­
nalnie napisana w Warszawie : Kiedyi obiad ? — 
Nastąpi: Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami przez 
W. L. Anczyca: Błaiek opętany.— Zakończy: Ko­
miczna operetka w 1 akcie, muzyka J. Offenbacha, 
libretto tłómaczył W. L. Anczyc: Joasia płacze, 
Jaś się śmieje. — Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towanyatws Przyjeeiół 
j*'uk pięknych otwarta codziennie od gods. H ej da 

poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 een- 
■-•r. v  dni powszednie 30 centów.
—-  Dnia 18go grudnia pochmurno; termometr od 

— 3-8 doszedł do — 2-2 C. Barometr szybko opa­
da; o 6ej rano d. 19go grudnia stan jego był 729 5 
mili., termometru — 3'0 C. Wiatr północno-wschodni.

-— We środę dnia 20go grudnia: Suche dni, [Sw. 
Teofila męczennika.

Piąty wieczór Towarzystwa muzycznego odzna­
czał się obfitym i starannie ułożonym programem. 
Bo też prawdę mówiąc, domagała się sztuka rychłe­
go zadośćuczynienia od Towarzystwa za to, że zbyt 
pohopnie przyjęto w podwoje swoje muzę Offenba­
cha. Zdżiwiłby się niemało wesoły mistrz z md Se­
kwany, gdyby się dowiedział, że poważna instytucya 
muzyczna, która postawiła sobie za zadanie „wyra­
biać i podnosić smak w publiczności", uznała za 
stósowne uczcić dziesięcioletnią rocznicę istnienia swe­
go przy dźwiękach jego muzyki, tej muzyki, co przy­
grywa figlom i łamanym kozłom, której całą zaletą 
trywialna piosnka lub szydercza parodya. Niezrów­
nany kompozytor kankana żałowałby tylko, że To­
warzystwo muzyczne dzień tak dla siebie ważny ob­
chodziło Małżeństwem przy latarniach, a nie je- 
dnem z jego większych arcydzieł jak n. p. Życiem 
paryskiem lub Piękną Heleną.

Lecz żart na stronę. Zaczepiliśmy o ten przedmiot 
dla tego jedynie, że licząc się do przyjaciół Towarzy­
stwa pragniemy, aby on pozostał unikatem w histo- 
ryi tej instytucyi i że wyobrażając sobie w niej pe­
wien rodzaj zwierzchnictwa nad muzykalnością naBze- 
go miasta, chcielibyśmy ją widzieć zawsze na straży 
własnej godności. A celu tego dosięgnie Towarzy- 
rzystwo tylko przez ciągłe zetknięcie ze sztuką czy­
stą, prawdziwą. Oskarżamy publiczność o brak intelli- 
gencyi i poczuoia dla muzyki a ofiarujemy jej nędz- 
ue produkta fałszywej sztuki. Podobni jesteśmy w tem 
ńo owego jegomościa, który wydawszy kucharzowi
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garść kartofli, dziwi s ię , że mu na stół nie po ają 
pieczonego kapłona. Kto zresztą lubi wesołe sceny 
i lekkie kuplety, znajdzie je na scenie teatru.  ̂ o- 
Warzystwo muzyczne jest dla tych, co potrzebują i 
szukają dobrej muzyki. Instytucya muzyczna, która 
nietylko daje koncerty, ale ma jeszcze misyę wyzszą, 
błądzi już tem, jeżeli daje dobre rzeczy, gdy epsze 
lub ważniejsze muszą czekać. A nam się jeszcze c iwa- 
ła Bogu wielkie dzieła Bacha, Mozarta, Beethovena, 
Schumanna i innych nie przejadły do tego stopnia, 
abyśmy dla rozbudzenia choćby na chwilę ^mys u 
smaku, potrzebowali assafetydy wyrabianej w fabryce 
Offenbacha e tu tti  quanti. Owszem, wyznajemy w 
pokorze, nie bardzo nas stać było dotąd na zaznajo­
mienie się z niemi, a wszystko najstarsze jest w tym  
względzie dla nas nowem. Dajmy publiczności zdro­
we pojęcie o sztuce, przedstawmy jej dzieła, w któ­
rych uczucie szlachetnie jest wyrażone, gazie błyszczy 
zdrowy rozsądek, naturalność, wspaniałość bez nadę- 
tośei, siła bez brutalstwa a rozbudzimy w niej nie­
zawodnie zmysł dziś pozornie tylko martwy. Zba­
wienne leki choć zwolna i po łyżce podawane w koń­
cu pomyślny skutek wywrzeć muszą.

Karcąc króla —  powiedział Heine, trzeba wołać: 
niech żyje król! I my wołamy: niech żyje Towarzy­
stwo muzyczne a słowa nasze niech w niem przyja­
zne znajdą echo. Lepiej zawczasu wskazać, gdzie 
tkwi kolec, bo łatwo wtedy go usunąć. Przejrzenie 
się tylko W czystem zwierciedle prawdy, może wska­
zać plamę, którą zmyć trzeba. Piękne złudzenia po­
dobają się, lecz wiodą często na manowce.

Załatwiwszy się z tem, co nam na sercu ciężyło, po­
wracamy do wczorajszego wieczoru. Zaleciła się w nim 
dobrze młoda pianistka panna S., talentem pełnym 
na przyszłość obietnic a dziś już zasługującym na 
Uwagę. W wykonaniu J~oloneza Chopina, oraz dwóch 
Utworów na dwa fortepiany, które wespół z p. Hoff­
manem odegrała, nie brak było zrozumienia i smaku, 
a zalety te wspierała biegłość mechaniczna do zna­
cznego stopnia rozwinięta. Z przyjemnością także wy­
słuchaliśmy śpiewu pana S. ucznia p. Niedzielskiego. 
Jego głos barytonowy w czystym krzysztsłowym dźwię­
ku, lepiej się jeszcze uwydatni, gdy do siły i pię­
kności przyłączy się poprawniejsze wydobycie tonu 
w rejestrze średnim, oraz należyta umiejętność frazo 
Wania. Głos ludzki to skarb; można zeń czerpać pełną 
ręką byle chcieć tylko. Wieczór rozpoczęty K w a r te ­
tem  fortepianowym Mozarta zakończył chór męzki 
Towarzystwa Pieśnią rybaków  K. Studzińskiego oraz 
Polonezem  z „Hrabiny" Moniuszki. Pierwszy z w y­
szczególnionych utworów odśpiewany był gładko 
w drugim poginęły piękne szczegóły nie mogąc się 
Wydobyć należycie z powodu chwiejności, braku od­
powiedniego cieniowania. Cały kwartet oddany je- 
dnem tylko odcieniem m ezza fo r te  był przytem 
Wzięty w zbyt pośpiesznym tempie. Dobrzeby było, 
aby dyrekeya powtórzyła P o lo n eza , ale tak jak zo­
stał oryginalnie napisany t. j. na altówkę, wiolonczelę 
* kontrabas. Jest to bowiem jedna z najudatniejszych 
melodyj, jakie anioł natchnienia podszepnął naszemu 
mistrzowi. . .

Deklamacya u r o z m a i c i ł a  (styl uświęcony) wie­
czór. O ile ballada Kamińskiego p. t. S ku tk i prze­
strachu  przyjętą została z zupełnem zadowoleniem 
brzydszej połowy słuchaczów, o tyle znów piękniej- 
sza połowa z wdzięcznym uśmiechem przyklaskiwała 
karmelkowemu wierszykowi Syrokomli Do kobiet. Jak 
gdyby na przestrogę i przypomnienie, że i to co naj­
piękniejsze jest także „puchem marnym11 odegrali pp. 
Hoffman i Kołaczkowski na dwóch fortepianach kom- 
pozycyę Sain t-S aen sa  Taniec Szkieletów . Utwór to 
czysto orkiestralny a efekt jego polega nie tyle we 
fantazyi, co w barwnej instrumentacyi oraz zręcznem 
Wprowadzeniu sztucznych sprzeczności (jak np. dwóch 
Przeraźliwych kwint przez skrzypce ciągle powtarza­
nych). Podobnego rodzaju dzieła nie znajdują w for- 
t e p i a n i ^ ^ t e d n e g ^ H m ^ z a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

w t m m l  < m r n m

W ia d o m o ś c i
* bt’w a Jsby kan dlow o-przem yslow ej k rakow sk ię

0 W gu zbożoY/ym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 18go i 19g« grudnia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie a a^cze 
>blniej na sprzedaż był nadzwyczaj mały, dla tego 
:®u nie notowaliśmy. Na odstawę dowieziono z parę 
'et korcy. Nadzwyczaj zła droga utrudnia dowóz. _ 

Lubo więcej kupców pruskich pojawiło się na dzi- 
dejszy targ Kleparski, trzymając się wyczekująco, 
ńe wiele zakupna porobili, przez co cena pszenicy 
'Padła o 25 cent. Zyto piękne więcej poszukiwane, 
iłacono o 5 cent. wyżej, jęczmień o 25 cent., owies 
;aś utrzymał się przy cenie z przeszłego targu. Jak 
la przedświęta targ dzisiejszy był bardzo słaby.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10'—  
k> l l -EO złr., czerwoną od 1 0 5 0  do 11'75, białą od 
10-50 do 12-— ; żyto piękne polskie za 100 kilo 
;ra. od 9-50 do 10--— ; żyto) podolskie za 100 kilogr.
>d g.  (j0 9-00 • jęczmień dla brow, za 100 kilogra.
*  7-40 do 8-— ; na paszę za lOO kilogr. od 7-—  
to 7-50; owies za 100 kilogram, od^7 i4  do 7 60, 
iroch od 9-—  do 1 1 - - 5  fasolę od 8 —  do 11 60, 
koniczynę białą od 60' -  do 80 ; jag y o

do 12 — ; tatarki od 7-- 
do 7'50 złr.

do 7'50; prosę od 6'50

W i e d e ń  17 grudnia.

Cały interes nowej renty w złocie, ze wszystkiem 
co się do niego może odnosić, został przeprowadzony 
z zadziwiającą szybkością. Kiedy w najlepsze m ó - , 
wiono o bliskiej operacji forszusowej, nastąpiła ug - ] 
da między ministrem finansów i syndykatem, który i 
między ogłoszeniem warunków i otwarciem subskry­
pcji zsstawił publicznośoi miejscowej i zagranicznej 
cztery dni do namysłu i przygotowań; sama zaś sub- 
skrypeya, na którą było czterdzieści ośm godzin na­
znaczonych, zamknięta pierwszego dnia, bo już wtedy 
cała suma była więcej niż trzy razy pokryta. Z re- 
partycyą, która nastąpi jutro lub we wtorek, cała 
kistorya będzie zupełnie zakończoną. Targi publiczne 
zeskontowały subskrypcyę przed jej urzędowem ogło­
szeniem ; w tamtą sobotę płacono tu i za granicą za 
nową rentę ażio 3ch a nawet 4ro procentowe; dalej 
się nie posunięto i owszem gdy subskrypeya została 
zamkniętą, ażio znikło i renta w złocie spadła na 
al pari, to jest na kurs emisyjny 56 za sto, bo spe­
kulacja przestała się zajmować walorem, który do­
stawszy się do rąk silnych, będzie dla niej nie przy­
stępny.

Równocześnie cofnięcie się renty w srebrze i w ban­
knotach, należy przypisać po części niepewnej sytua- 
cyi politycznej, po części operacyom arbitrażystów 
zagranicznych, którzy zamienili te dwa gatunki pa­
pierów na nową rentę przynoszącą dochód większy, 
a przytem stały i nie wystawiony na żadne fluktua­
cje waluty, po części także katastrofie brukselskiego 
związku kredytowego (Union du Credit de B ru ­
xelles) i sprzedażom, k^óre w drodze egzekucji mu­
siały być na rachunek tego instytutu przedsięwzięte.

Ńa targu akcyj kolei żelaznych przeważała w u- 
biegłym tygodniu chęć do sprzedaży, a ochoty do 
kupna nie znać było wcale, choć wykaz dochodów 
z pierwszych dziesięciu miesięcy r. b. przedstawia 
w porównaniu do roku 1875 dość zadawalmający 
obraz Co się tyczy samego miesiąca października, 
to nie licząc 99 kilometrów sekcyi Temeszwar-Ka- 
ransebes 'kol. żel. państwa) otworzonej dopiero w 
połowie tegoż miesiąca, wynosiła zbiorowa długość 
exploatowanych linij 17,214 kilometrów, a przecię- 
ciowa intrati kilometryczna doszła do 1080 złr., kie­
dy w październiku r. z. było 16,455 kilometrów ex- 
ploatacyi, a przecięciowy z nich dochód wynos ł złr. 
1035; z porównania tych cyfer wypada na korzyść 
r. b. 45 złr. na kilometr, czyli 44/jn % , kiedy we 
wrześniu powiększenie dochodów wynosiło tylko po 
32 złr. (czyli 3 ‘/ i0 % ) na kilometrze długości. 
W porównaniu z październikiem 1875, powiększyły 
się w tymże miesiącu r. b. dochody na kolejach 
wspólnych (jako to Staatsfeahn, Łupków, Koszyce- 
Bogumin etc.) o 122,839 złr., na kolejach austrya- 
ckich o 1,175,638 złr. Od Igo stycznia do końca 
października r. b. powiększenie intrat wynosi w po­
równaniu do tegoż samego przeciągu czasu 1875 ro­
ku, na kolejach wspólnych 1.647,727 złr. (n. b. na 
samej kolei państwa 1,530,328 złr.), na kolejach au- 
stryackich 1,797,287 złr., a na kolejach węgierskich 
1,050,626 złr.

Prawda, że jeżeli pod względem ogólno-ekonomiez 
nym le rezultaty są dziś pocieszające, to wyjąwszy 
k>lej Karola Ludwika, Północną i wreszcie P a ń ­
stwową (Staatsbahn), których sytuacye finansowe 
są jasne i ustalone, te powiększenia intrat mogą być 
dla akcyonaryuszów dość obojętne, gdyż pomimo te­
go polepszenia, na dywidendę nigdy liczyć nie nale­
ży i w najlepszym wypadku, skarb będzie potrzebo­
wał mniej dopełnić dla uzupełnienia gwarantowanego 
dochodu, lecz zawsze dosyć dla zastosowania środ­
ków na programie rządowym przewidzianych, jako 
to zakupna lub czasowej sekwestracyi. Z jednej więc 
strony obawiają się dotychczasowi posiadacze akcyj, 
aby wnioski do praw o kolejach żelaznych nie zo­
stały przez Radę państwa zawotowane, z drugiej zaś, 
osobliwa kistorya niegwarantowanej wprawdzie kolei 
Dux-Bodenbacb, nie może zadowolnić ani zaspokoić 
nikogo. Wczorajsze zebranie ogólne tej kolei zatwier­
dziło układ przez rząd aprobowany, mocą którego 
przedsiębiorstwo mające przyszłość dobrą, a którego 
Zakłady kosztowały 21 milionów złr., przechodzi na 
własność konkurencyjnej kolei Aussig-Teplitz, za ce­
nę niespełna 10 milionów. I znowu muszą ponieść 
stratę nie małą akcyonaryusze i posiadacze obLgacyj 
kolei żelaznej, a choć ofiary nie są tak znaczne, jak 
ze sprzedaży kolei Lundenburg-Grussbach lub Dnie- 
strzańskiej, nowa transakeya nie sprawiła wcale do­
brego wrażenia. .

Na targu papierów lokacyjnych me było w ze 
szłym tygodniu bardzo wiele życia, lecz przynajmniej 
kursa nie uległy żadnemu spadkowi. Z wyjątkiem 
listów zastawnych Banku rustykalnego galicyjskiego, 
które były notowane po 91, ale nawet w małych 
partyach po tej cenie sprzedane być niestety me mo­
gły, wartości tej kategoryi miały stosunkowo najsil­
niejszą tendencję. Na dewizach i walutach me było 
prawie żadnej zmiany; jedynie srebro, którego żądano 
dla Indyj, ciągle się podnosi w Londynie, poszło 
znacznie w górę i kończy tydzień po 118.

Dla akcyj instytutów finansowych usposobienie tar­
gu nie było korzystne; spadek jest tu ogólny i zna­

czny, bo też każdy widzi, że w najlepszym wypadku, 
dochody banków zaledwie wystarczą na zapłacenie 
bar duo skromnych procentów. Zgoła, że pomimo 
świetnego powodzenia subskrypcyi na rentę w zło­
cie, rezultat tygodnia był w ogóle ujemny.

Księgosusz.
W drugiej połowie listopada b. r. ustał księgosusz 

w Białoskórce powiatu Tarnopolskiego, Monasterzy- 
skach, Folwarkach i w hucie starej pow. Buczackie­
go. Wybuchł zaś w Oichowezyku powia. Husiatyń- 
skiego, w Baryszu pow. Buczackiego, w Nowosiótce, 
Starem mieście, Bekersdorfie i w Holendrach ad Ha­
licz. pow. Podhajeckiego. Oprócz tego panuje jeszcze 
zaraza w zakładzie kontumacyjnym w Husiatynie i 
w Wygodzie ad Barysz pow. Buczackiego. Przy o- 
gólnej liczbie bydła rogatego w tych miejscowościach 
4171 sztuk, w 13 zagrodach padłe 9 sztuk, ubito 
zaś 59 chorych i 53 sztuk podejrzanych o zarazę.

;ro lub po jutrze nadejdzie rozstrzygająca chwila przy 
dysknsyi końcowój nad t. z. ustawą finansową. Czy 
sprawdzą się zapowiedzi konfliktu między rządem 
a stronnictwem wiernokonstytucyjnem? Zastanawiamy 
się nad tym przedmiotem na czele dziennika.

Mnożą się adresa wiernokonstytucyjne z krajów 
zaborczych do Cara. Dziennik Poznański donosi o

W iedeń 17 grudnia.
Rada zawiadowcza kolei węgiersko-galicyjskiej (Łup- 

k o w s k i e j )  uchwaliła na dzisiejszem zebraniu wy­
płacić d. Igo stycznia 1877 r. w pełni kupon na ten 
czas przypadający.

W iedeń 18 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

503, węgierskich 1746, niemieckich 631 — razem 
2882 sztuk.

Galicyjskie płacono od 52, 54, 55 do 56 z łr ., o- 
sobliwsze jedna partya 57 złr., węgierskie od 50, 
57 Va do 58 złr., niemieckie od 50, 58 do 64 złr. 
dla eksportu. Z powodu nadchodzących świąt, nastę­
pujący targ na woły odbędzie się we wtorek d. 26go 
b. m. Na nierogaciznę i cielęta we środę i czwartek.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe btirbók.

ff*ei*xt 15 grudnia. (T a r g  zbożowy)- 
Dowóz zboża i obrót niewielki. Tendencya i ceny 

stałe.
Płacono za pszenicę na 748/ , 0 kilogr. od 12'30 do 

12-45; na 79*/,0 kilogram, od 13 25 do 13*35; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 10 20 do 1 0 '4 0 ; jęczmień 
na 62 do 63V i0 kilogr. 6 .95 do 8'45; owies na 41 
do 43 ł/io 8'05 do 8 .20; szmalec po 7 1 '/a z*r- 

W rocław  15 grudnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19'—  

mark; żyto na 200 f. po 17* 60 m.; owies na 200 f. 
po 15'20 m; rzepak za 200 f. brutto po 33 25 mark; 
spirytus na 100 Tralesa po 52'40 mark, na styczeń 
po 54'—  mark.

p r z e w l ą d  P O L I T Y C Z N Y .

Berlin 18 grudnia. Kompromis ułożony przez 
Miquela, Laskera i Beunigsena względem trzeciego 
czytania ustaw sądowych, wniesiony został przed par­
lament jako wniosek podpisany przez 150 członków 
narodowo - liberalnych i liberalno-konserwatywnych. 
Termin zaprowadzenia ustaw naznaczony najpóźaiej 
na d. 1 października 1879.

I j O i i d y n  18 grudnia Daily Telegraph zaprze 
cza pogłoskom względem wysłania nowych instrukcyj 
do margr. Salisburego, albowiem tenże otrzymał sta­
nowcze zlecenia od rady ministrów; zmiana ich prze­
to albo zniesienie nie mogłyby nastąpić bez odbycia 
nowej rady ministrów.

Londyn 18 grudnia. G ó s c h e n  ogłasza pi­
smo odnoszące się do jego misyi do Egiptu i w 
przedmowie wykazuje, że Egipt po ulgach dozna­
nych przez nowe urządzenia i w skutku stopniowego 
zmniejszania się długu będzie mógł uczynić zado- 
syć wszystkim zobowiązaniom swoim i że narusze­
nie umowy na przyszłość stało się niepodobnem.

Madryt 17 grudnia. W kongresie odpowiedział 
minister spraw zagranicznych na interpelację o wy­
dalenie spiskowców hiszpańskich z Francyi, że Hi­
szpania wdzięczną jest Francyi za usługi od niej 
otrzymane.

Z trudnością przychodzi nadążyć wielomowności 
posłów w rozprawach budżetowych wiedeńskich. W 
podwójnój wielkości formatu zaledwie zdołaliśmy po­
mieścić dawniejsze mowy posłów polskich -i sprawo­
zdania z ostatnich posiedzeń. W rozprawach nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości przyszło znów 
do zasadniczój, polityczcój walki. Znany deputowany 
z Tyrolu i członek stronnictwa prawa p. Lienbacher, 
wystąpił z szeregiem usprawiedliwionych zarzutów 
co do niedostaków sądownictwa i stronniczości w po­
stępowaniu prawnem względem dziennikarstwa kato­
lickiego. Charakterystyczną jest odpowiedź sprawo­
zdawcy Demla, który podnosząc sztandar wolności 
druku, chciałby jój tylko pozbawić katolickie pisma. 
Trudno o większą szczerość, która wyśmienicie ce­
chuje liberalizm wiedeński.

Rozprawy budżetowe są już na ukończeniu; a ju-

chwili krytycznej wspierać jednomyślnie ministerstwo 
(żywe oklaski). Po tem preliminowana przez rząd 
ustawa finansowa na r. 1877 przyjętą została według 
wniosków wydziału.

H fS e d e ń  19 grudnia. Tagblatt donosi: Zawie­
szenie broni w Turcyi ma być przedłużone do d. Igo 
marca (doniosły o torn St. Pietersb. Wied.) Sexb:a

podobnym akcie szlachty zgubernij Wileńskiej, Mo- gotową jest uczynić zadosyć żądaniu Austryi w spra
h.lewskiój i Witebskiój. Jedynie adres warszawski 
nógł mieć jakieś znaczenie polityczne, bo mieścił 
słowa: „My Polacy." Tam gdzie sama ta nazwa 
jest zbrodnią stanu, adresy szlachty są odbiciem z 
jednego patronu wszystkich nakazanych manifesta- 
cyj rosyjskich, a rola Polaków podpisujących pod 
groźbą ta dokumentu, jest tylko bierną.

Liberały parlamentu niemieckiego przystały na 
odrzucone przez rządy Związku niemieckiego wykre­
ślenie z kodeksu postępowania karnego jurysdykcji 
sądów przysięgłych w procesach drukowych i wnio­
sek przez tę partyę w tym duchu wygotowany miał 
jyć dziś uchwalony w parlamencie.

Wczoraj odbyło się znów posiedzenie konferencji 
wstępnej po kilkodniowej przerwie. Telegram doniósł 
był, że nie sformułowano na tem posiedzeniu żadnej 
uchwały, a rozbierano wszystkie sprawy, nawet kwe- 
styę okupacyi, pod względem której nic nie zapadło 
stanowczego. Donoszą nam, że pytano niektóre rzą­
dy, czyby się nie podjęły roli żandarmów w Bułga- 
ryi, Bośni i Hercegowinie, ale żaden nie podjął się 
jej. Porta zaś oświadczyła, iż żadnej okupacyi nie 
cierpi. Zatem ktoby chciał ją wykonać, musi się 

przygotować na wojnę z Turcyą. a tylko Rosya jest 
do wojny gotową. Posiedzenie właściwej konferencji, 
to jest z udziałem Porty, ma się odbyć w tym je­
szcze tygodniu w arsenale; prywatne zebrania odby­
wają się u jenerała Isnatiewa, jako najstarszego z 
dyplomatów europejskich w Stambule.

Z Londynu d noszą nam, że w sferach politycznych 
>anuje tam przekonanie, „iż rokowania w Konstan- 
iynopolu idą dobrze. Rosya gotową jest odstąpić od 
żądań zajęcia Bułgaryi, a za to przystać na okupa- 
cyę przez międzynarodowy korpus żandarmów; sądzą, 
że Turcya nie wystąpi (?) z temi samemi zarzutami 
przeciw temu projektowi, jakieby stawić mogła prze­
ciw okupacyi przez wojska regularne. Niewiadome 
są jeszcze powody, jakie skłonić mogły Rosyę do 
przybrania postawy pojednawczej; czy obawa, aby 
Auśtrya i Niemcy nie zmieniły swych zapatrywań; 
czy też chce zyskać na czasie, aby zgromadzić rezer 
wy. Być to może, gdyż wiadomo, że dowódzca ar­
mii południowej żąda jeszcze mobilizacyi 160 tysię 
cy. Pzypuściwssy, że Rosya przystałaby na okupację 
w sposób zwyź wspomniony, byłoby to zadanie nie­
mniej trudne do wykonania". Bajeczka o możności 
utworzenia jakiejś straży policyjnej zagranicznej dla 
trzymania porządku w prowincyach słowiańskich 
Turcyi jest zbyt śmieszną, aby mogła uchodzić za 
co innego, jak że miała być przeciwstawieniem pro­
jektu okupacyi, aby go doprowadzić ad absurdum  
Zresztą korespondent nasz domyśla się, że idzie Ro- 
syi o zwlekanie, aby powiększyć siły zbrojne. Pod 
tem zastrzeżeniem można o tem mówić, a zwlekanie 
ma i w tem ważną przyczynę, że roztopy nie do­
zwalają wojsku posuwać się o tej porze 

Zawieszenie broni ma też być przedłużone, a prze 
to nie może Rosya nalegać teraz na warunki przez 
siebie postawione i musi odgrywać rolę pojednawczą 
aby układy przewlekać a nie zrywać ich przed cza' 
sem. Petersb. Wied. donoszą, że zawieszenie broni 
ma być przedłużone do d. 1 marca.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

W i e d e ń  19 grudnia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych Rady państwa przyjął rezolucję, wzy­
wając rząd ponownie do przedłożenia projektu usta­
wy o pow8zechnem zawieszeniu loteryi liczbowej, tak. 
ażeby z chwilą zupełnego przeprowadzenia reformy 
podatków stałych loterya liczbowa ustała. Dalej przy 
jęto rezolucję, aby rząd jak najrychlej w drodze pra­
wodawczej zaprowadził wyrób i sprzedaż taniej soli 
bydlęcej.

W iedeń 19 grudnia. W Izbie deputowanych 
N e u w i r t h  interpelował ministra handlu: jakie o- 
trzymano rezultaty z rokowań z Rosyą pod wzglę 
dem stosunków handlowo-politycznych i czy jest na­
dzieja usunięcia trudności, jakie dowozowi do Rosyi 
wyrobów austryackich i węgierskich stoją na prze­
szkodzie. Z a k 1 i ń s b i interpelował ministra wyznań o 
zatwierdzone już w r. 1850 przez N. Pana utworze­
nie w S t a n i s ł a w o w i e  biskupstwa grecko-katoli- 
ckiego. Następnie Izba zajmowała się rozprawami 
nad ustawą finansową na r. 1877, przyczem pokrycie 
niedoboru spowodowało dłuższe spory.

W iedeń 19 grudnia. W Izbie deputowanych pod­
czas obrad nad budżetem, S k e n o wnosi pokrycie nie­
doboru ustawą specyalną. C a r  n e r  i nie widzi pod­
stawy do nieufności dla rządu. W a l t e r s k i r c h e n  
zarzuca rządowi w sprawie ugodowej brak odwagi. 
H e r b s t  oświadcza, że przyjęcie lub odrzucenie wnio­
sku wydziału, nie ma bynajmniej znaczenia wotum 
zaufania lub nieufności; chociaż rząd tak w sprawie 
wschodniej, jak w sprawie ugodowej nie okazał po­
trzebnej otwartości. Jest rzeczą konieczną w obecnej

wio statku „Radecki."
Buda-Peszt 19go grudnia. Prezes ministfów 
i s z a  odpowiada na interpelację tyczącą się sto­

sunków dalmackicb, że obecnie Dalmacya faktycznie 
należy do Austryi a Węgry nie mogą się mieszać 
w wewnętrzną administrację austryacką. Tem mniej 
może się on czuć powołanym do zbadania urzędo­
wego postępowania tych austryackich organów rzą­
dowych, których działalność wpływa na rozwinięcie 
wypadków wschodnich, ale zupełnie ufa energii poli­
tyki Andrassego. Izba przyjmuje odpowiedź tę do 
wiadomości.

R uda-Peszt 19 grudnia (pryw .) Hon mówi 
e gabinet węgierski oczekuje ostatecznego roztrzy- 

gnięcia o losie traktatu z maja. Ministrowie wyjadą, 
do Wiednia wtody tylko, gdy N. Pan powoła ich. 
Jeśliby umowa z maja miała upaść, wtedy Węgry 
wezmą pod rozwagę projekt bankowy Richtera, albo 
też bank samoistny na podstawie przywrócenia wa­
luty. Lloyd  mniema, że kwestya bankowa przyjdzie 
w tym tygodniu do rozbioru, gdyż w rozstrzygają­
cych sferach panuje przekonacie o niepodobieństwie 
utrzymania dzisiejszego stanu rzeczy.

Pary i  19 grudnia. Le Temps pisze: Pełnomo­
cnicy konferencji donieśli wczoraj rządom swoim o 
powziętych uchwałach. Postawa Rosyi jest jak naj- 
oardziej pojednawczą: Rosya nie obstaje ani przy za­
jęciu krajów słowiańskich Turcyi wojskiem swojem, 
ani też przy rozbrojeniu muzułmanów. Włochy idąc 
za przykładem Francyi, odmawiają dostarczenia woj­
ska okupacyjnego. Pierwsze posiedzenie pełne kon- 
ferencyi prawdopodobnie odbędzie się d. 21 grudnia.

Rzym 18 grudnia. Na konsystorzu dziś odbytym 
O j c i e c  Św. dokonawszy obrzędu zamknięcia i o- 
twarcia ust kardynała S i m e o n i ,  mianował 14 bisku­
pów, między którymi 5 in partibus infidelium.

Rzym 19 grudnia. Izba obradowała nad budże­
tem ministerstwa spraw zagranicznych. M i c e l i  i P e -  
; r u c e 11 i interpelowali o zachowanie się rządu wło­
skiego w kwestyi wschodniej; M a r c o r a  zaś o are­
sztowanie kilku Włochów w Trydencie. D e p r e t i s  
odpowiadając na pierwszą interpelację, kładzie na­
cisk pod względem kwestyi wschodniej, iż rząd nie 
może dawać obecnie dokładnych wyjaśnień, ograni­
cza s'ę przeto na oświadczeniu, że rząd włoski nie 
może pomijać traktatu paryskiego, na podstawie któ­
rego wespół z inn8mi mocarstwami brał udział we 
wszystkich podniesionych tam kwestyach. Postawa 
rządu wśród obecnych okoliczności wskazaną jest po­
trzebą zachowania pokoju i naszemi stosunkami dy­
plom atycznemi, nie zapoznając jednak obowiązków 
ludzkości i cywilizacji. Usiłowania do polepszenia, o 
ile tylko można, losu chrześcian, nie zostały zanie­
dbane. Minister ma nadzieję, że pojednawcza misya 
Włoch przyniesie pożądany skutek. Depretis w od­
powiedzi Marcorze mówi, iż idzie tu o sprawy czy­
sto sądowe, o których nie jest minister dokładnie 
informowany. Pewnem jest, że aresztowani Włosi 
sądzeni będą na mocy ustaw krajowych. Z drugiej 
strony rząd spełni powinność swoją. — Minister Me- 
l e g a r i  (spraw zagranicznych) jest chory.

Rzym 19 grudnia. Od niejakiego czasu wielu 
biskupów przestrzegając wszelkich formalności potrze­
bnych, zaniosło wprost do ministerstwa podanie o n- 
dzielenie im exequatur. Zwrot ten, jak zapewniają, 
wywołany został usposobieniem Watykanu a szcze­
gólniej radami Antonellego.

Londyn 19 grudnia. Wczoraj odbyła się rada 
gabinetowa, na której zasiadało 11 ministrów.

Petersburg 19 grudnia. W sferach dyploma­
tycznych panuje przekonanie, że rozmowy konferen­
cji wstępnej o tyle już postąpiły, iż otwarcie pełnej, 
właściwej konferencyi będzie mogło nastąpić w przy­
szłą sobotę.

^urs pieniędzy i papierów pum
H o n g r r K S itj:

H r s b ś w ,  19go Grudnia 
jtobei papier, rosyjski . . •
jOmel srebrny obrączkowy .

n ie m ie c k i ....................
K^kat holenderski ważny • •
v.^kat austryacki „ • •
pjpoleondor „ • •
j^imperyał » ' '
&'^arkówka niem. ważna . 
jjebro austryackie (za 1 zh.j 

bpony austr. srebr. płatno _
L is ty  zastaw ne i obligi- 

Jl* Pożyczka krajowa galicyjska 
4 “hgacye indemnizaoyjno gdic. • 

hsty zast. Tow. kredyt, ziem. > 
jj* listy zast. Tow. kredyt.

(za 1 sztukę) 
!> 1 »
)> 1 II
II 1 II
„ 1  „
«» t*
H 1 łl
H I V
(za 100 ał.)

ziem.
ziem. **

zwrotm '•Btjf a]U)L ^. «• *“  • — * ** “  s\/\ 1 o
K za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

. za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
*  listy zast s. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

5* za 18 iat banknotami za_ 100 zł. wa.
* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotam i za 100 zł. w. *•
- .wKrak. (za 100̂ ) 

ser. I (za 100 r.)
[ Pol. ser. H (za 100 r-) 

Polskiego (za 100 r.)
(za 100 r.)

M t
i  .i

-=M Pt ®O
^ o rite ty  banku gal. d h.ip- 
4,, hsty zastawne król. Pol. i 
tk, J?sty zastawne król. I~
W hsty zastawne król. rum -^D- 

hsty likwidac. król. Polskiego
, A kcye kolejowe i  bankowe. 
k°ye kolei Karola Ludwika P° złr- ^
l. ii Lwowsko-Czerniow. „ u

h, 9°t- we Lwowie wpł. 200 zł ” ,
^cye banku gal. dla h. i przesi. w Krak. 200 złr.

płaeą_ żądają
L osy krajow e.

Losy miasta Krakowa 
r.onv m. Stanisławowa

1 53 
l  70 
0 615/« 
5 95 
5 95 

10 05

1 55 
1 76 
0 S3>/4 
6 10 
6 10 

10 25

0 -  
116 -  
115 —

0 — 
118 -  
117 -

88 50 
82 25

82 75 
84 50
90 —

84 75 
77 50 
84 75 
86 50 
93 —

91 - 93 50

86 50 89 —

----- 89 50

75 - 2 .  
94 25 ®

87 50.o 
77 25E.

98 50 
82 - 2  
97 25°

90 25.0 
79 25 2.

197 50 
109 —

201 50 
113 -

W ie d e ń  18go Grudnia 
(W zjedn. dług państ. bank.
5 „ „ u srebr.
” Oblig. ind. niż. Austr.

M „ czeskie .

" f f y? l„ bukowinsk. 
W „ siedmiogr.

5* węgierska pożyczka łtol. 
' (po 300 frank.) 120 złr

L is ty  zastaw ne.
5^ Banku naród, listy . .

galicyjskie....................

dio.' zakł. kred włońc. 
kr. z. w Krak. w 1.18
II U ” ” QC

.. .. u  ii ”  ’ ’
5*/i sr. „ ,, .” ”
5yi węgierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust. 

spłaoal. w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . •

P o życzk i loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
-i ,  u . 18«P- losów pożyczki austr. 

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyozki wgg.

5„
6 .,
6 „
7„
6

płaoą żądają

14 50 16
12 — 20 —

59 65 59 85
66 — 66 20

100 75 101 25
100 50 — —

73 50 74 _

82 50 83 —

81 — 82 —

71 50 72 25

100 50 100 75

95 60 95 75
76 50 77 —

- — 84 75
91 75 92 25
88 — 89 —

97 — 98 —

87 50 88 5C
94 — — —

106 50 107 —

89 50 90 ___

141 50 142 —

84 75 85 50

262 263 ___

105 — 106 —
108 75 109 25

115 116 ___

129 -- 129 50
68 50 68 75

Losy Comorente . . .
kredytowe . - .

, żeglugi parowej na
Dunaju . . . .

. księcia Salm . ,
, Palffy . •
, „ Klary . .
i hr. St. Genois . .
, miasta Budy . .
, Windischgraetz .
, hr. Waldstein . .
, hr. Keglevich . .
, Rudolfa . . . .
, tureckie 400-frank.

A kcye bankowe i p rzem

Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zaohod. o. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czemiowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
ii węg. północ.-wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alftildsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej

„ austryack. póhi.-zaeh. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
D“nku tranko -austryackiegi 

„ franko-węgierskiego

płaoą żądają
24 25 24 75

|162 75 163 25

92 - 93 -
43 - 44 -
30 75 31 25
31 - 31 50

"35 50 36 50
"29 20 29 60
24 75 25 25
23 76 24 50
14 25 14 75
13 50 14 —
11 65 11 80

814 — 818 —
132 80 133 - -
341 — 343 -
1790 1795

257 50 258 —
132 - 133 —

78 — 78 25
199 — 199 50
110 50 U l  -

! 85 75 86 25
100 50 101 50
92 — 92 50
32 - 83 -
68 50 69 £0

162 - 164 --
29 75 30 -

116 50 117 -
|120 - 121 -
! 70 - 70 25
I 99 — 99 50

6 — 6 50
------ —  —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . „
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskioj . . 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6s< . 
pół. c. F erd. 100 złr.m.k. 
n n n 100 złr. w.a. 
i i  u u w srebr. 

połudn. półn. niem. 5*  
za 100 złr. w. a. . .
5 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 z. wa. 
w srebr. frji za 100 złr.
Emisya n ....................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr. byl za 100) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5-4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. ze), 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

u dukat ua wagę

płaoą żądają

76 50 77 50

64 75 
155 50 
147 -  
116 40

65 -  
155 75 
149 — 
116 70

100 -  
96 - -  

106 75
97 ~  

107 25

86 — 
90 -

87 -  
91 -

99 25
96 25

99 75
96 75

76 75
77 - 
55 75

77 25
78 -  
56 -

74 50 ------

85 50 86 50

6 05 
6 04

6 06
6 05

SLsssra.^. W i e d e ń  19 grudnia, godz. 2 m. 30 
po poi. Renta papierowa 59'95. — Renta srebrna 
66 50. — Losy z r. 1860 109-75. — Akcye Banku 
Naród. 823.— . Akcye kredytowe 133-80. — Londyn 
126'25.— Srebro 115'— . — Napoleony 10'08Va-— 
Lombardy — . —- Losy z r. 1864 — Akcy* 
kolei Karola Ludwika —•— . Akcye kolei Lwowskc- 
Czemiowieckiej — •—. — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. — •—.— Akcye kolei węg. wschód. — •—. 
Anglo Bank — *— . — Obligacye indemn. galicyj­
skie — •— . — Losy premiowe węjjjerskie —*—. — 
Akcye koki Koszycko-Bogum. — •— .— Akcye kolei 
półn. zacb. austr. — *—. — Akcye galic. hipoteczne 
—'— . Akcye franko-austr. — Marki 62T0 Talary — • 
Ruble 153 75.

Usposobienie: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K tobukow > »ki.

Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . ,
Srebro .........................  •
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m

Łwńw 18 grudnia
Dukat holenderski . .

cesarski . . .

papierowy . . .
i 1 0 0 .....................

Listy zast. Tow. kr. gal. 5^
u u ii u 4„|

,, „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czern. | 
banku hipot. gal.

płacą żądają
10 15 10 16
12 68 12 75

116 25 116 50

62 40 62 50
1 53'° 1 53”

W a n i a w a  15 grud.

5 90 
5 95 

10 22 
1 70 
1 53 

62 -  
82 80 
76 25 
85 60 
82 50 

198 — 
109 50

„ 2ej seryi 
kupon .

„ nowe . 
kupon . 

likwidacyjne . . 
kupon .

Kolej warszawsko-wiedeń
„ bydgoskai-------

Rosyj. pożyczka prem.1864 r.j 188 — 
„ 1866,Jl79 -

rub.| kop.
“97"^
; 97 — 

192J , 
89 75 

240»/ls, 
78 70 

015‘/„

6 03 
6 06 

10 42 
1 80 
1 54'/, 

63 — 
83 66 
77 25 
86 50 
83 50 

200 50 
112  -  

216 —

rub.|kop
97 30 
97 30

79 -

W * Q ią & ł && g g $ l e j £ 9 i
W  tioiliłny jinybytiB I odjnaila Jinrią. 

na kolei Ralieyjiklrj ohPlczone wrslłog 
I araara |ieixtenekeego (róinlea ort krahow- 
•kiego o s cntnmty); is i oa kolei e. Ferdy- 

i nBnil* wertłmg cegarn pragthlego, o 1S n i- 
Bajt pńinlej od krakowskiego.

f.Ł;>u60ł)S4 S 
U© *
S to ł& f  od/fezd: . , , I 0 J 9  SSJt# S.S0 w łm g. 13.46 Wiat 6 
U * *  pwuMd: . . .  S.8I 5.30 2SE3 ' i:>,»

odju&  12.8 v  mi.
Wi&eshe priPfjasd s 12.47 po poi.

■>« b»3« a we wtsewk, enrartsJr i sobotą c W idm l t
oo)k«d: o gods, 1 min, 19 po nołudnis,.

M tpcitm m  przyjazd: „ 2 o ? po południ?
i£M ia ł&i4S» ł MekMy; f&fyiasmp; •OttkKxayi j,

odjaads 5.4* rano 7.ss r. 9.isr. i 6.sow. 3. p.
Wi*d»A prfjjMd: 4 .M p. p. 7J0 w. 3.46 r. i 12.85 p. 5.ior.

kwiajra pociągism Idąeym do Wiednia, najla-
pis) jsehać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświ|-

po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc ...........
pospietisym przyjeżdża *ię do Wrocławia po 4*j i zatrzymuj* 
się do 9sj wieczorem, o której dopiero potpiswny do Beili­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. — po południa- 
-rzeba w Gliwicach lub Mysłowicach sanocowac, bo dopiero 
itno idzie # Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławiai Berlina 

i i '-  ttao o g. 8 sn. — idzie dc Granicy
I,, n . i IIL klasa, s Grsnicj zaś do Wansawy tylko I. i II, 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pooiągism o g. 3 m. — 
po południu, jedzie się dc Trzebini (1., 1L i Ul. kl.), % Trzebini 
zaś idzie nośp; pociąg wprost do Warszawy,! ale tylko I i  Ukl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieozor.
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L o g e n  u n d  L o s e  u m s o n s t !  
Pranumerations - Einladung.

1 lie  zagraniszne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie |
wyrobu Jtaef*Trauczyńskiego

A p t «»k w  M © p o s i %w w  M r a & o w i e .
M it S fO B jah r 1877  e r jc h e m r n : (2982 3-3j

„Pnbilcistische Blatter81
an jedem Sonn- und F eiertage Mittags.

MIT NEUARTIGEN ILLUSTRATIONEN UND BELETRISTISCHER BEILAGE.

| PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca o a m  kolor jakby aksamitny. Cen* 33 cant. - 
OWE n a d a j ą  nadzwyczajna białość i delikatność cerze. Cena *5 c.

s m i t r .  
MYDŁO OLYOERi

80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Boęgt | | |  w 9nfaMV, (Ł.hchowskieg: ! w Warszawie w składzie materyałów apt. p. Mroiowskiego. :2S17 7-)
'  or- - *  J " ® -łr. -  PASTA DO ZĘBÓW 1 - — --------Ł --------------  ' ------------------------------------------   - - =

TOALETOWE nadające nadzwyczajną 
NOWE sta łe  40 c., gęste w flaszkach jak
z Duszkiem. Cena i tir. WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 
Cena 25 i 60 cent. -  WODA 0 0  OS i ochraniająca psucie się tycliźe, jakoteż niszczy woń nieprzy 
jemną często się wytwaraającą. Cena SO i 75 c. -  PROSZEK do_ zębów roślinny nieszkodliwy 50 o, 

[MYDŁO na wszelkie plamy-tłnsre, C-m» 25 o. MAŚĆ N il 
OLEJEK PRZECIW GEUOBOOIE. Cena 1 złr. 50 ct.

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we rezelkim stopniu t u e i t ć t  jgs»!?-dli»s»ywfe i wogóluości wszelkich » ł » l s o » e l  p i e r s i

1 sr&s’d l i*  przez użycie: __

SSlŁriiiUM  ( ’VIIEAIIC’S M
wypróbowane przez Dra LAYAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francyt SILPHIOM przygotowuje się w tynkturse, w granulkach i w proszku.

W P a ry ż u  w aptekach PP. Derods i Deffbs, 2, ruo Drouot. -  W K ra k o w ie  w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we L w o w ie  w aptece P. Mikolaseha; w C z e rn ic w c a c h

BIJSaSSHaaSBSaEa

Abonnement 5 Gulden halbj&hrlg.

usuwa gośćce, reumatyzmy pbrażenta itd . złr. 1‘80 
PŁYN DO FARBO WAN i A WŁOSÓW na czarno, brunatno 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów.j Cena 75 cent.

Srchmiaat. Cena 
o nacierania twarzy 

włosów 75 c. POMADY w

O NISZCZĄCĄ odgniotki. Cena 50 eent. -  j 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWit

KROPLE amerykan, od bóla zębów Majewskiego.
blond po złr. D50. — CEMENT LUUB

Iłowe, jodowe, żółciowe, siarkowe 
kaszlu

fidb

owietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyny 
ielizny po epidemicznie chorych, dwa numera

H e r a u s g e b e r :  U m i n e r l c h  E n g e l .
Ueveraeugt, data in geganwartiger Zeit ein nau s publizistisohes Unternehmen, I JjJJJjjJJJ katarom, bólu^riwsi i

-t t?eim dasselba e in am  B e d iirfa isa e  e n ts p n c h t  und w ie immer ged iegen  u a d  ge- .5 0  Cnt. — ZIÓŁKA ŁARPAC___
haltvoll ist, nu? dann tuf rasche Verbreitung und si h9ren Erfolg rach- en kann, wenn CUDOWNA na wszelkie rany, skalo: 
desseibe dtm Publicum uner*artete Vortheile bietet, hat sieb dor Herausgeber ent- [ ^  do
scblossorj, na h dem Muster sngesehener und weitverbreitete? auslaudischer Zeitschrif- * ..................
tao, an die Abenreoten der „ P u b l i c i s t i  s c h e n  B l a t t e r 11 gratis, ausstr 3 00  Lo- 
sen der k. k. VI. S taa ts-L otterle , folgende ausergewohnlicte, nambafte PrUmlen 
zu vertheileu:

Pramien iur Abonuenten in Wien (und Umgebimg):
2  Parquet-Sitze fur die k. k. Hof-Oper.
2  Parquet-Sitze fur das k. k. flof-Burgtheater.
1 L oge I. lla n g es fur das W iener Stadt-Theater.
1 L oge I. R anges fur das k. k. priv. Carl-Theater.
1 L oge I. R anges fur das k. k. priv. Theater an der W ien .

Farmer: 1

D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
“ mTu p - S ł S  I * W  “  p o r ę e z e r a e n  g n . n t o . n i e  n a w e t

arzy 50 e. OCET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN wzmacniający porost z a s t a r z a ł e  n a s t ę p s tw a  s a m O g w a fU  O Sła- 
0 ' ” ,łTkV ~ 1 ........... ’— *■ ł*v“ ł““ -  — Kn -  -  ?jrvnp ' '  W n n - 1 h ie n i a  m ę s k ie g o ,  u p ła w ó w  i td .  w  p r z e ­

c ią g u  4  ty g o d n i ,  w s z e lk ie  in n e  c h o ro b y50 c. — CZOKOLAPE A   . .
i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM I .'L-jr.y/i* f L  tn o ^ k ie  in Ir k o b ie c e  W D aj- 

ACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. -  WINO CHINOWE. -  MAŚĆ P*«IOWe, VUZ m ę  .K L j ł *  “  J
skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. -  PAPIEK afO tSZ ym  C zasie . I'lflK O n p o  2  U T. W. a  

kadzenia w pekojach 50 c. — PŁYN ODWIETEZAJĄCY zepsetr | o , , . ^  z o p is e m  U ży c ia  i  k o r e s p o o d c n c y ^

nadesłaniem gotówki lu b  za zaliczką
(2342-14-36)

Mouat

Credit-Los.
ganzes i  8 6 4 e r  Staats-Los.
Donau-Dampfschifffahrts-Los.
W iener Communal-Los. 
ganzes Ungarisches Pramien-Los

S am m tb cŁ e  L o g e n  u n d  P a rq u e ts i tz e  g i l t g  f iir  d r e l s s l g  V o rs te llu n g o n  iu  d e n  1 T ^ Y ^ n r ^ t a ^ p r z y ^ i " "  
: n  F e ' ru a r ,  M arz  u n d  A p ril  (B e i d e r  k . k . H o f-O p e r e r s t r e c k t  s ie h  d ie  G ilt ig k e it Itak  do lewatyw jak i do .  

s e i t s t  a u f  i ta lie n ia c h e  V o rs te llu n g en ).

m  1
złots I 

ż«
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychmiast pierwotny n&utąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 c e n t.— PKOSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem gsSsi* 
l A w y ,  mole, przehowujące się w meblac!:, sukniach, futrach, itd. karakony i inna domowe owady. - 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA 8ZKŁA i porcelany. 50 
Utrzymuje na składzie zawsze KRO WIAN KĘ 8TYBYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, i* l j 
Pigułki Cauyina, Morisona, Blancarda z żelazem, Yaleta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, D ri ] 
Cronieia w newralgiach złr. I e. 85, z pepsiną. rozczyn żelaza Lerasa, syrnp wapna Griinaulta, syra| 
Churchilla z wapnem, żelazem sodą; wie o chinowe z Cacao Bngeaud, Quina Laroch. — M ĄtZKi 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wiola i» 
buzy. Sposob lusych bardzo prosty, rozgotnwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszccadct 
daj® się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — lNSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobieco,
DCTCOITJTA __ 1. - - ' 1      ■ *

i

1

1

1

podkłady przy chorych, bardto praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psoj.1 
ani też niemoże powietrze n e  się formować, — ^[LASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY
do wdychiwań przy gardlan ch chorobach, — NARZĄDY ( 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania p 
przy słabych, — ZONDY żołądkowe, — GATE i ŁBY. —
KAP  —  - - . . .

do nosa, do ucha, -« TUSZO WNICE 
MIERZE decimalne dla# _ . 1 . • -w p. i /  • Ł i  1  \  i JXU.Cii.KOCs u e c i jiia iu e  iua t^ u a u a o m a  wm< • *••««»«» j  iai» ł t*v K%pi6*l. ___

1 r A n iT B T l  f i i r *  A h O T l U B T i r c r i  m  O f i r  r r o v i n z  U l  i m  A l l S l a T H i e ) :  słuchu, -  KBOPLOMIEI; .PĘCH ER . zauczukowe lub worki na lód, -  BUBY kauczukowe w różnych X 1 t l L I i l U l l  1 U I  T Y U U I l l lC l lL D U  111 U C 1  1  1 U V lLLAi V .^. 1 U 1  T A U O i a u u c ; .  bościach> ^KUBANKA lócionna, I b angielska, -  REZERWUARY moczowe, -  KANKI kanozn-
1 TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc1 Credit-Los,

1 ganzes 1 8 6 4 er  Staats-Los.
1 lialbes 1 8 6 4 er  Staats-Los. 
i  Funftel i8 6 0 e r  Staats-Los.
1 ganzes Ungar. Pramien-Los.

1 Donau-Dampfschifffarhts-Los. 
1 W iener Communal-Los.
1 Salzburger Pramien-Los.
1 Innsbrucker-Los.
1 Funftel 1 8 3 9 er  Staats-Los.

BEZERVYOABY moczowe, -  KANKI ksuczs*
owe, -  SPECULA itd. -  WYTWO 

farbowania włosów, Blanc, Ii >uge, p* fnrny, wodę kolońską itd.
Na żądanie przesyła s j cenni i ranco.
Zamówienia zaś najwj odniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyr* a i i t r  ,muje T r » « e * j r ń » U l  * |»4«25a« 's_p© S l

*“«•»»» w  K A rstisow eło. (1710-81-1

Alle je n e  p . I. A bonuenten, welche an der Vertheilung eorbe- 
nannler, nngeteObnlich n e r tbro iler PrAmien zu  p a rłic ip iren  u iin-1 
tschen, heliehen ihre Abonnement*-Scheine je d e n fa lls  noch im laufen-\ 
den Al on a te December zu  lósen.

D er Vertbeilung*modu* der Prftm ien tc ird  den p . t. Abonuenten  | 
im  L attfe  tle* Dlonate* J  tinner 1877 hekannt gegeben, soba ld  die Fe*t- 
slellung der A bonnentenzabl die ziffernUitsige A ngabe der D etails  | 
gestattet. i

Die Vertheilung der Prftm ien aelhst findeł unhedingl a n f  rings I 
F ebruar 1877 sfaft  u n d  erhalfen je n e  p . I. A bonennłen , a u f  irelcbe | 
eine Prftm ie en tfa llt, dieselbe in *  Hau* zugeslelll.

Die Abonnem ent*-Rum inem  der Prftnum eralions-Scheine (n ich ł  1 
die N am en) je n e r  p . t. A bonuenten , welche eine Prftm ie erhallenĄ  
tcertlen sou obi in den „Publiciatischen B lftłtern“ ni* auch in den\ 
Tagesblatłern ceróffentlicht.

JVir ersuchen daher utn sorgfaltige Aufbewahrung der Abonnements-Scheine. 
Abonnemente werdea eatgi gongencmmen bei der unterfert gten Administration | 

in Wien, gegen Einiendung des halbjahrigen Pjanumcrationabetrages. Die Abonnement3- 
sca. ino werden sodau den Abonuenten fracco zugesendet.

Die Administration der „Pabllolstlsohen Blatter"
i . ,  Deutschmeńterplats N r. 4 (Schottenring 21).

ieti

Pierwsza nagroda j , \ ‘d g r O f l ą  O t l
3 złote * ------  - S — j  — i—I przez c. k. rząd wyłącz, 

wypróbowane, jedynie

z n K o s t o u e
uprzyw ilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Ochrony p rzeciw  przeoiągom  p o w ietrza  do okien  1 drzw i,
które z powodu niezrównanej doskonałości, jakotez w uznaniu wybornój własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 tlotym  i 3  nielkiemi tnbrnem i m»- 
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ctt. Moie Cetmrt Aleluandtr ro ty jiti ta  itoto- 
wne, odtnaczyi mnie eet. roe. złotym medalem zasługi do noszenia przy orderze S. Stanisława.

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwouo-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 c n t , 
czerwono-brun. i dębowe 6V« c.; do drzwi białe 7’/a i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c.

Na okno średnićj wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz­

niej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis nżycia. (2039-10-1 ) 

W i e d e ń ,  H o l e n r a t r l i i g  A r .  1S « .  k .  n a d w o r n y  ts k ls s d  f a b r y e z n y
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

J. Popelarz,
J c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągam powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

Tylko 2 złr. zadatku imi tylko jednego złr.ls ięczn em i spłatam i
otr..ymać można sryąlcalny los salebHrsl.1, którego najbliższe ciągnienie

jn£ d. 5 stycznia główną wygranę 20,000 złr.
Losy te , które 
imienną wartość
nadają się wskutek swćj niezawo-

wyciągnąć
można

30 z łr . najm niej 30  zlr.U łS
- qdnej pewności i podanych poręczeń .  « r __
8zcz golnie do założenia KftpiWIOW

m ałych ■ i

i,
a przez powyższą ko­

rzyść nabycia w 20 mie - 
sięcznychspłatach jako

d l a t e g o  t e ż  naszych kupujących na prowincyi do aaybkiego korzysta­
nia z  t e j  sposobności wzywamy, abyśmy wszelkie zamówienia wyko­

nać mogli.
Za nadesłaniem zadatku 2 złr. 30 cent. nastąpi natychmiast opłatne przysłanie kwitu częściowego,

p-e ẑćj Opłaty gra się <1.5 stycznia na wszystkie wygrane.

_ ' M o m p l e t n e ________
$iC£7 obranie drzew&a

z oświetleniem, kosztuje z opakowaniem
s i r .  3  c .  5 0  w .  a .

6 pi. koych b o n b o n i e r e k ,  w płacanych japońskich.
6 racaoych dehoraeyj na drzewko.
6 nwocćw lodowych I ś  la fnatnioie, przeźroczyste.
6 kul odbijających światło.
1 aniołek do powieszenia na drzewko.

^10 lichtarzyków Britannia odbijaj. Światło z 10 świeczk.
3 japońskie latarki do oświetlenia.
2 żartobliwe cukierki na drzewko.

1 paczka z 50 haczykami do obwieszania drzewka. (‘2973 6-6)
Tylko v  handlu E. WITT®,

Depot vou Chriztbaum-SpeciaiitHten, w Wiedniu, 
verlttng. >4lirntner»tra»»e S B . ______

Losy wiedeń. magistratu SSSSfóJSSSnS;
O d k d k d k  między temi 1000, 200,200,100 dukatów w złocie

V  W  W  }  g l . .  „ 100, 100, 100 zlr. w brebrze i t. d.
O r y g i s m i n e  lo § y  p o  5 0  c .  asa s z t u h ę .

Opłatne przysłanie losów a później wykazu wygranych 40 cnt
po b  złr.Promesf kredytowe)

„ m. W iednia i główne wygr. po1 •po 8 zlr.

isowmejsze 
podarli 

aa Boże Narodżenie 
i H oiy rok

Kantor wymiany SGhelhammer &
w  W i e d n i u ,  I T I d l k e r b a g t e i  8 .

Spjzedai i kupno wszelkiego iodzaju papierów państwowych, oblig&cyj pierwszeństwa, 
listów zastawnych, efektów loteryjnych, walut i t. d.

Z prowinc.jj nrdcbo’zące zamówietia będą odwrotną pocztą wykonane. Wszel­
kiego rodzaju !oay i papiery wartościowe sprzedaje się pod bardzo dogodnemi warun
kami na częściowe spłaty (na raty)

przez
Dra Soliwalgera

to Wiedni t, V I I  Sehottenfeldgasse 60

cze i podwójne rupturowe, pępko1 
PE8SARLA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, 
8TEL08K 0PY, — PLAlSSIi ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowa os

PULVERY- 
okojach

-  NARZĄDY do wdmnehiwań gardlauych, 
lo rozpylania płvnn odwietrzającego powietrze w pokojach I

  GATE i ERY, -  BOUGIE, -  PODUSZKI KAUCZUKOWI |
ELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESP1RA- 

~ ych mrozach, złote lub srebrne^ — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków* |

^wlożośó, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

C R E N f f i - O M Z A
d e  J V I K O I V  «Se l * K ] V C I i O H

L. LEGIŁANE, dostawcy perfum wielu
Pauhjących Dworów, (2465-12-) 

20 7, ulica St. Honwró w P a r y i u ,  
i w głównych magazynach Perfum ws Fran­
cji i zagranicą. ł V  H r a l ł o w l e  p. Jł- 
zefa Trcntezyńskiego i ui aptece W. H td y ia ; 
we Lwowie u pp. Uiholatcha i Strzyżotesiciego; 
w Czerniowcach w aptees p Golichowtkitgo.

W'- I f i i k l  M o r l s n e i L
H  ARTI1AUD MODLIN.'

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew wa wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwL (2158 7i  )

Skład główny w Paryżu u p. Arthand Moaliu 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerni,.w 
cash w aptece p. Golichowskiego

Pomieszkania
składające się z t zech pokoi, I uehni 

piwnicy na 1, 2 i 3 piętrze bę go wy­
najęcia każdego czasu przy ulicy S t a ­
r o w i ś l n e j  pod Nr. 79 —  jakoteż 

sklepy. (3094-2-3)

instytut takowjPe-sien 
pierwszorzędny

w Niemczech, który otwarł filię w W i e d n i u  dla 
austryacko - węgierskiego państwa, poszutujs dla 
rozprzedaży wszelkich rządowo dozwolonych losów 
premiowych pożyczkowych na częściowe spłaty mie­
sięczne zdolnych i rzetelnych ajentów. (2987-2-3) 

Oferty z podaniem poleceń należy adresować: 
Wilhelm M a r i  w Wiedniu, Zelinkagasse Nr. 12.

Wedlł listów oryginalnych przeszło 
8,000 ( h o r y e h  wyleczono.

3 wyd. Słynne dzisłke. 3 wyd.
Przez księgarnię Ed. Hilgla w Wiedniu 

Stsdt, Herrngasse 6 można s rowadzić 
\ e i i e s  M e i l s y s t r n i

fiir kr:tnhe u n i geschxvdehte i:dinner.
NB. Bes żadnego lekars wa, czyste leczenie 

naturalne. 2 iłr., pocztą złr. 210.(2391-11-20)

a i i i i c a s l t ę
(epilepsję: l e c z y  liatowni* spocyalny 
lekarz Ii je. SAilllbeb, Neustaat, w 
O m n i *  (Saksonia). — P r s e a s S b  
* .© » «  w y J e e ® » -
ssyttla- 2562 84 : CO)

Pewna słynna f a b r y k a  s z t y f ­
t ó w  d r e w s i l a o j c l i  ż) czy sobie
wtjść « s t o s u n e k  f  dostaw ca­
mi celem d o s ta w y  d r z e w a  
M o s t o w e g o .  (2826-3-3)

Oferty zaaci. J. C. 6728  przyjmuje 
Rudolf Moue w B e r l i n i e  S W.

Przy
H A N D E L

Stanisława Feintncha
W  KRAKOW IE

poleca świeżo nadeszłe towary kolonialne, bakalie, 
d >picro co odebrany znaczny transport

Herbaty W znanych wyborowych gatunkach 
po 2, 3, 4 złr. za 56 deka =  1 funt w. w.

R u m Ó W , Jamaica i f raku Batawia.
W in prawdziwych szampańskich Cl quot Veuve, 

Gibert i t. d. 
i tem prawdziwych r< ńtkich Johannisberger, 

H ichheimer, Rildeśheimer, Liebfraucnmilch.
C o p r n a c u , Likierów zagraniezny.h.
Oliwy Nicejskiej i t. d. i t, d.

wszystko najlepszój jakości i po cenach 
umiai ko ?, anych.

Zlecenia z prowincyi natychmiast się uskute 
czniają.

NB. Teuże handel Stanisława Fejntutha od 
23 lat w „Szarej i amienicy“ istniejący, zawsze 
w Niedziele i ścięta cd iOćj przedpołtidaiera 
do 46j popołudniu zamknęty jest (3066-2 )

: "iocDezx3C3crx;Dc:xr^:.3C^

Wąjna
któr* wstrzjm*!* znaczne priesjrłki na Wzchód, 

spowodowała

ijj FABRYKĘ BIELIZN! na WYPRAWY ŚŁDBRE
iL' A . Wlen, Rothenthnrmstr. 21

do pozbjeia wszystkich wstrzymanych, więks.-yeh j mniejszych wysyłek bielizny rręskićj, dam­
skiej i dzieeinnćj, jakoteż pl til*., «' ustek, bblizay stołowej i t. aby skład swój spiesznie 

zmniejszyć, * to po następujących prawdziwie niskich cenach:

Z a m la e t  d w Ć e h  t y l k o  j» «li>n s l o t y  reńnfeS !
1 para kaleszonów męskich dawniej złr. i'50, tyiko_,«nt^_75
12 ehusteik batystowych ang. z koior. szlakiem, obrąbionysh dawnićj złr. 2, tylko złr. i ' —
! koszula męska szyrtyngowa z gładkim albo zakładkowym gontem dawnićj złr. 2, tylko złr. 1 —
1 koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju .................... .
1 kaftanik trykotowy albo takież kal-szouy, białe lub kolorowa dawnićj złr. 2, tjłk o  * łr-1'“
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiens, obrąbionych dawnićj złr. 2. tylko zlr. 1‘ —
G kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju ^3 f . .  W  I1.fi. z3.(.'. I . .~
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu -2?r '
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem dawnićj złr. 2. tylko złr. i  —
1 kaftanik nocny, piękny, szyrtyngowy, z rąbkiem, w riajlep. gatunku^ dawniój złr. 2, tylko zlr. 1-—

1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem 
1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna 
I maji ki damskie pięknie dziergane, siegarcko zrobione 
1 spudnica szyrtyngowa najlepszego kroju 
1 kaieszony męskie z prawdziwego płótna rumbnrskiege

dawnićj złr. 3, tylko złr. l -60 
dawnićj złr. 3, tylko złr. 150 
dawnićj złr. 3, tylko złr. V50 
dawnićj złr. 3. tylko złr. 1’5Ó 
dawnićj złr. 3, tylko złr. 1-50

1' kosinia z ang. eifordu, najnowsiego kroju, z poręcz, prawdziwości dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 — 
1 koszula męska z prawdz. płótna rumburg., z gorsom gęeto zakład, dawnićj złr. 4, tylko złr. 2-—
1 koszula balowa, pięknie haftowana ręoznćj roboty, najnow. kroju dtwniej złr. 4, tylko złr. 2‘—
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju dawniej zlr. 4, tylko złr. 2 —
l koszula damska haftowana, bardzo strojna dawniej złr. 4, tylko złr. 2 —
1 gorset elegancki, francuski, haftowany da* n ej ’.łr 4. tylko złr. 2 —-
1 s p ó d n ic a  pięknie ubierana dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 —
I  majtki damskie z najlepszego barchanu prążkowego, gładkie i strojne złr. 1, 1'25, 1-50
I ’ kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, gładki i strojny........................ złr. 1 50, 2, 2’60
1 gorset z najleoazego barchanu prążkowego, gładki i strojny, najlepszy złr. 1-25, 1-50, 2
1 koszula męska, prawdziwie rumburska, g ładk i albo z zakładkami złr. 2 50, 3, 3 50, 4
1  koszula męska, prawd/iwie rumbursk?, fantaisie haftowana, najlepsza złr. 3'5Ó, 4, 4‘50, 5
1 koszula damska, prawdziwie płócienna, giadita i fantaisie, najlepsza złr. i -50, 2, 2-50, 3
1 koszula damska, płócienna, haftowana, naj epsza złr. 2'50, 3, 3-6Ó, 4
1 sztuka, 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego złr. 7-50, 8, 9, 10, 11
fi prześcieradeł. * 4 tz. rok ści bez szwu złr. 9, 10
6 prześcieradeł~*/4 gierokośći, bez szwu, czysto płócienne, najlepsze złr. 13 50, 14-50, 16*50
1" bielizna stołowa na 6 osób. drjlo a i adamaszkowa............................. zlr. 3, 3-50, 4, 4 50, 5 50
1 bielizna stołowa na 12 osób, drylowa i adamaszkowa złr. 8 50, 10, 11, 12, 14
j  s z t u k a  3 0  łokci */4 szerokókci płót!ia domowego..........................................złr. 5-50, o 50, ’7 50, 8
1 s z t u k a  *6 łokci */4 szerokości płótna krea owego........................................................ złr. 16, 17, 18, 18-50
i sztuka 50 łokci */4 szerokości płótna irland kiego i holender, złr. 18, 19, 20, 22. 24, 27, 30 
1 sztuka 54 łokci %  szerokości rumburskiego płótna złr. 24, 27, 30, 33, 36, 40 aż do 60 
i  -! ręczników dryiowycłi i adamaszkowych .........................................
R ^ b E t '  Bielizna liotovia na « osób, adamaszkowa, albo S4 astak

Jedynym  k ła d e m  w  W iedniu!
który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć c l

dalsze jest
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM & Co.,

»  W i e d n i u ,  M > i r n t n e r i « i r a « » e  IX , *n l  H a * a r .

c h u s t e k  d o  n o s a ,  kupującym za 50 złr.
Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
-zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą wyko­
nane. — Cenniki i kosztorys? wypraw ślubnych rozsyłają 

s ię  darmo.
Zamówienia za gotówkę rlbo za zaliczkę

do fabryki bielizny i wypraw ślubnych
V  N t r a u s s ,

Wlon, I. Rotheathnrmstrass9 Nr. 21.

(2350-10-15)

(2571-11-16)

6 łyżek do kawy . • ■
16 ' „ stołowych . •
j 6 noży .  . . -
6 widelców .  . • •

[ C h o c h la ...........................
C h o c h e lk a .....................
Czarka do kawy i  łyżką

przedtem 
złr. 3-50, 

.  7 50, 

.  7 50, 
- 7-50, 
.  5— ,

N. p. kosztnje 
obecnie 
złr. 1-50 

,  2-75 
„ 2  75 
* 2-7S 
„ 2-50 
„ 1 5 0  

3 '—

6 nożów 
6 widelców 
6 łyżek stołowych 
6 łyżeczek do kawy

przedtem obecnie 
Tytoniorka na turecki tytoń . złr. 4*—, złr. 1\50 I
6 f i liż a n e k ....................................   3‘50, „ 120
Maseluiczka.....................3-—, . 1-501
3 korki z figurami . . . . ,  3‘—, ,  — -901
Para lich ta rzy ....................................6-—, „ 3 — f
Imbryczek do herba y . . . ,  8 —, „ 6'--
Naczynie na ocet i oliwę . . „ 8-—, „ 5•— |

hzrzrgólnićj nu podarki przydatne i 
2 4  sz t. ra s e m  w e leg a n c -  j 6 d o ż ó w  na wety 1 2 4  s z tu k  w e leg a n c k ie j  
k im  fu t e r a l e  z a m ia s t  z ł r .  ^  żek°na m i ty ^  I °P r a w ^e z a m ia s t  z ł r .  26

Zmiana lokalu.

tylko z łr  9 centów 75.   24 tylko złr. 9 cnt. 50.  j  (j s z tu ć c ó w
i Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, ezt. 25 c., 6 szt. złr. 1‘20. Prze- I

(2977-2 3) I pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem, pnharki do jaj; przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączk i do serwet itd  Zamiejscowe zamó» 
wieaia za zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik b e z p ł a t n i e .  I

& £ 3 r *
Z d.-ie-n 7 b. m pr e moją 4 j t n c j ę  d z n t <

k C j s  M i i i ć i w ,  h o n c f f t j i b t .  b i u r o  o * I « n » e ń  & w i s y  
, f e a ^ s g t o r t ó w ,  iymc^ar. >. o -ma i s l i c e  H c d u a u d l i ^

i .  i O  (ha> del papierów i ob ć a pif m -ych ani A. Dalskićj 
przedtem Wiwmiiber, pWk cukierni J. Mii 1 ra

Polecam się nadal łaskawym względom Szanownćj Public

V. Piątkowski.



Na Gwiazdkę
d la  m ałych  dzieci

Do nabycia we wszystkich  K llU C Z U itJ  
s a s y c l l  księgarniach Krakowskich. 

Nakład księgarni F. Hosicka w Warszawie,
Ach co za prześliczne Abecadło* Prze­

pyszny Abecadlnik chromolitografowany z 24 ry­
cinami, opracowany przez Wład. Szymanowskiego, 
w ozdobnej oprawie kartonowany: 

eena w formacie in 8-vo z ryc. kolor. . . złp. 6'20
„ » » czarnemi . „ 3'10
„ „ Leporello (parawamkowym)

z ryc. kolor.....................„ 6-20
z ryc. c z a r n ...........................  3 10

Jest to pierwszy tak ozdobny abecadlnik w 
zykn polskim. (2910-3-3)

Młody Człowiek
biegły w języku polskim i niemieckim 
który przez dłuższy ctas w jednej z kra 
jowych fabryk porostawał, poszukuje po 
mieszczenia l a r a s  jako Cooiptcirista 
kontrolor fabryczny lab iuaej p.dobn 
posady. —  Łaskawe oferty uprasza 
się n&desłfeć pod lite ami B .  Z,  
Kraków. (3029-3 3

Na j a t a  z przetaieść IrakowsM
J e s t  a  w o l n e j  r ę fe i  d® s p r z e ­
d a n i a  r e a l o o ś ć  z 12 morgami gruntu 
w jednym kawałku obok domu z piętrem 
murowanym i stajnią. Realność ta do zakła­
dów fabrycznych bardzo zdatna może być 
także wydzierżawioną. — Bliższa wiadomość 
w trafice na G r z e g ó r z k a c h .  (3033-2 3

Ostatnie 
ciągnienie!

pewnych 
wygranych
m u M l I t a ż i l y  n l r z e w o i l t i l c  o * S ą -
g n n < S  kto uczestniczyć będzie w towarzy­
stw e ioteryjnem nowo przez nas emitowa- 
nem, a skladającetu s'ę tylko z ‘ 0 udział 
biorących, gdyż ; i o r ę c / , i* n iy r tern. ż to ­

warzystwu na mające nastąpić 
d w a  o s t a t e c z n e  c i ą g n i e n i a

ces. f i l i  król.W1839 roku losów państw.
lun

z  w y g r a n e m l
S » , » 9 « , @ 0 0  W.złr

31 w ygran., następnie 5 wygr.
przez » y e i ą s n t o n e l > i 6 0 r . i b r m r

K z n l e b l e  l « * y  a e r y j ,  razem więc

36 wygranych!
Prócz tego oddajemy temoż towarzystwu ta ­

kże jeszcze nadziejo na wygranie
2 0  sastufe

całych król.węgierskich 
fosów premiowych

lub
2 0  s z t u k

losów premio w. gminy 
miasta Wiedn a,

h t ó r t e h  w  d a n y m  r a a l e  « y -  
tK r a u e  t a k i e  e z łu K s k o s u  t a w a -  
r z j g t n h  g o t ó w k ą  w y p ł a c o n e

z e a l a - t  ą .
K a ż d y  u e * e s t n i k  o t r z y m a  p r * y -  
l i a d o j ą c r  w y g r a n e  n a  ty *  
K H tó i- .h n  w  n a s z e j  Ss ;» * !e , * ' '  f*m 
r o  t e r m i n  w y p ł a t y  
a  o p r ó c z  te* « *  e o ł y o e y g ł n a l B y  
fe- ó l .  w e * ,  l o s  p r e m i o w y  S u n  
o e y f t l n a l n y  I « »  # « u i n y  m i a s t o  
V f l e d u i f t  n a  * w ą  w y ł ą c z n ą

Przez przystąpień.e do tsgo towarzystwa, 
loteryjnego podaje się izeczywiście szczęścia 
rękę, sdyź rrgdy jeszcze nie ty ły  enarowane 
tak wielkie szanse wygrania, jak  w dwóch 
ostatecznych ciągnieuiach l isów 1-39 roko, 
W który cii 2 główne wygrane zir. 315,000 
i 000 tudzież znaczne poboczne wygra- 
ne złr. 75.000, zlr. 60,000, zlr. 30,000, złr. 
20 000 itd  wygrane będą — także w tym 
roku wypłaciliśmy 4  w i e l k i e  w T f f r a -  
n e  w sumie 235,000 zlr. (2J7J o-)

z a d a te k  * * ■  *«  * ‘, « ,r r ^ p ,a '
t y  m l e s l « * * a e  p o  1 8  *1*-.

Zamiejscowe zamówienia z nadesłaniem ró­
wnocześnie zadattu *1 • 8 8  
dą punktualnie wykonane, a dokument na­
tychmiast zostanie posłanym.

U J y i t r a i  A -  C “-
w Wiedniu, Katnlnerstrasse Hr 16

(6iS6?D6S Ha us).
Adres telegramomy: X y l l '  « b  W S e n .  

Wykazy ciągnień wszelkich istniejących o- 
rów przesłane będą <r łatnie i darmo.

OZAB i  Środy 20 Grudnia i8 ? f .

Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczanie liter, monogramów itt 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obó 
wis w I i y n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może być wyższa nauka h a f t ó w  
udzielaną. (2900-6-

H Ó I  - I f f i S łA w *  wszelki i największy, usuwa 
A @ O 0 W  natychmiast i trwale sławny 

ŁIT TO U f, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
K . 36 i 60 cnt -  Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencjaa a  lok! I kędziory
i*AŁMV,
W Krakowie

nadaie połysk i trwałość lokom, 
w aptece E. S t  oc kra a r a. (2056-4-:

podło-Masy do zapuszczania
• we- wszystkich odcieniach i gatunksch płyn

§ *  ne i twarde (w paście) tak do froterowa­
nia jak do woskowania, od 45 c. do l ' / 2 złr 
za kilo. Wskutek zapuszczenia podłogi staje się 

' a zatem wszelka wilgoć u

anilinowe ,81ilnêb l a s k u

, zbytecznem mycie, 
sunięta będzie.
Franc, farby
i zdwojonej ilości od złr. 10 — 50 za kilo, tu 
dzież w.-zelkie lakiery, farby ziemne, olejne 
mineralne, werniksy, gamy, szellak itp.
Atrament do znaczenia !)i«li?ny.me dający
się wy i ra ć , flaszeczka 30, 50 i 80 c. A t r a ­
m e n t  c h i ń s k i  do pisania nut i dokumen­
tów, ci mno-czarny, bez osadu i bez grzybków, 
flasz. 25 i 40 c. Atrament kopiowy, alizaryno 
wy, czerwony, niebieski, zielony, złocisty i sre­
brzysty.
Ros. maź tranowa na skóry
czyni skórę, buty i trzewiki miękkie jak aksa­
mit i zupehre nieprzemakalne, dlatego^też po­
lecania godna dla leśniczych itd. Słoik 25 i 45 c, 
za '/2 tuz. słoik o 5 c. tani j.
Trucizna na myszy i szczury
słoik 75 c. i 1 zlr; Kwas na pluskwy fli z 25 
45 c. Proszek na karakony, pudełko 30 c. Pro­
szek na mole i owady, flaso 20 i 30 c. pudełko 
50 c. . ,  . . .
Olejek łopianowy
pewniejszy środek przeciw wypadaniu włosów i 
tworzeniu łupieżu aj celem wzmocnię.'-ia poro­
stu włosów, flasz. 35 i 50 c., tuzin 1 zlr. 50 c. 
i 2 zir. 40 c.
Olejek orzechowy
do utrzymania i farbowania włosów na ciemno, 
flasz. 4 ) c
Płyn do farbowania włosów
niezniss czonej trwałości. Dotychczas najlepszy 
w tym kierunku wynaleziony. Wynalazek ten 
przewyższa wszelkie francuskie wyroby a płyn 
ten w ogóle dotychczas jest niezrównanym Ce­
na raztm 3 złr 50 c.
r M if * o r \ r n o  na popękane, szorstkie i od I x l lL L iy i l« t  mrożoae r9ce> 1% 4o j 60 c.
Glicery a mydło w płynie 25 i 50 c.
Tynktura z mirry
ni zęby przed psuciem i wzmacnia dziąsła, flasz. 
25 i 40 c. ł* a s t»  tlo a sę b ó w  szt. 15 c, 
w proszku 15 c., w porcelanowym słoiku 70 c.. 
'/, tuzina złr. 2.

W oda różana
40 i 80 c.
i> „ ,. |Y |m v r we wszelkich zapachach kwiatów 

- do chustek do nosa, flasz 2
złr.

55
1 złr. i l ' / j  

T V fv d fn  7. i a i  zajmuje pod względem do 
ITAyU U /  J  J  j,roci i zapachu między 
wszystk emi mydłami toaletowemi pierwsze miej­
sce, usuwa wszelkie wyrzuty i nieczystości cery, 
czyni ją  gładką i miękką, 1 szt. J0 i 15 c., tu ­
zin l zir. 70 c. Sajlepsze mydło do go­
lenia szt. 20 c., tuzin 2 złr. 20 c.
Prawdz. wódka francuska
lowana (środek domowy) działa zarówno do­
brze na otwarte rany i uszkodzenia, jak też na 
czerwonkę, reumatyzm, ból zębów i głowy itp.. 
flaszka 50 i 80 c.
Krople z kminku polnego ™̂ rnóy
ból uśmierzają, środek w spazmach dla kobiet 
niezbędne i nieocenione, flasz. 60 c.
Wódka gorzka z wód alpej­
skich Przec'w ziziębieniom, brakowi apety- 

ty, niestrawności, zaflegmienlu, odbi- 
jauin, kwarom żołądka itd., flaszka 1 zlr i 1 
zlr. 80 c
Podw. czyszcz. spirytus kam-
f n r n v v v  najsilniejszy i najniezawodniejszy 
l u , u  * środek przeciw g o ś ć c o w i  i r eu-  
u m a t y z m ó w i  itd. choćby najuporczywszemu 
i zastarzałemu, flaszka 60 c. i 1 złr.
Z gęszca. mleko koni stepo-
w v r h  Cierpiący na piersi i płuca, którzy 
" )  wszelkie środki nadaremnie próbowali, 
zechcą się z zaufaniem jeszcze na tę ostatnią 
próbę odważyć, słoik 1 złr. 50 c.
Prawdz. rum J a m a ik a ^ g ^
za flaszkę •/, miar. l ' / 2 złr., % tejże 75 c., '/8 
40 c.

Następnie różne pomady, olejki do 
AvI'OHt* w, fikantunry. pomady do wą- 
sów, mydła toaletowe, gąbki ką­
pielowe, środki golowalniaue, ka­
dzidła (potpourri) najlepsze rosyjskie lier- 
Itaty, wyciągi mięsne i do rosołów, 
zg-ęgzez. mleko, wody mineralne, 
ulotne olejki, płyny i likiery, naj 
czystszy tran z wątroby miętusów tu ­
dzież rozmaite przybory cliemiczne 
do cheiniczno-technicznego użytku. i,2986 2-15) 

I,. Kingier .V Ilerrburger, 
w Wiedniu I Auersperggtrasse Nr. 4.

Za małe opakowania liczy się 10 do 15 ct. 
Odsprzedający otrzymają r a b ł t   |

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
otrzymała

A lm anach  d e Giotha na rok 1§V9 
Kalendarze na rok 1877

f t r a k o w a k l e ,  l i w o w s k l e  I A A » r i z » w * , t , , ‘'
tudzież

l i i e m l e e l s l e  (3089-1-3)
p o w i z e e b n e ,  t e v h » l f z n e ,  l e k a r s k i e ,  p r a w n i c z e  I  t .  p .

OGŁOSZENIE.
Nr. 1037. (3067-2-3)

W A K a *
Listów zastawnych lalcyjskiejo Towarzystwa kredytowego zi

wylosowanych na dniu 15 Grudnia 1876 r.

Listy zastawne 4%.
S e r .  I .  Nr. 3 4 8 ,  5 5 3 . S e r .  I I .  Nr. 6 1 3 ,  6 4 9 ,  8 5 1 .

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

802 12491 15844 537 ~ ' 1951 13953 16174
2250 12635 16251 1418 2512 14003 16217
5527 12795 16273 2566 2969 14018 16257
6061 12870 16310 3437 3698 14105 16316
6445 12965 16405 4417 3947 14153 • 16518
7809 13247 17243 4494 5066 14154 16568
8503 13371 17750 4636 5900 14165 16590
9397 13380 17987 4700 7400 14209 16680

10743 13439 18001 4832 8316 14293 16704
10824 13456 18033 5098 8325 14311 16803
10923 13485 18385 5152 8583 14392 16900
10988 13581 18409 5203 8802 14403 16912
11003 13605 18699 5237 8992 14439 16960
11006 13610 18737 5391 9036 14442 17020
11081 13632 18864 5554 9040 14455 18198
11082 13813 18956 5759 9307 14474 18305
11085 13971 19059 5806 9910 14478 18307
11094 13977 19062 5857 9961 14698 18385
11190 14163 19208 6040 10696 14710 18395
11248 14447 19282 6068 11238 14727 18492
11294 14590 19303 6138 11853 14730 18595
11360 14649 19471 6168 12021 14747 19089
11439 14918 19504 6232 12432 14801 19692
11510 14979 19551 6306 12503 14891 19807
11544 15042 19734 6371 12528 14905 19938
11626 15048 19965 6479 12636 14914 20088
11647 15383 20051 6492 12647 14924 20190
12156 15450 20192 6682 12806 14950 20327
12212 15607 20280 6787 12887 15065 20415
12382 15651 20382 6858 12991 15078 20511

6883 13119 15110 20807
7000 13148 15189 20826
7162 13149 15201 20851
7166 13210 15212 20891
7198 13225 15257 21025
7203 13318 15375 21373
7223 13326 15440 21644
7350 13360 15443 21648
7451 13388 15460 21794
7604 13400 15625 22017
7768 13413 15704 22692
8062 13446 15864 22906
8236 I 13529 15900 23047

13567 15905 23177
- 13640 15909 23977

| 13649 fc. 16031 23305
f l

~ t l
)| 13743 16094 23346

13774 16113 i 23764
I 1 13805 1 16160 ! 23810

Listy zastawne 5%.
S e r .  I I .  Nr. 4 3 7 ,  4 8 1 ,  6 0 1 ,  6 0 6 .

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

50 2434 4869 425 217 1009 3455
230 2745 5322 491 574 lO ^ 3618
780 2750 5175 932 743 1274 3636
844 3153 5765 1183 755 1406 3712

1001 3389 5818 1270 799 1509 4068
1023 3695 6208 1417 811 1527 4225
1090 3729 6250 1458 824 2058 4294
1403 3733 6342 1686 826 2809 4488
1435 3751 6384 1703 888 2931 4755
1660 3771 6559 1815 974 2981 4878
1954 3972 6859 1825 985 3229
1993 4054 6973 2045
2011 4096 7286 2066
2220 4432 7313
2256 4725 7832
2287 4751 7842
2327 4852 — II II ■ SM

Listy zastawne 5% 37 letnie.

Non verbesserte
B p  ii c li to S n  d e r .

Dieselben sind durch ihre unubertreffliche^ Con­
struction selbst zur Heilung der Bruche geeignet. 
Preis 4, 6 u. 8 ii., doppelseitige 7, 9 u. i5 fl., je 
nach Elegance. Ge ' ohnliche Federbruchbander von 
3, 4, 5 fl., doppelseitige 5, 7, 9 fl., unbemerkbare 
Bruchbander tur kieine Bruche, engl. Federn, 5 fl., 
doppelseitige 9 fl., Kindeibruchbander von 80 kr. 
bis 3 fl., doppelte von 1 fl. 30 kr. bis 5 fl., Suspen- 
sorium von 80 kr. bis 1 fl. 50 kr., mit Seidensack 

fl., gro.«e elast. Nabelbruchbandagen von 6 fl. 
bis ! 0 fl. Alle Gattungen Bandagen uud Maschinen 
fur Verktiimmungen des Korpers, sowie kiinstliche 
Haode uud Fiisse neuester Syateme. Bei briefl. Be- 
stellnng von Bruchbandern muss das Huftenum- 
fangsmass, und ob der Bruch links oder rechts, 
grosa odrr klein sei, augegeben sein. Der Betrag 
wird mit Postnachnahme behoben. (2823 11-12)

izon is H ew b erger ,
Bandagist. (30-jabrig. Praxis) in W ł e n ,  Wiedeń, 
Favoritenstrasse Nr. 12. Eiagiing Floragasse Nr. 2,

S e r .  I I .  N r .  1 1 8 , * 3 8 ,  8 1 3 .

S e r .  I I I .  Nr. 8 6 7 ,  8 9 8 ,  9 6 9 ,  1 0 4 6 ,  1 1 3 6 .  1 5 8 9 ,  8 1 9 0 ,  8 3 3 5 ,  8 3 4 6 .  8 6 1 9 ,  8 7 6 7 ,
3 0 8 5 ,  3 0 4 9 ,  3 7 0 6 ,  4 7 8 5 .  ’

S e r .  I V .  Nr. 8 6 5 ,  1 0 0 7 ,  1 1 4 5 .

S er. V. Nr. 844, 1 0 0 9 , 1778, 8 0 6 6 , 8557. 8 6 76 , 8 0 88 , 3074.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 Czerwca 1877 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 

gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potra­
cone zostaną. (3070 1-2)

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy 
zastawne następujące domy handlowe:

w Mowie B la u  i  E p ste in ,
We Lwowie, 15 grudnia 1876 r.

w W a r s z a w i e  Leopold Kronenberg, 
w P o z n a n i u  Hartwig Mamroth i Spółka.

P e w n e  w y g r a n e !
300,000 marek niemieckich w złocie.

b r u n a z w l c U l  z ł r .
złr. 7. Ciągnienie dnia

1 8 5 ,  połówka złr. 65. ćwiart- 
31go grudnia. Ogólne wygrane

P r o m e ły  k r e d y to w e  z lr . 4*50 i stempel p r o m e sy  n a  lo t y  n i. W ie d n ia
i stempel, razem tylko zir. 7-50. Główna wygrana złr. 400,000, ciągnienie d. 2 stycznia 

1877 r. Z a lic z k i n a  p a p ie r y  p a ń stw o w e  1 lo s y .

I W  Kupony styczniow e W S
uż teraz puuktualuie będą wypłacone. (2976-7-12)

Ł e s y  g m in y  mm,  W i e d n i a !  najmniejsza wygrana złr. 130 wzrastająca do złr. 200, 
sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedynczo w 19 miesięcznych spłatach po złr. 6, w razie wcze­
śniejszego podniesienia losu, co każdego czasu uskutecznić można, strącamy na dobro kupującego 6°/0.

HYITRAI & €o. w Wiedalu, Kdrutnerstrasse 16/18 (eisernes Hans).

W duiu 5  s t y c z n i a  I 8 Y Y  r .
w Biurze Wydziału Rady pawia to* ój 
w N i s k u odbędzi 3 się rozprawa licy­
tacyjna przez oferty opieczętowane na 
dostawę 5 ,000 metr. sz stutru w je­
dnej połowie z tłuczonego granitu poi 
nego, w drugićj szutru ziemnego, do 
budowy drogi Rzeszów-Nadbrzezie mię­
dzy Nowosielcem (Pierónką) i Wsią Ka­
mieniem.

Cena fiskalna naznacza się złr. 5-50 
za metr sz., a więc na kwotę 27 ,500  
złr. w. a.

Termin dostawy 2 .500 m. s do koń 
ca września 1877 r., reszta ztsś do Igo 
lipca 1878 r.

Oferty z odpowiedniem wady m mo­
gą być podawane w Wydziale krajo­
wym do 4 stycznia, zaś w Radzie po- 
wiato wćj Nisko do 5 stycznia 1877 r. 
do lOćj zrana.

Prezes Rady powiatowej 
Lewiecki.

Mieszkanie
przy ulicy K a n o n i c z 6 j na I. piętrze 
pod Nr. 122, składające się z 5 pokoi, 
jest od 1 stycznia 1877 r. do wynaję 
cia. —  Bliżs - a wiadomość w domu pod 
L. 138 przy ul. Kanoniczśj. (3013-4-4)

Garbarnia w Ładny.
Administracya garbarni w Ładny ped 

Tarnow em , uwiadamia Wielmożnych 
Panów Właścicieli większych i mniej 
szy h posiadłości, iż przyjm uje d o  
w y p r a w y  w s z e l k i e  s k ó r y ,  
zamienia surowe za wyprawne i z a ­
k u p u j e  t e  p i e r w s z e  w k a ż  
d y m  c z a s i e .  (3034 3 3)

l O O t O O O I C O ®

Nagrodzona srelrnymmedalem. 0
(3003-2 2) A  

Z  l a t n l e j ą e y e l i  d o t y t h r z a t  
n a j l e i i R z a , n a j p i ę k n i e j s z a  

1 n a j t a ń s z a 0

kauczukowa
do zapnszozania podłogi

taniością i trwałością przewyższa wszel­
kie a m e r y k a ń s k i e  l  w i e d e ń ­
s k i e .  W czterech kolorach Nr. I bez­
barwna, Nr. 2 jasionowa, Nr. 3 orzecho­
wa, Nr. 4 machoniowa, z załącreniem 
sposobu użycia, funt (560 g r ) wystarcza­
jący na jeden wielki pokój kosztuje 1  złr. 

z fabryki s»iec i blichowni wosku

FU SCHUBDTHA i STN1
w e Ł w a w le , w  R y n k u  Nr. 45 .

Do nabycia w WIEDNIU w handlu 
L. Bresany, Weihburggasse 27; w PRA­
DZE w handlu J. Preissig, Heinrichsgas- 
se; w BERNIE w handlu Ferd. Schmiedt, 
w KRAKOWIE w handlach F. Fiszera, 
M. Jawornickiego, K. Okonia, A. Suskie­
go; w TARNOWIE u F. Leszczyńskiego; 
w RZESZOWIE u Scbaitera i Sp.

sobio całkiem łatwo i 
ząb. Plomba ta spaja się następnie "silnie 
kami zęba i dziątlem, ochrania ząb przed

Przed f a l s a s a t a  ostrzega się!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
M i r a  J .  s * « p |6 8 *

a. k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Bogner 
gasee Nr. 2.

11# wypelRlesalsi tSssiurawyeli
aęfe&w

niemasz skuteczniejezego i lepszego środka, jak 
g z l o m b a  d »  s s ę ls ń w , którą każda osoba może 

i u-j- • jjez bólu włożyć w dziurawy
z reszt- 
dalezem

psuciem i uśmierza ból.

A N A T E R Y H O W &  W 0 D A  D O  O S f
we flakonach po l złr. 40 c. 

jest n&jioE3?ym środkiem w cierpieniach reumaty- 
oiaych zębów, v  rapalaiiacb, opuchnięciach i wrzo 
dach dziąseł, rozwahaja pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzenia się nowego, wzmacnia osbwie- 
rutane zęby i dziąsła, r. oczyazczsjąc zęby i dzią 
ala od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadajt 
ustom przyjemną świeżość i suuvs niemiłe cuehnie- 

nie już po itrótkieia używaniu,

A m t e r p s c w a  P A S T A  d o
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewające 
biały połysk, ochrania je przed zepsuci ni i wzma 

cnia dziąsła (1554-51-52) 
Dra J . G. POPPA

proszek roślinny d® K(§ls>̂ iw,
czyści zęby w ton sposób, żc za eodzumsem n i j  
dem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły saśd 
na zębach, ale wzmacnia or? z emalię rębów, prze: 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudelka 63 c. w. a

POPPA aromatyczna PASTA na zęby
uznana od wielu la t za najpewniejszy środek p r e- 
z e r w a t y w n y  od bólu zębów i doskonały środek 
do pielęgnowania i utrzymywania w zdrowiu u s t  

i zębów. — Cena za sztukę 35 cnt.
Składy moich preparatów zuajdują się w H m -  

k o  w i e  i  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem* 
Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, p Wil- 

lelm Fenz w Rynku głównym, p. L. F d n tu ch , p 
Ernest Stockmar apt., p. l)r. apt. SawiozewakL p 
J. frauczynskr apt. .pod Koroną11 w Rynku głó 
traym, p. W. Kotajny, róg uL Brackiej, dom Księ 
cia Jabłonowskiego, i F. J . .Uemmer, Bkład broni 
w Kj n m  głównym. — Wq K iw o w f t t  t ma Dr 
ohemn p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner apt., p. Ehrenbergor apt... p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J . Piepes, aptekarz, - tudzie: 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

19r. J. S . Fopp,
o. k. u&dwurny detysta, Wiedeń, Bognergftasę i .

K się g i h a n d lo w e ,
ropiały, notesy, papier rejestrowany itd. 
ze sławnój fabryki Rollingera, utrzymuje 
na skłsdńe i przyjmuje zamówienia po 
cenach f  bry.rznych K i& n ie i  f i a w -  
n i e j  W f j f o  9 1 .  D w o r s k i e p ,  

J R y n e k  U T r .  1 4 .
Tamże nadszedł ś w i e ż y  transport 

H e f r b a t y ,  R u m u ,  W i n  f r a n -  
c u s k l e t a  i  W ó d e k  G d a ń ­
s k i c h .  (2894  6-6)

H a n d e l k o r z e n n y
Em. K unza w la m o w ie
p o s i łk u j e  p ra k ty k a n ­
ta  I snbj ek ta . (3010-3-3)

Kegarkl,
Dajlepsze i najtańsze w świeeie. Tylko złr. 
6 - 6 0  kosztuje dobrze regulowany, dobrze 
idący prawdz. s r e b r n y  zegarek cylindrowy. 
Tylko zlr. 9  s r e b r n y  zegarek kotwicowy. 
Tylko złr. I G  sreb. zegarek remontoir, do 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko zlr. 81  
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klu­
czyk do rozmait. zegarków i pięk. odpowiedni 
łańcuszek. Za prawdziwość i punktualny chód 
p o r ę c z a m .  Obszerne cenniki dsrmo. Na 
prowincyę za zaliczką lub poprzeduiem na­
desłaniem pieniędzy. — Adres: Exportliaus 
K . S c l i w e n k ,  Weichburggasse Nr. 14 
w A V ie c ln iu . (2599-7-12)

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

fabryka
mebli żelaznych

Eeielard Comp.,
w  W i e d n i u

III Marxtrgasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-21-104)

ISO
- s

©

ś8 )

ę j'  BROMURE DE GAMPHRE <^>

Du D oc teu r  GLIN
LAUREAT DE LAFACULTE DE MEDECINE A PARU

(PRIX M0NT1T0N)

Kapsułki i P igułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a aaczególnlej następuj ę- 
cych : Astmie, Bezsenności, Biau serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, BoleSciach głowy, Dolegliwościach 
narzędu moczo-płclowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŹU u P. GUNetC*, ul. Radne, 14. 
^Dostać można w znaczniejszych aptekach.

—  —  ̂ m S S S S S S m m S S m i
<2456-43 )

B ez bólu
1 b e z  w s t r z y k i w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o wó j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
npławy rnry moosowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
T s r*  S i r *  U m r t n M M D i ^ ^

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  n k o b iet ,  blaaaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  g p M l s h f o n ł e  maęssfei..®, 
b e z  w y r r v a s n i s  i bez wypalanis k i t ę  
1 w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

(2967 7-100
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K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
H r a  W ł a d y s ł a w a  J H i ł l t o w s l i i e g o

w Krakowie, nlloa Ś. Anny Nr. 199 (2940 2-4)

przyjmuje przedpłatę na czasopisma krajowe i zagraniczne.

Na gwiazdkę.

F e n z
Ma Gwiazdkę

poleca się jako

piękny podarek dla panien
nowo wydana książka p. t. 

Z n a k o m i t e  n i e w i a s t y .  Szkice o- 
pracowane przoz Wandę Żeleńską. Z pię- 
knemi rycinami. W ozdobnćj oprawie, w 
czerwone, zielone lub niebieskie angielskie 
płótno. Brzeg złocony. Cena Rs- 2. 
Książka ta ozdobnie wydana, a przytem 

bardzo tania, stosowną jest na podarki nie- 
tylko dla panienek doroślejszych, lecz i dla 
dam wszelkiego wieku i stanu Jestto pierw­
sza książka polska ten przedmiot traktująca, 
a napisana z wielkim talentem i w sposób 
nader zajmujący. (3062-1 2)

Do nabycia we wszystkich zamiejscowych 
księgarniach w Krakowie i na prowincyi

Obwieszczenie
Przestrzegam, iż zgubiłem dwa lo­

sy długu państwa z roku 1860 po złr. 
100 mianowicie:

Serya 4,204 Nr. 3 V. i 
Serya 18,760 Nr. 16 II 

Amortyzacya zarządzona. (3068-1 3)|

Bibliotek m o t e j s k o - p i s k a .  
Kazania i nauki

i i  a k a  ż d ą  N ie d z ie lę  i  S w ię lo
Wydane z dzieł oryginalnych dawnych 
naszych kaznodziei przez Ks. Is. liako- 
icicza, Kanonika i Proboszcza obr. or. 
i Ks Tom. Dąbrowskiego, Katechetę 
gim. w Stauishiwowie, opuściły pra-ę 
nakładem drukarni narodowej W. Ma- 
nieck ego we Lw wie. (3105-1 4) 

T o m  p l e r ^ s s y  obejmujący na 
pierwsze półrocze 36 kazań i nauk, na­
być można we wszystkich księgarniach 
po cenie 3 złr w. a.

śJtajF" Prenumeratę na cały rocznik 
czyli na 2 tomy w kwocie 5 złr. upra­
sza się nadesłać wprost do drukarni 
narodowej W. Monieckiego we Lwo­
wie, ulica G r o d z i c k i c h  Nr. 4.

Na Gwiazdkę iNoworoczne podarki
dla s matorów palenia

w różnych gatunkach również i Wło 
skich na wagę poleca swój obficie za­
opatrzony zapas po cenach umiarkowa-l 
nych, h a n d e l E d w a r d a  F u-[ 
c h § a  w K r a k o w ie . (3071-1-3)

Ł  ¥  Ż  W  ¥
po cenach najtańszych

J a n  Ł a a a e r
ulica F i o r y a ń s k a  naprzecie ho'elu 
D r»deńskkgo . (3073 1 6)

Stare naturalne wino 
stołowe.

Takowe poleca *ię d!a sweg« rdro w ego, 
wzmacniającego *kutku. czys ego smaku wi 
na i trwałości nietylko jnko wyborny na *ćj 
domowy a^e także szczególniej dla starszych 

li osłabionych osób, chorych i przy hodzą 
cych do zdrowia (2990-1-3)

Rozsyłka na dworcu kolei M o d e r n  
S c h e k wi t z .

1) bia e,  Btare laluralne wino ttołowe 
po 26 rent. za litr;

2) czerwone, stare natu a’ne win steło 
we po 26 cent. za litr;

w beczkach po 25, 50 i 100 litrów, w bu 
i telkach po 7 de ylitr. ('/» maass dawn.) po 
| 40 0. oba g tunki wraz z butel., w skrzy 
niach po 6,12 i 25 butel, dobrze opak ,wane 
Beczki i tkrzynie liczy się po cenie kosztów. 
Dostawa odbywa się za zaliczką kolejową 

c .  b .  g k ł u d  w y b o r o w y c h  g a - l  ^ e^n ia  p ro m u je  wprost Jo -
t u i i k  .w  t y t o n i  i c y g a r  w B y n -  FreFerr ron E arg sch e  KelJerel ln 

fo u  g ł ó w n y m  N r .  3 9 ,  Hodern bel Pressburg (Ungarn).
zaopatrzył się w znaczną ilość przyborów do l .
palenia jakoto: w bursztyny, pianki, wiśnio-1 ©odpisany zawiadamia Szan. Publiczność, 
we i trzcinowe cygarnice, cybuchy, stambuł Z  iż przyjmuje nietylko kalosze i węże do 
ki najrozmaitszych wzorów, skórkowe i dre-1 sikawek do roboty, ale i wszystkie gumowe 
wniane wyroby, tutki na cygaretka z prawdzi- do reperacyi lepiej: stosujące się artykuły, 
wego francuskiego papieru — oraz otrzymał Co się tyczy obówia zaś, poczyna czynność 
niezaane tu jeszcze, zupełnie nowej konstru- od 1 marca i 1877 r. w guście angielskim 
kcyi fajki piankowe premiowana na wy sta- jak w L ndynie, podeszwy mogą być podług 
wie w Filadelfii. Utrzymuje także ajencyę życzenia, ze skóry, gutaperkowe lub gumo- 
wisią f m i t t u ś h f c h  domu handlowego we, podklejane mocną masą, całe obówie 
A  «ln e t  I f S ls  w B o r d e a u x  może być bez szwu, co niedopuszcza wilgoci.]

i  n i a a  S a f t m p a ń s k l t ' .  F r a n c i s z e k  M a p o r s k l ,
Zamówieuia na prowincyę uskutecznia się (29 5 3 -3 -3) Nr. 312 ulica Ś. J a n a .  

natychmiast za pobraniem pocztowem. _______ _

M
am zaszczyt donieść Sanownej P. T. Pu 
bliezaości iż otworzyłem i & c s t a u -  
r a c j e  i P i w i a r n i ę  m lo t w l ń s f e ą  
przy uhej G r o d z k i e j  w domu Wielmo­
żnego Pana Wintera; za dobrą kuchnię, wy- 
stałe piwo i szybką usługę ręc ę. Abona­
ment miesięczny na obiady przyjmuje się.

Polecam się względom Szanownej P. T. 
Publiczności. (3039-2-3)

Z uszanowaniem
f l i c h a l  G i e d a c K y ń i k i .

W a n l A P A  w S tw n rm -H ą c * * . m*jdzie 
< f t | ? l t v v U  miejsce p r a k t y k a n t  mają­
cy juś początki farmacji lnb a e y e t e n t .

(3087-2-3) J ezierski.

W
:

W  KRAKOWIE

w  R y n k u  g ł ó w n y m .

Wróciwszy obecnie z Paryża i za­
granicy — z a o p a t r z y ł e m  
s w ó j  m a g a z y n  w y r o b a ­
m i  g a la n t e r y j n e m i z b r o n -
zu, niklu, Bois durci, vert antique, 
Cuivre poli, skóry, drzewa, szyld- 

krętu i t. d.
Również otrzymał mnóstwo przedm iotów  do stroju, 
elegancyi i zwyczajnego użytku w najmodniejszym guście. 
Poleca także p r x y b o r y  d o  p o d r ó ż y  w wielkiój 
ilości i doskonałym gatunku tj. torby, rzemienie, neces- 
sairy, płaszcze gumowe, parasole, kalosze prawdziwe pe­

tersburskie i wszelkie możliwe wyroby z gumy. 
Ogromny s k ł a d  z a b a w e k  podług metody Froebla, 
gry różne całkiem nowe i ł amigł ówki  dla młodszych 

i starszych dzieci. (5060-2-)

Komedyjki konkursowe dla dzieci: 
G r y m a i n l c n  u k a r a n a ,  Popławskiej 

! L e n i w y  S t a ś ,  Mirkowskiej . . .
P r a c o w i t e  p s z c z ó ł k i ,  Grabowskiej

j J l a c o c h a ,  P o pław skie j.............................
M a ł y  n a u c z y c i e l ,  Grabowskiej . .

j M a j  l e p s z e  w i ą z a n i e ,  Porębskiego .
1 M a s a y j n i k  b a b u n i ,  Isdebskitj . . .

I m i e n i n y  m a r n y ,  Grabowskiej . . .
Cena razem za osia 2 złr.

Są to  wszys ko komedyjki doskonałe, owoc 3ch 
z rzędu konkursów ogłoszonych przez k s l ę g a r -  

| n i e  P o l s k ą  we Lwowie. (3031-2-3)
Są do nabycia we wszystkich księgarniach.

30 c 
30 c. 
30 o. 
30 c. 
30 c. 
30 c 
30 c. 
30 c.

Ksiprira Karoli Wilia we Lwowie
poszukuje p i e r w s z e g o  t o m u

ii
Mający takowy do zbycia raczą się 

zgłosić do księgarni p .  D .  JE. F r ł e -  
I l e w  w Krakowie w Rynku. (3047-3-3)

W Hotelu Krakowskim
są jeszc?e d w a  m i e s z k a n i a  z cał­
ko citem utrzymani*m do w y n a j ę c i a .

1 (3036-3-3)

Biuro umieszczeń 
Natf ilię na drzewko! IJustyny Jędrzejewskiój

w  K r a k o w ie ,
przy ulicy S. K rzy ia  419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiój, francuskiśj, angielskićj 

i niemieckiśj.
(Listy przyjmują się opłacone).

’ (2666-2-)

C u k ie r n ia  
Rudolfa Grossmana w Krakowie
m i m o  t e g o r o c z n e g o  n i e u r o d z a j u  o w o c ó w ,  z a o p a ­
t r z o n ą  została w z acz> ą ilość konfitur z różnych owoców, które 
sprzedaje po umiarkowanych i przystępnych cena h. Prócz tego poleca 
wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa wchodzące. (3048 3 )

Dziękując za dotąd doznawane względy poi ca się Szanownej Pu­
bliczno'ci i nad: ). R u d o l f  G ro ssm a n .

P i e r n i k ó w  ozdobnych wielki wybór
I dostać można każdego czasu świeżych we 
fabryce S I .  Y S o lę e k le g o  w Krakowie 
przy ulicy Br a c k i e j  w domu Wgo Gost- 

I kowskiegó. Cenniki pierników rozdają się 
I darmo. (3091-3-3)

K A S Y '
ogniotrwałe1

F r y d e r y k a  W is s s g o
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agenoy1 dla HoinikAw
U,  M U ku elileffo

w S r& k o w ts  p sd  Nr. 28.
(1706-33

A h a  która kilkanaście lat zajmo- 
v d v i l l l |  wała się gospodarstwem w 
znaczniejszym domu a później jako bona cbo 
wiązki te z cgólnćm zadowoleniem pełniła, 
co najlepiej świadectwa stwierdzają, życzy 
sobie jeden z podobnych obowiązków przy­
jąć. Łaskawe zgłaszania się adresować należy 

I pod lit. T. R. ul. K r u p n i c z a  L. 12 lub też 
ustnie u zarządcy tegoż domu. (2957-3-3)

i
[fabrykanci m a s z y n  rolniczych

w Krakowie, Ifaak l ,  28
polecają PP. Sol tikom

Eawior

Z masztalarni Jaśnie Oświeconego Księcia Pszczyń­
skiego jest z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a

kilka par koni
powozowych, karosyerów, wierzchowych,
d obrze id ących  i do polowania, a n g ie lsk ie g o p o c h o d z e n ia .

Pless (Pszczyna) w Szląsku Pruskim w grudniu 1876.

Zarząd masztalarni Księcia Pszczyńskiego
(3050 2-2).  Bahlsbe.

Kwity depozytowe
|fna austr. losy} tylko u nas. ,IO S . K o t i n  &  C o ., Bankhaus, 

* Wlon, I., K&rutnerstrasse Nr. 45. (2835-9-12)

tegorocsacgo połowu, g r u b o z ia r u isti 
sprzedaje po ceuie za Vj kilo 3 złr. 
odb erająct ra t a raz jeden naysuiej 2 V* 

[kilo p 1 cenię sra Vj *i’o złf*. 2 c 80.

(30.1-3 3) UL Zamośclk,
[u lic®  F io r y a ń s k a  Mr. 3 5 ® .

naprzeciw „tr/sah dzwonów“.

Do wydzierżawienia
dobra Dombrówka Starzeń- 

ska, Siedliska, Dylągowa
w powiecie B zorowskim nad Sanem 
pt. D ynów , pojedynczo lub razem , z 
gorzelnią, młyn m , propinacją i do­
datkam i lasowemi —  gruntów około 
1250 morgów —  na la t sześć od 24 

czerwca 1877 r.

W arunek nieodzowny ksucya w pa 
pieraeh pupilarnych, pokrywająca war­
tość rem anentu i ubezpieczająca inte 
res. Oglądnąć można każdego ccam  na 
miejscu. Bhż3zych szczegółów udzieli obrazów śś., przyborów kaścieluych, galan 
w łjśck ie l ustnie (nie listownie) od 1 go j t^yj* p o
do 2, go stycznia 
b r  ó w c e.

Handel towarów norymberskich,
bawiąc w D o m  

(3101-1-3)

Balsam różany
wedle profesora Dra Chaussiera, który udzie­
lonym mi został do lekarskiego orzeczenia, 
zawiera tylko dla wygojenia ran, zapaleń i 
wrzodów naj dpowiedniejsze części składowe;

Ś p . - J ó z e f i e  H e n s d o r f f i e  w Ryn­
ku głów. „pod karpiem“ pod Nr. 50 j e s t  
z  w o l n e j  r ę k i  «lo s p r z e d a n i ® .

(2959-5-5)

Do Handlu
[ d a w n i ó j  M . D w o r s k i e g o  

R y n e k  g ł ó w n y  L .  1 4 ,

k a ż d y  m o ż e  s a n *  t ! r u k * m t * ć !

Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrknlarzy, rachunków,

£01ta
H
43

u><o
3<oMW3
i

M>»03

Cena

lorowy
p r * y

BAUER & Co.
w  W  i c  d o l o ,

Stadt, Giselastrasse 4.

\ p « I * i e r u n »
1 \  i» » P J e r

y K  \  w bardzo ła- 
i  \  twy i szybki 

\  sposób bez 
^  \  nadzwy- 

\  czajuycli 
Y kosz­

tów 
2358 14

:o wania.
Pojedyncze 

przyrządy za 
tówkąlubzai

Dprzyw. przyrząd io  rozmnażania
zaporaocą którego

i  pisma lub rysunku
bez atramentu 50 do 100 sztnk \  rpe

d o b r y c l i  o d b i ć
szybko, bez nadzwyoz. kosztów

zrobić można \

Sa. t adres., monogramów, map, kart korespondencyjnych poczt. ltd.
M. B A  UER & Co. od 21 lat kupujący patentu na wynalazki w kraju i zagranicą.

mm
l i O k o m e b l l e  I a n t o c d r n l e  

p a ro w e , 
f ^ S o c a m l e  h i e r a f t o w e  1 K i e ­

r a t y  p r z e w o ź n e  i s t a ł e ,  
M t o e a r n l e  s t a ł e  s  w y t r z ą -  

s a c z a m i  w i a l n i ą  i  m ł y n ­
k i e m ,

M lo c a r n le  r ę c z n e  p lenfco-  
w e ,

I ^ ł o c a r n i e  r ę c z n e  p l e n ^ - o -  
w e  z  s a s t o s o w a n y i n  do  
u le li K l e r a t e i ®  J e d a o -  
h o a n j r m ,

M ł y n k i  d o  c z y s z c z e n ia  
zb o ża ,

F e r n o l e t t a  c y i l s i d r y  w y d o -  
d o b y  w a j ą c e  z e  z b o ż a  
k ą k ó l ,  w i l k ,  w y k ę  U p . ,  

S i k a w k i  M o e l a ,
I P o m p y  d o  g n o j ó w k i .
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310-31-)

iO lay toa  &  S h u U la w o r f t
Pełnomocnik: ® t. I f l ik u c k i

Agencya dla Rolników
w  K r s k o w i « ,  « y » e f a .  I .  8H .

r Świeży transport
Ś l i w e k  1 p o w i d e ł

tureckich, prawdziwych 
nadszedł do bandla 

pad firmą A n d r a e j  S c h i t l t a ,  Eynek 
Nr. 26 w Krakowie. 

Zamiejscowe zamówienia beawiocznie za­
łatwione będą- (2781-11-14)

Handel korzenny  
1 Restanracya

je=t z powodu nabycia realności i prze­
niesie ni 4 s ę pod korzystnemi warun­
kami k a ż d e g o  c z a s u  do  
sp rzed a n ia . (3oi 1-3-3)

Adres: F. Dembiński w PJlznle

Drożdże!!!
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim; p r z y -  
chodzą codziró św ieże  
do K rakowa, w yłącznic  
d o  h a n d l u  M a g e l ,
jako do głównego składu dla zacho- 
dniój Galicyi.

Tenże handel poleca również o- 
prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także ś l i w ­
k i  i p o w i d ł a  p r a w d z i ­
w e  t u r e c k i e  i wybrnie ®- 
g ó r k l  m a r y n o w a n e .

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (2272-16-)

I w  w w w w * * '

...... ** -*J - w— | ----     7 1 —
mi ł-m sposobność, wypróbować działalność nadiócdl świeży tra a  port najlepszć.

SLABOSCI u s i i n a i F B
 ____  lolrarrv w P*

egzaminowany, liczący 32 lat,
_ _   ___ żonaty, teoretycznie i prakty-
każdej gałęzi leśnictwa wykształcony, zosta-

przy ulicy M r u p n i C Z e J  Nr. 146 A, 
stanów ąee zupełnie odręb. y budyuck 
partenjwy, v p ęknem i suchem poło­
żeniu, z og"; dem od ulicy, składające 

| się z  1 6  u b ih a cy j o ra z  sta jn i 
i w o z o w n i —  jest każdego czasfl 

do wynajęcia.
Bliżsut wiadomość w MAGAZYNIE 

A. W o j c z y ń s k i  e g o . (2738-13-)

l ------1 j  r ------  —
lecznicrą u bardzo chorego pacyenta i wyznać 
muszę, że skutek był nadzwyczajnie dobrym. 
Poświadczam to stisownie do prawdy i mo­
gę balsam różany jako środek leczniczy su 
miennie polecić.

B r u n s z w i k  12 stycznia 1859 r.
Dr. med. Otto.

W KRAKOWIE do nabycia w aptece p 
Wiktora Redyka pod Barankiem. (2653)

L e k a r s k i e  u z n a n i e .
Kupcowi panu Heerowi w Liitzen poawiad- 

cz mii, żo po użyciu znauegd G. A. W. Mayera

białego syropu piersiowego
wielokrotnie najlepsze skutki we wszelkich ro­
dzajach Łaszlu zauważałem:

L ił t  z e n. Dr. V o i g t
Powyższy syrup jest do nabycia w K r a .  

Izo w i e  u p. W i k t o r a  R e d y k a ,  a p t e ­
k a r z a  p o d  B a r a n k i e m  i w Xaxnoaie 
n p. W M ogóm iego; w Przemyśl-, u pana 
Edwarda Machalskiego. ( 647)

m asy  do z a p u sz c z a n ia  po
d ło g i,  praw diiw jch francuskich tu  
t e k  do papierosów i p a p ie r k ó w  
cygaretowycb, c y g a r n ic z e k  w naj­
rozmaitszych gatunkach, p r a w d z i w ó j
w o d y  k o lo ń sk ie j  — wszystko 

p> zniżonych cenach.
   ' W szelkie h 'galnacye doku

mentów * paszportów uskutecznia w ja» 
najkrótszym czasie. (29 i 7 4 6)

mieszkanie
o iOciu pokojach z kuchnią, spiżarnią, 
piwnicami, stajnią i wozownią, oraz du­
żym ogrodem —  z a r a z  d o  n a ję ­
c ia  w domu pod Nr 51 przy ulicy 
K o p e r n i k a ,  obok botanczncgo o- 
grodu —  Bbższa wiadomość na miejscu 
a stróża. (2764-6-6)

I leczę się przez 
użycie SIROPU

_________________________________________________________  P. BLATU.
|5ro?TeSaw M e^o!nyś!ny!?!kutk!e^TTźep!śyw au^)yw ?^>rżez lekarzy w Paryżu. 
I l i a i l i - U t a ,  I GRYPY, KATARY lecz? się przez użycie SYROPU i PASTY P.BLAYN 
I i  ■  I  I  1 pęczków sosny morskiej i Balsamu z Tolu.
L i B 1  M M I  Główny w  P aryżu , 7, ulica de M a r c M - S a \n t - B o n o r i .--------
WeLwosrle, w aptece p.Mlkolasch; w Krakowie, w aptekach pp. TrauczyńaUego i Redyka; w Warszawie, 

w składach materyałów aptecznych pp. Galie 1 Mrozowskiego.
W Czerniow ach w aptece p. Golichowskiego. (2447-!.5-)

Leśniczy
leżnie w każdej gałęz. ------------------   «. .

jac nieprzerwanie przez la t 12 w tym zawodzie u l  jk  w- W s * « ‘ll is ł '9
obywateli więksłyłh dóbr, mogący wykszac Rię chln- ^  ^  r t s w p lW R t*

i § 1 9 .

% stycznia | ciągnienie I g
l o s ó w  k r e d y t o w y c h  [ l o s ó w  m. W i e d n i a

Promesy
po  z ł  s’.  4 '/z i s 'e m p e l | P» z ł r .  » V a i s tem p e l

O b sa  r a z e n t  t y l k o  a ł r .  YVa

Główna wygrana złr. 400,000!
W  ostatniem ciągnieniu l o a ó w  m .  W i e d n i a  wyciągniętą została u nas druga wygrana 

zlr. 8 0 , 0 0 0  i wiele p o b o c z n y c h  w y g r a n y c h  n a  p r o m e s y .

ć  E C H 8 S < E K G E 8 C H A F T  (2979-3-5) 

der Administration des „ H E R O U A "  Wien, Woilzeile 13.

bnemi i pewnej moralności świadectwami, chcąc 
zmienić obecne stanowisko z powoda zaszłych zmian 
administracji nych w państwie, poszukuje posady 
w unaamejstyeh lub mniejsiych dobrach — W iado­
mości udz eli W . M . poste restante S ł o t w f i n o .  

(3012-3-3J

D o  ^ i i r z e d a i s i a

koń wierzchowy
pochodzenia arabskiego, lat 5, dobrze ujóż- 
dżony pięknych kształtów. Obejrzeć można | 
w  U je ż d ż a ln i  le c h ^ ę fe ie .  
s o  p ra y  u l i c y  S t a r o w i ś l n e j .
®  J  (3035-3 3)

» * r w o w - ’
a  jsdnój cl.wili s tę p u ją  po użyciu Pigułek antł’ 
aewrsżgijnych Dr* drossier. Skład w Paryżu w aptsu* 
p. LotwscWi r i t  de la Monnaie, 23, — * Krakonw 
* aptece p. Irauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
Wi Eedyka pod Barankiem na m. B yntc—w BrodacB 
a p. M. Kullaka, - - we Lwowie w apteoa p. Piotra 
Mikohwch*, — w r.nzawie w Składzie materyałów 
*pte>3!!nych p. 8pie*pa, — w Czeraiowcach w apteo* 
p. Golichowskiego. (2451-77-1

•a slic* Vmance, 84, w Parysa 
Syrop ten leczy Sisrosnty,
ISmzmJo, wyr®uty »y- 
flJtctyexne, easyśc ł 
k r e w , (2460-39 )

POMADA przeciw i v»y
k a P iELE MŁNEBALNE przeciw a ł a b c i e l o w  

■Mkórnyin.
-------------- 8TBOP z OYlTłYNLiNl

ŻELAZA leczy 
Je, n tre tty  masdrai* 
t itpławy blat*.

Dołączony iest proBpekt w polskim języka.
W  Krakowie w aptece p. J  Trauozyr.skiego i * 

I aptece p. W. Redyka — w^Czerniowcach w aptece 
] p. Golichowskiego

C O P A H T I

Dra Bell preparata
przeciw

osłabien iu
jak osłabieniu iołądka, nerwów, męskiemu osła­
bieniu itp. Preparata to uznane jako najsku­
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła­
bościom wzmiankowanym, wzmacniają t r a ­
wienie w wysokim stopniu, uaprawinją soki, 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny, 
wzmacniający skutek na całą czynność ner­
wów w zadziwiający sposób. — Cena razem 
3 złr. 50 c. m m (2827-8-12;

Krople prseciw _
i *eur. ,t-:tmowi, Bilnie i pewnie działający śro­
dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier- 
pieniąca, flaszka 1 i l ł/t złr. za zaliczką lub 
nadesłaniem pieniędzy IS . F 'E R M l iO  R M  
I .  G r t t a a u e n t r a a s e  f t* 1/, w  P a n ą u  

n a  b a w a r s h l ó j  g r a n i c y .

Gscioult&sai Drokorci .CZA SU *
Odpowiedziała? rządca druksimi J ó i o f  f c a k o c i ń s k t


